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Z. AUGUSTOWSKI

W alka o obniżkę kosztów
Po podsumowaniu wyników realizacji naro

dowego planu na rok 1950 — po dokonanej na 
początku roku bieżącego — pierwszej obniżce 
cen artykułów  powszechnego użytku oraz a rty 
kułów zaopatrzeniowych i inw estycyjnych, jak 
też w obliczu zadań, jakie form ułuje ustaw a 
o Narodowym  Planie Gospodarczym na r. 1951 
praw dą oczywistą stała się już dziś teza „że 
uzyskanie planow anej obniżki kosztów w łas
nych jest podstawowym  w arunkiem  w ykona
nia P lanu 6-letniego“.1)

„System atyczne obniżanie kosztów w łasnych 
produkcji i na jego podstawie obniżanie cen 
jest, jak  wiadomo, praw em  ekonomicznym so
cjalistycznej gospodarki. Jednakże, podobnie 
jak  i inne praw a, nie realizuje się ono w spo
sób żywiołowy i w sposób autom atyczny“ 2). 
Konieczne jest tu  spełnienie szeregu w arun
ków, które omówił i zanalizował w iceprem ier 
H. Minc w referacie wygłoszonym na VI P le
num  KC PZPR. Przypom nijm y najw ażniejsze 
punkty  tego referatu . Pierw szym  z' w arunków  
obniżenia kosztów własnych jest wzrost w ydaj
ności pracy, oparty w pierwszym  rzędzie o po
stęp techniczny, organizacyjny, o nowe, postę
powe norm y pracy, w yprzedzający zgodnie 
z socjalistyczną zasadą podziału, wzrost śred
niej płacy. Drugi elem ent walki o obniżkę kosz
tów własnych — to zm niejszenie norm  zużycia 
m ateriałów , energii i paliwa, prowadzące do 
zm niejszenia kosztów m ateriałow ych (na jed 
nostkę produkcji); to rew izja istniejących prze
starzałych norm  i wprowadzenia norm  tam, 
gdzie dotychczas one nie istniały; stosowanie 
pełnowartościowych, choć tańszych, m ateria
łów zastępczych, w alka o w ykorzystanie w peł
ni tzw. „odpadów produkcyjnych“ i walka 
z brakam i w produkcji. Dalej, jako jeden z w a
runków  obniżenia kosztów własnych, wym ienić 
należy możliwie pełne w ykorzystanie środków 
trw ałych, co notabene w wielu jeszcze gałę
ziach produkcji pozostawia niem ało do życze
nia. Ściśle ze spraw ą obniżenia kosztów w łas
nych produkcji wiąże się zagadnienie szybko
ści obiegu środków obrotowych i stałego przy-

J) przem ówienie w iceprem iera H. M inca na V P le- 
nurb PZPR ; „Nowe Drogi“ Nr 4(22).

■) re fera t Min. Dr. St. Jędrychow skiego, w ygło
szony na I Ogólnopolskim Zjeździe Ekonomistów; 
..Gospodarka P lanow a“ N r 1 r, 1951, str. 3,

własnych w przemyśle
śpieszenia tego obiegu. W reszcie wym ienić na
leży likw idację zbędnych ogniw organizacyj
nych i przerostów w adm inistracji gospodar
czej na wszystkich .jej szczeblach, a w konse
kwencji — zmniejszenie odpowiednich pozycji 
kosztów osobowych i tzw. „różnych nakładów “ 
głównie w ydatków  pieniężnych.

Dla każdego, kto zastanaw iał się nad zagad
nieniem  kosztów własnych i ich stałego obni
żania, jest jasne, że jest to w pierwszym  rzędzie 
problem  techniki i organizacji produkcji. 
S tały postęp techniczny, we wszelkich jego 
przejaw ach, począwszy od wielkich inw estycji 
produkcyjnych aż do drobnych często ulepszeń 
i racjonalizacji — z jednej strony oraz z d ru 
giej — praw idłowa, oszczędna organizacja 
samego procesu w ytw arzania oraz odpowia
dająca tym  zasadom organizacja przedsię
biorstw a — oto dwa podstawowe w arunki, 
w oparciu o które odpowiednio kierow a
na twórcza inicjatyw a mas pracujących, socja
listyczne współzawodnictwo, w jego przeboga
tych formach, w inny doprowadzić do w ypeł
nienia zadań na odcinku obniżenia kosztów 
własnych.

P lan na rok 1951, jak  wiemy, staw ia przed 
gospodarką narodową, w zakresie obniżenia 
kosztów w łasnych bardzo poważne za d an ia 3). 
Z ty tu łu  obniżenia kosztów własnych gos
podarka narodowa na r. 1951 osiągnąć 
ma wzrost akum ulacji w wysokości ponad 
10 m iliardów  złotych; od w ykonania tego za
dania uzależnione jest w ydatkow anie ponad 
44% całości kwot przeznaczonych na sfinanso
wanie inw estycji przew idzianych planem  na rok 
bieżący. Zadania te w ym agają „wielkiego 
w ysiłku i energii ze strony robotników, inży
nierów  i techników, kierow nictw a gospodar
czego i organizacji party jnych , będą wym agały 
wielu nowych pomysłów, wprowadzenia wielu 
nowych m etod pracy, będą w ym agały w ielkie
go wysiłku i rąk  i mózgów, w ielkiej pracy 
i ofiarności naszej całej p lejady u talen tow a
nych racjonalizatorów  i now atorów “ 4).

3) omówienie tych zadań znajdą Czytelnicy w  a r
tykule pt. „Plan obniżenią kosztów w łasnych na r. 
1951“ — „G ospodarka P lanow a“ N r 3 z 1951 r.

4) re fera t w iceprem iera H. Minca, wygłoszony na 
VI P lenum  KC PZPR; „Nowe Drogi“ Nr 1 (25), str. 72.
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Skoro problem  kosztów w łasnych sprowadza 
się w swej istocie przede wszystkim  do proble
mu techniki i organizacji, w pełni uzasadnione 
staje  się zaniechanie dotychczasowego stanu 
rzeczy, w którym  miało m iejsce „szkodliwe w y
odrębnienie zagadnienia kosztów własnych 
w działach finansowych, związane ze zdaniem 
tej spraw y wyłącznie na te  działy, z jednoczes
nym  zrzuceniem  faktycznej odpowiedzialności 
za tę spraw ę z kierow nictw a zakładów i z dzia
łów planow ania“. 5)

Zagadpienie kosztów własnych nie może być 
zatem  traktow ane jako zagadnienie księgowe, 
a ściślej mówiąc iako zagadnienie wyłącznie 
księgowe. A tymczasem  do dziś jeszcze m am y 
do czynienia z 'faktam i, że poza grupą „w ta- 
iem niczonych“. na pytanie ..ile dany wyrób 
kosztuie“ n ik t w przedsiębiorstw ie nie jest 
w stanie odpowiedzieć. Czy w tych w arunkach 
możliwa iest skuteczna w alka o obniżenie 
kosztów własnych, a zwłaszcza w alka o obniż
kę kosztów w takich rozm iarach, iakich w y
m aca te?o realizacia planu na r. 1951, a nie- 
w atnliw ie i dalszych la t P lanu 6-letniego?

,.Musi się stać iasne, że skończyły sie bez
pow rotnie czasy, kiedy można bvło mówić o 
w ykonaniu planu, powołując się jedynie na 
wskaźniki ilościowego wzrostu przy równo
czesnym podwyższeniu kosztów w łasnych pro- 
dnkcii. Ta ornanizacia party jna, na teren ie 
którpi nie W vkonvwanv iest w pełni plan ob
niżenia kosztów własnych — rzecz jasna — nie 
w vkonuie planu jako całości, tak  samo jak nie 
w vkonuie cm fen kierow nik gospodarczy, k tó 
rego dział oracv nie osiąga założonych w pla
nie kosztów zadań“ 6).

N a  to b v  n ro h le m  ko sztó w  włnsrwpl-i qtef pio

żywym, codziennym zagadnieniem  kierow ni
ctw a przedsiębiorstw a wipcei naw et — każ
dego pracow nika wsnólnvm  zagadnieniem ca- 
łei załogi, musi przestać bvć on domena i przed
m iotem  wyłącznego zainteresowania działu fi
nansowego wzgl. księgowości. Tym  bardziei. że 
podobnie iak w wielu innvch przypadkach, 
istota problem u leży w techniczno-ekonomicz
nych i organizacyjnych elem entach procesu 
nrodnkcvineco. a tvlko w  snoaób zew nętrzny 
przejaw ia sie on w form ie nieniężnei. gdzie 
pieniądz odgrywa rolę czynnika integrującego.

Czvż z te£?o jednak m a wynikać, iż problem  
kosztów w łasnych powinien przestać być przed
m iotem  zainteresow ania działów finansowych 
wzgl. działów księgowości? Tego rodzaju 
wniosek byłby oczywiście rów nie szkodliwy, 
jak  dotychczasowa p rak tyka  „wyłączności“.

5) H. Minc — op. c it.'s tr . 71/72.

'*) H. Minc — z przem ów ienia na V P lenum  KC 
PZPR; „Nowe Drogi“ Nr .1 (25) str. 71.

Plan kosztów własnych, a w szczególności 
plan obniżenia kosztów w łasnych może być 
prawidłowo sporządzony tylko wówczas, gdy 
pow staje on w ścisłym powiązaniu z planem  
produkcyjnym  oraz pod w arunkiem , że w y
w iera on aktyw ny w pływ  na powstawanie ca
łości planu techniczno-przem ysłowo-finanso- 
wego przedsiębiorstwa. Tym  samym  gestia 
planow ania kosztów w łasnych i ich obniżenie 
w inna spoczywać w rękach działu planow ania 
a w jego sporządzeniu decydujący głos winien 
mieć techniczny aktyw  przedsiębiorstwa. Nie
właściwe zatem jest „w ynikow e“ z reguły  po
dejście do tego zagadnienia apara tu  finanso
wego i odseparowanie się odeń pozostałych 
działów przedsiębiorstw a z kierow nictw em  
włącznie, jako nie gw arantujące osiągnięcia 
pożądanych rezultatów . N atom iast kontrola 
w ykonania planu w form ie szybkiej, spraw 
nej i w iarogodnej sygnalizacji przebiegu w y
konania zadań, w spartej analizą przyczyn 
ew entualnego ich niew ykonania, powinna być 
w pierwszym  rzędzie prowadzona przez aparat 
rachunkowości. Stąd pow inny nadchodzić 
w szystkie sygnały, zarówno o pozytywnych, 
jak  również o negatyw nych w ynikach walki 
o obniżkę kosztów własnych. Tu powinna być 
prowadzona bieżąca ew idencja kosztów włas
nych i ich w stępna analiza z punktu  widzenia 
zadań staw ianych przez plan. W yniki tej kontro
li i analizy pow inny jednakże być bezzwłocznie 
przekazyw ane działowi planow ania i kierow 
nictwu, w celu w ydania dyspozycji, zm ierza
jących bądź do rozpowszechnienia wyników 
pozytyw nych, bądź też do likw idacji faktów 
niepom yślnych.

W związku z tym  nasuw a się py tan ie czy 
nasza obecna rachunkowość spełnia te postu
laty, czy istniejący stan  rzeczy w tym  zakre
sie można uznać za zadowalniający? Odpo
wiedź niestety  musi być przecząca. Nie mó
wiąc już o dziś raczej odosobnionych faktach, 
znacznych zaległości w księgowości kosztów 
własnych, należy wym ienić takie m omenty, 
powszechne raczej, o charakterze negatyw 
nym, jak:

1. brak  danych o kosztach w układzie kal
kulacyjnym , z rozbiciem na produkcję porów
nyw alną i nieporów nyw alną,

2. brak  kalkulacji wynikowych na poszcze
gólne w yroby lub ich grupy, a zwłaszcza kal
kulacji porów nyw alnych i analizy tych kalku
lacji,

3. brak  m etod „szybkiej“ sprawozdawczo
ści z ruchu kosztów, opartej o elem enty iloś- 
ciowo-wartościowe,

4. nieopanow anie praw idłow ych m etod ista- 
lania kosztów własnych produkcji niezakoń- 
czonej,
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5. zbyt skomplikowana, niezrozum iała na 
ogół dla „niew tajem niczonych“ m etoda i tech
nika rozliczeń kosztów własnych.

Można stwierdzić, zastrzegając się oczywiś
cie przed zbyt daleko idącymi uogólnieniami, że 
rozliczenie kosztów w łasnych stało się „sztuką 
ala sztuki“ zbyt mało operatyw ną i zbyt mało 
p izydatną dla bieżącego kierow ania przedsię
biorstwem, dla bieżącej kontroli w ykonania 
planu.

W  ogromnej większości przypadków  dzisiej
szy stan  rachunkowości pozwala wyłącznie na 
ujęcie kosztów własnych w przekroju na
kładów rodzajowych, a więc w pozycjach łącz
nych, odnoszących się do całokształtu działalno^ 
ści przedsiębiorstwa. W większości przypadków 
nie potrafiliśm y wyjść poza sakram entalną 
„czw artą k lasę“. Szczególnie niepokojąca jest 
niedostateczna ilość kalkulacji wynikowych 
w niektórych przedsiębiorstwach; daje się na
w et w tej dziedzinie zaobserwować pewien 
krok wstecz w porów naniu ze stanem  okresów 
ubiegłych. Zlikwidowanie rachunku różnic 
cen i pojęcia ceny rozliczeniowo - fabrycznej, 
zrozum iane zostało przez te jednostki jako 
zwolnienie od obowiązku sporządzania kalku
lacji wynikowych, a w konsekwencji — p ra 
widłowych kalkulacji planowych. A wszak 
trudno sobie wyobrazić świadome kierowanie 
walką o obniżkę kosztów własnych bez spo
rządzania kalkulacji wynikowych i bez porów
nyw ania tych wyników zarówno w czasie, jak 
również i m iędzy poszczególnymi zakładami. 
Czyż można mówić w tych w arunkach o peł
nej kontroli w ykonania planu? Czy bez kal
kulacji wynikowych może być mowa o praw i
dłowych kalkulacjach planowych, bez których 
z kolei plan kosztów i ich obniżenia nie jest 
oparty na dostatecznie m ocnych podstawach?

Bez dokonania zasadniczego przełom u na od
cinku ewidencji i rozliczeń kosztów własnych 
nie może być mowy ani o rzetelnej kontroli 
w ykonania planu, ani też o pogłębieniu m etod 
planow ania kosztów własnych, gdzie również 
jesteśm y jeszcze dalecy od stanu, k tó ry  mógłby 
oyć uw ażany za zadowalniający.

Mówiąc o rachunkowości kosztów własnych 
nie sposób nie poruszyć zagadnienia dokum enta
mi i planu kont. W iemy o tym, że stan p ierw ot
nej dokum entacji przebiegu procesu produkcyj
nego, zbudowany pod kątem  prawidłowego i do
statecznie szybkiego ujęcia przynajm niej kosz- . 
t°w bezpośrednich oraz spraw a obiegu tej do- 

um entacji pozostawia bardzo wiele do życze
nia. Jasne zaś jest, że rozwiązanie tego zagad
nienia jest podstawowym  i niezbędnym  w arun- 
*lem należytego rachunku kosztów własnych, 

ez tego nie może być również mowy o pogłę- 
leniu rozrachunku gospodarczego do rozra- 

chunku wew nątrz-zakładowego. Do prac nad
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usunięciem  poważnych niedom agań w tej dzie
dzinie pow inny niezwłocznie zostać zmobilizo
wane piony techniczne i piony księgowości. 
Pion techniczny musi dać opis techniczny pro
cesu produkcyjnego, ustalić potrzebne dane, 
określić system  wyznaczenia norm  i kontroli ich 
wykonania.

Księgowość w inna określić niezbędne, z pun 
ktu  widzenia ewidencji i rozliczenia kosztów 
własnych, w ym agania w stosunku do służby 
technicznej.

vV ścisłej współpracy, przy opiece kierow ni
ctwa, uzgodnić należy m etodę i technikę do
kum entacji oraz jej obieg, w sposób zapew 
niający móżliwie wszechstronne jej w ykorzy
stanie tak dla potrzeb pionu technicznego jak  
i księgowości.

Obowiązujący u nas JP K  dla przem ysłu wy- 
wołuje głosy słusznej, jak  się wydaje, krytyki. 
K ry tyka ta  zmierza w k ierunku udowodnienia, 
iz w jego ram ach księgowość kosztów włas- 
ny ch jest skonstruow ana w sposób zbyt skom
plikowany, że do tych samych rezultatów , 
zwłaszcza jeśli chodzi o koszty jednostkowe, 
można by dojść w sposób znacznie prostszy, 
w zorując się na doświadczeniach radzieckich.' 
Również k ry tyce poddaje się spraw ę samej 
„jednolitości planu kont jako form y zbyt 
sztyw nej, niedostosowanej do potrzeb poszcze
gólnych branż. Oba argum enty  można uznać 
w zasadzie za słuszne, trzeba jednakże stw ier
dzić, że przez samą reform ę planu kont nie 
osiągnie się zamierzonego celu. Podstawowym  
w arunkiem  dokonania tej reform y jest uprzed
nie opanowanie zagadnienia dokum entacji 
pierw otnej i re jestrac ji danych dla celów kal
kulacji, nie mówiąc już o tym, że wprowadze
nie tych opracowań w życie winno być po
przedzone okresem  szerokiej akcji szkolenio
wej.

„W alka o obniżenie kosztów w łasnych pro
dukcji jest niemożliwa bez praw idłowego roz
wiązania spraw y planowania, rachunkowości 
i statystyki kosztów w łasnych oraz kontroli 
wykonania zadań w zakresie ich obniżenia“ 7). 
Istniejące u nas na tym  odcinku niedociągnięcia 
pow inny być jak  najszybciej usunięte. B ra- 
kujące elem enty w walce o obniżkę kosztów 
własnych muszą być do walki tej w ciągnięte 
Waga problem u staw ia przed rachunkowością 
zadanią, z rozwiązaniem  których nie można 
dłużej czekać. \

*

W czasie d ruku  niniejszego num eru  ukazała się 
Uchwała. Prezydium  Rządu N r 226 (M onitor Polski 
N r A 28 z 9-4.51 poz. 360) w  spraw ie uspraw nienia 
system u rachunkow ości uspołecznionych przedsię
biorstw  um ożliw iającego pogłębienie rozrachunku 
gospodarczego i planow ania kosztów w łasnych, w yty
czające drogi popraw y istniejącego stanu  rzeczy.

) K  Blass: „Koszty w łasne produkcji“, „F inanse“ 
N r 1, 1950, str. 45.
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. MOSZCZYŃSKI

Uwagi o rachunku kosztów produkcji
w  przemyśle

(A rtykuł dyskusyjny)

I
Podstaw owym  w arunkiem  dla realizowania 

rozrachunku gospodarczego — jako socjalistycz
nej m etody prowadzenia przedsiębiorstw  uspo
łecznionych—jest praw idłow a i term inow a ewi
dencja — nakładów rzeczowych i wynagrodze
nia siły roboczej — oraz odniesienie tych na
kładów do uzyskanych produktów  pracy.

Ew idencja taka powinna zatem  prowadzić 
w ostatecznym  w yniku — do obliczenia kosztu 
własnego produktu, jako syntetycznego wskaź
nika i spraw dzianu działalności produkcyjnej.

Do wymogów staw ianych ewidencji kosztów 
w związku z rozrachunkiem  gospodarczym 
przedsiębiorstw a jako całości dołączają się obec
nie dodatkowe zadania, w ynikające z treści ak
tów norm atyw nych na tem at w prowadzenia 
tzw. wew nętrznego, ograniczonego rozrachunku 
gospodarczego (wydziałów).

Te dodatkowe zadania streszczają się przede 
wszystkim  w tym, że konieczne jest zobrazowa
nie, wyników pracy poszczególnych (,,postawio
nych“ na rozrachunek) wydziałów jednego 
przedsiębiorstwa, przez porów nanie rzeczywi
stych kosztów tych wydziałów z sum ą produk
tów ich pracy, liczonych po stałych cenach zali- 

, czeniowych, po koszcie norm atyw nym , plano
w anym  itp. wskaźnikach.

P rzy  takim  porów naniu wskazane jest po
nadto 'w yłączenie z kosztów rzeczywistych tych 
czynników, na które dany wydział — jako pod
miot rozrachunku — nie m a wpływu, za k tóre 
zatem  nie powinien być odpowiedzialny, jak  np. 
odchylenie a od cen m ateriałów , usług, półfa
brykatów , w ahania w kosztach „narzutow ych 
na wydział itp.

P rzy  rozw ażaniach tych nie wolno zapominać
0 istotnym  celu rozrachunku gospodarczego, 
w obu jego form ach, a mianowicie o tym, że 
przez udzielanie operatyw nej samodzielności
1 nakładanie odpowiedzialności za prowadzony 
odcinek pracy w połączeniu z urucham ianiem  
bodźców m aterialnych (fundusz zakładowy, p re
mie) zm ierza się do o b n i ż a n i a  k o s z 
t ó w  w ł a s n y c h  produkcji, do dodatkowej, 
ponadplanow ej akum ulacji przedsiębiorstw  u- 
społecznionych i przyśpieszania socjalistycznej 
reprodukcji rozszerzonej.

II
Podstaw ow ą form ą ew idencji kosztów pro

dukcji jest ich ew idencja w ram ach księgowości 
i kalkulacji przedsiębiorstw  przemysłowych.

Ew idencja ta  opiera się na m ateriale  źródło
w ym  (dowodach), sygnalizującym  w prost lub 
poprzez odpowiednie zestawienia — w yrażone

w pieniądzu zużycie środków produkcji oraz 
w ypłaty z ty tu łu  w ynagrodzenia żywej pracy, 
w ydatkow anej w poszczególnych o k r e s a c h  
s p r a w o z d a w c z y c h ,  na poszczególnych 
w y d z i a ł a c h  przedsiębiorstw a i i} a po
szczególne w ytw arzane p r o d u k t y .

K ierunki i przekroje ewidencji m ateriału  
liczbowego nieodzownego dla uzyskania okre
ślonych danych wyznacza w pierwszym  rzędzie 
obowiązujący plan kont, wzory sprawozdawczo
ści okresowej, aczkolwiek w szczegółach i w kal
kulacji pow inny decydować o tym  instrukcje 
branżowe, dostosowane do technologii produkcji 
i innych właściwości oraz potrzeb poszczegól
nych branż. P lany kont i wzory spraw ozdaw
cze narzucają bowiem określone system y rozli
czania nakładów i kosztów i w ykluczają większe 
odchylenia, stw arzając niejako „zam ówienie“ na 
taki a .n ie  inny wynikowy układ na kontach 
księgowości wzgl. w pozycjach wzorów.

Ma to niew ątpliw ie doniosłe zalety, ponie
waż zapobiega dowolnościom (przynajm niej od 
strony form alnej) i zapewnia jednolitość, a tym  
samym  ułatw ia zbiorcze planowanie, spraw o
zdawczość i kontrolę na wyższych szczeblach.

Jednocześnie jednak k ry je  się w tym  niebez
pieczeństwo, że zbyt sztywno ustaw ione plany 
kont i wzory do planow ania i sprawozdawczości 
nie będą uwzględniały właściwości wszystkich 
branż i że n iektóre branże będą się m usiały 
sztucznie naginać do tego systemu.

. Z tego rodzaju obaw, a także z tendencji do 
um acniania i, pogłębiania rozrachunku gospodar
czego i do u łatw iania analizy, pomocnej dla o 
niżenia kosztów w łasnych produkcji, w yłania 
się potrzeba podkreślenia zalet i w ykrycia wad 
niektórych zasad obecnego system u rozliczeń 
nakładów  i kosztów w księgowości i spraw o
zdawczości okresowej, z jednoczesną próbą 
wskazania sposobów uniknięcia usterek i poda
nia możliwości dostosowania się do nowych w y
mogów staw ianych rachunkowości. P rzy pró
bach takich konieczne jest kierow anie się do
świadczeniam i jakim i dysponuje w tym  wzglę
dzie rachunkowość w Związku Radzieckim, 
gdzie na szeroką skalę realizow any jest w przed
siębiorstwach w ew nętrzny rozrachunek gospo
darczy w oparciu o źródłowy m ateriał księgo
wości.

III
Przystępując do analizy stanu istniejącego 

postaram y się przypom nieć w skrócie główne 
zasady, na jakich opiera się obecny system  księ
gowego ujęcia kosztów w przem ysłowych pla
nach kont 1950/51.
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W system ie tym  dom inują trzy  zasadnicze 
ogniwa:

Po pierwsze wprowadzono, w postaci klasy 
4, zespół kont ujm ujących zaliczone na dany 
okres sprawozdawczy nakłady w obszernym  
...przekroju rodzajow ym “ (pomija się tu  pew ne 
odchylenia od tego przekroju) tzn. wg prostych 
elem entów procesu pracy, prostych z punktu  
widzenia danego przedsiębiorstwa.

N akłady te dotyczą w zasadzie całej działal
ności eksploatacyjnej przedsiębiorstwa.

Po drugie wprowadzono, w postaci klasy 7, 
zespół kont, na których u jm uje się „efek ty“ 
ostatecznego rozliczenia kosztów okresu spraw o
zdawczego; obok kosztów właściwej produkcji 
chodzi tu  jeszcze również o koszty zbytu, o tzw. 
nakłady do w tórnego rozliczenia, o straty , a tak 
że o koszty działalności pozazakładowej.

Cechą szczególną tego ujęcia jest to, że ty tu 
ły kont (grup, podgrup^określają  ściśle charak
te r względnie przeznaczenie poszczególnych 
efektów rozliczenia.

Istn ieje  wreszcie trzecie ogniwo, wiążące k la
sę 4 z klasą 7: właściwe rozliczenie na
kładów (na „m iejsca“) i kosztów (na produk
ty). Rozliczenie nakładów  tylko w nielicznych 
branżach odbywa się księgowo (na kontach po
szczególnych lub odpowiednio zgrupowanych 
wydziałów) przy w ykorzystaniu zarezerw ow a
nych na ten  cel w JP K  klas 5 i 6.

W większości branż, z księgowego punktu  wi
dzenia, istnieje luka m iędzy „przekrojem  ro
dzajow ym “ (kl. 4) a „przekrojem  efektów “ 
(kl. 7).

Lukę tę w ypełnia tzw. arkusz rozliczeniowy, 
w którym  zaliczone na dany okres spraw ozdaw
czy nakłady przekształca się na koszty bezpo
średnie i na koszty poszczególnych „m ieisc“ 
(wydziałów).

K ontynuacją arkusza rozliczeniowego jest 
tzw. arkusz kalkulacyjny, dostarczający da
nych liczbowych dla księgowań na kontach kla
sy 7 i stanow iący niejako uogólnienie kalku
lacji, jednakże — w swej czystej postaci — bez 
uw zględnienia półfabrykatów  (wyrobów półgo- 
towych) i właściwej produkcji w toku.

N akreślona — dla przypom nienia — obowią
zująca w JP K  konstrukcja potrójnego układu 
rachunku kosztów (rodzaj, m iejsce wzgl. skład
nik kalkulacyjny, nośnik) pozwoli przejść do 
ogólnych i szczegółowych uwag na tem at obec
nego system u.

IV
W konstrukcji klasy 4 uderza przede wszyst

kim dysproporcja wagi poszczególnych zagad
nień, k tórych wyrazem  są konta (grupy, pod
grupy) tej klasy.

Dysproporcja ta polega na tym, że form alnie 
stawia się w jednym  rzędzie nakłady stanow ią
ce ogromną większość całkowitej sum y nakła
dów (robocizna, m ateria ły  — 23 konta) — z na
kładam i w yrażającym i się na ogół nikłym  pro

centem  tej ogólnej sum y (pozycje z grup 45 i 46 
— 11 kont).

W ydaje się, że konstrukcja „przekroju rodza
jowego“ w inna skupiać m aksim um  uwagi w ła
śnie na kilku głównych pozycjach nakładów 
tzn. oprócz m ateriałów  i płac, na paliwie, ener
gii i am ortyzacji, u jm ując pozostałe nakłady 
w pozycji zbiorowej, bez konieczności szczegó
łowego ich klasyfikow ania.

Pow staje poza tym  dalsza jeszcze kwestia, czy 
konieczna jest ewidencja takiego czy innego 
składu pozycji rodzajowych na kontach w księ
gowości?

Wobec niedostatecznego jeszcze opanowania 
techniki planow ania i sprawozdawczości kosz
tów, klasa 4 pełni niew ątpliw ie pozytyw ne za
danie na bieżącym etapie organizacji rachun
kowości przedsiębiorstw  przem ysłu uspołecz
nionego.

Jest ona przejrzystym  i utw ierdzonym  rygo
rem  form y „debet - k red y t“, zbiornikiem  n a
kładów do rozliczenia, łatw ym  do prow adzenia 
bez zaległości i upraszczającym  uzgodnienie 
rachunku kosztów ze stroną kredytow ą kont 
rozchodowych (kont m ateriałów , pracowników 
za płace i świadczenia, funduszu am ortyzacyi- 
nego itd.). • J yj

Pochodzący z poprzednich okresów spra
wozdawczych m ateria ł liczbowy na kontach 
księgowych kl. 4 w ykorzystyw any jest w wie
lu przedsiębiorstw ach dla określenia łącz
nej sum y nakładów do rozliczenia w okresie 
planow anym . W ten sposób plan nakładów do 
rozliczenia pow staje często jako plan p ier
wotny, a nie jako plan w tórny, tzn. w ypływ a
jący z wysum owania prelim inarzy wydzia
łowych.

Z punktu  widzenia jednak prawidłowości 
planow ania kosztów, to uproszczenie i u łatw ie
nie, polegające na odwróceniu zasadniczego 
kierunku tw orzenia planu, (od wydziału do kl. 
4) uznać należy za szkodliwe, zwalnia ono 
bowiem od „rzeczowego“ i „wartościowego“ 
planow ania na wydziałach i oznacza brak  kon- 
k ietyzacji zadań w zakresie obniżki kosztów 
własnych, a tym  samym  — przeszkodę dla 
skutecznej kontroli ich wykonania.

W samej księgowości klasa 4 m ą tę — w y
dawałoby się zaletę, że jej p rzejrzysty  
układ nie nastręcza w zasadzie większych tru d 
ności przy dekretow aniu dokum entów księgo
wych, dotyczących kosztów. Dogodność ta — 
jak  wskazuje doświadczenie — kry je  w sobie 
jednak poważne niebezpieczeństwo, polegające 
na tym, że większość owych dokum entów księ
gowych dekretow ana jest najczęściej tylko 
z punktu  widzenia rodzaju nakładu tzn. z po
daniem  jedynie konta kl. 4, a bez określenia 
m iejsca pow staw ania kosztów.

W w yniku tego m ateria ł liczbowy zatrzy
m uje się w ciągu miesiąca na kontach klasy 
4 w oczekiwaniu na jednorazow e sporzą
dzenie arkusza rozliczeniowego po zakończeniu 
okresu sprawozdawczego; powoduje to z kolei
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kum ulację prac związanych z rozliczeniem 
kosztów i powiększa możliwość pow staw ania 
zaległości- Ponadto w szeregu przypadków cier
pi na tym  popraw ność samego rozliczenia, gdyż 
jednorazow e rozliczenie sald wielu kont k la
sy 4 w arkuszu rozliczeniowym odbywa się 
przy zastosowaniu m niej lub więcej niedokład-^ 
nych kluczy podziałowych, zamiast um iejsca
wiania odnośnych nakładów szczegółowymi 
sumami, na podstaw ie źródłowych dowodów, 
bezpośrednio na wydziałach.

Brak zatem  tego, co dałoby się określić jako 
„przym us“ um iejscaw iania nakładów, wpływa 
ujem nie zarówno na term inowość jak  i na ja 
kość rachunku kosztów.

Zastanaw iając się z drugiej strony nad w ar
tością badawczą zgromadzonego na kontach 
klasy 4 m ateriału  liczbowego z punktu  wi
dzenia rozrachunku i obniżania kosztów, do
chodzi się do przekonania, że ze względów ana
logicznych do tych, jakie poruszono, gdy była 
mowa o planow aniu — jest ona stosunkowo 
niewielka. M ateriał liczbowy pow staje tu bo
wiem w oderw aniu od wydziałów, tj. od ośrod
ków odpowiedzialności za poniesione nakłady, 
w oderw aniu od przeznaczenia tych nakładów, 
nie może być więc analizowany z punktu  w i
dzenia celowości nakładów  i odpowiedzialności 
określonych osób za ich wysokość.

Pozostaje ogólna wartość statystyczna, bada
nie dynam iki poszczególnych .rodzajów nakła
dów, ustalanie produkcji netto  itp. I tu  jednak 
nasuw a się wątpliwość, czy opłaca się prow a
dzić księgowo klasę 4, jeśli się zważy, że ów 
m ateriał statystyczny może być uzyskany drogą 
analizy kredytów  odpowiednich kont rozcho
dowych, przynajm niej w zakresie nakładów 
stanow iących wartościowo „lwią część“ sumy 
ogólnej nakładów.

W świetle powyższych uwag należy rozwa
żyć, czy utrzym anie nadal „przekroju rodza
jowego“ (kl. 4) na kontach księgowości jest 
nieodzowne, czy też możliwe byłoby zrezygno
wanie z takiego księgowego ujęcia nakładów, 
zwłaszcza, że — jak to zostanie dalej podkre
ślone — w ysuw a się bezwzględny postulat 
księgowego prowadzenia ewidencji kosztów 
poszczególnych wydziałów i kosztów ogólno- 
fabrycznych, co zapobiegłoby w ytw orzeniu się 
próżni w planie kont. Pom inięcie klasy 4 
nie oznaczałoby oczywiście zniknięcia przekro
ju  rodzajowego w ogóle, ponieważ siłą rzeczy 
w ystąpi on w w yniku techniki gromadzenia 
m ateria łu  do rozliczeń nakładów  a także 
jako punkt styczny m iędzy właściwym  planem  
kosztów a innym i częściami planu gospodar
czego (bilanse m ateriałow e, plan płac itd.).

V
W uwagach, odnoszących się do przekroju 

rodzajowego — wskazano już na konieczność 
konkretyzacji zadań planow ych a także na ko
nieczność lepszego powiązania spraw ozdaw
czości kosztów z wydziałami,

Jeśli się doda do tego specjalne wymogi 
związane z w prowadzaniem  w ew nętrznego 
rozrachunku gospodarczego, k tóry  w zasadzie 
opierać się w inien o dane zaczerpnięte z księ
gowości i kalkulacji, zrozum iała stanie się po
trzeba wzmocnienia drugiego ogniwa, zastą
pienia dość „zdaw kowej“ ewidencji pozaksię- 

* gowej kosztów wydziałów przedsiębiorstwa 
w arkuszu rozliczeniowym — przez ewidencję 
księgową w postaci kont syntetycznych i anali
tycznych.

W takim  w ypadku dokum enty źródłowe 
(wzgl. zestawienia) byłyby w m iarę możności 
zależnie od rodzaju nakładu — bieżąco dekre
tow ane i księgowane bezpośrednio na poszcze
gólne w ydziały (wzgl. na koszty ogólnofabrycz- 
ne), przy czym ilość pozycji, k tóre w ym agały
by podziału proporcjonalnego wg klucza — zo
stałaby poważnie ograniczona.

Zasada jednoosobowego kierow nictw a i od
powiedzialności m. in. za koszty wydziału, 
a tym  samym  zasady wew nętrznego rozra
chunku gospodarczego, sprzeciw iają się tw orze
niu fikcyjnych „miejsc pow staw ania kosztów“ ; 
konieczne jest zatem  pełne zgranie przyjętego 
układu „miejsc kosztów“ ze stru k tu rą  organi
zacyjną przedsiębiorstwa

Ew idencja nakładów  w obrębie poszczegól
nych wydziałów w ynika obecnie z samej tech
niki ich rozliczenia tzn. sprowadza się do 
przekroju  klasy 4, uzupełnionego przez złożone 
pozycje rozliczeń międzywydziałowych. Jeśli 
naw et przyjąć, że rozliczenie dokonywane jest 
w sposób praw idłow y to i tak  — z punktu  w i
dzenia analizy, możliwości obniżenia kosz
tów i oceny działalności wydziału — uzyskany 
przekrój sprawozdawczy należałoby uznać za 
niew ystarczający. Jako m inim um  można by tu  
zaproponować, zwłaszcza dla wydziałów o zme
chanizowanej produkcji, grupow anie nakła
dów na k o s z t y  r u c h u  i n a  k o  s z- 
t y  o g ó l n e  w y d z i a ł u  (koszty ogól- 
nowydziałowe).

Koszty ruchu tzn. koszty pracy urządzeń 
produkcyjnych — jako koszty o charakterze 
zm iennym  — muszą być planow ane i kontro
lowane przy uw zględnianiu rozm iarów pro
dukcji (zatrudnienia), natom iast koszty ogólno- 
wydziałowe jako zbliżone swym charakterem  
do kosztów stałych, mogą być lim itowane, do 
pewnego stopnia niezależnie od rozm iarów pro
dukcji wydziału.

VI
Uprzednio już podkreślono „porządkujący“ 

charak ter klasy 7 w sensie w yodrębnienia 
na oddzielnych kontach - nośnikach, przede 
wszystkim  kosztów poszczególnych typów dzia
łalności w ytwórczej przedsiębiorstw a a następ
nie także i innych „efektów “ miesięcznego roz
liczania kosztów (obroty w ew nętrzne itd.).

Z drugiej strony w ypada jeszcze obecnie 
przypom nieć przyjętą  w JP K  zasadę, że przez 
klasę 7 przejść powinien cały m ateria ł zgrom a
dzony w danym  okresie sprawozdawczym
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w klasie 4, tzn., że niedopuszczalne są ,,po 
drodze“ jakiekolw iek „zatrzym ania“ czy eli
minacje.

Stosowanie obu wspom nianych wyżej zasad:
1) kompletności bieżących kosztów w kla

sie 7 i
2) szczegółowego ich porządkow ania wg cha

rak teru  „efektów “ zezwala na uzyskanie przej
rzystego i porównywalnego m ateriału, a ponad
to daje łatwość w uzgadnianiu sumy ogólnej 
nak ładów ,i kosztów, co jest ważne przy poza- 
księgowej form ie rozliczenia.

Jednocześnie jednak połączenie obu tych za
sad spowodowało rozdrobnienie klasy 7, po
nieważ chcąc ująć cały m ateria ł w taki spo
sób, aby różnorodne zagadnienia były oddzie
lone od innych, stworzono dużą ilość kont, 
z których wiele dotyczyło spraw  stosunkowo 
m niej istotnych w porównaniu z samą produk
cją podstawową.

Prowadziło to oczywiście do usztyw nienia 
klasy 7 jako całości i do powstania dyspro
porcji w znaczeniu poszczególnych grup.

K ierując uwagę na grupę 70 należy i tu 
również podkreślić pew ną sztywność w rozbi
ciu tej grupy na subkonta wg schem atu kalku
lacyjnego. Rozbicie takie, nastaw ione w yraźnie 
na tzw. doliczeniową m etodę kalkulacji, sto
sowaną przy produkcji indyw idualnej i sery j
nej, staje się kłopotliw e i naw et niecelowe przy 
fazowej ewidencji i kalkulacji kosztów tzn. 
w branżach o produkcji masowej.

Należy tu  podkreślić, że ewidencja fazowa 
(„procesowa“), rozciągając się na wszelkie kosz
ty  danej fazy (łącznie z półfabrykatam i i ew. 
z narzutem  kosztów ogólnofabrycznych) nada
je się szczególnie dobrze dla potrzeb we
w nętrznego rozrachunku gospodarczego, po
nieważ w ewidencji takiej nastąpić może sto
sunkowo łatwo porów nanie efektów danego 
wydziału z ogólną sumą jego kosztów. Koniecz
ność w ykazyw ania w takich w ypadkach na 
kontach księgowych składników kalkulacyj
nych produkcji jako całości, przysparza dodat
kowej pracy i sprzeciwia się dążeniu ku możli
wie dużemu zbliżeniu i powiązaniu ewidencji 
księgowej kosztów z ich ewidencją dla potrzeb 
rozrachunku wew nętrznego.

W świetle powyższego w ydaje się słuszne 
zrezygnowanie przede wszystkim  z rozbicia 
konta produkcji podstawowej na subkonta po
zycji kalkulacyjnych i przerzucenie ciężaru 
zagadnienia do analityki, dostosowanej do po
trzeb poszczególnych branż.

Co się tyczy innych kont w klasie 7, po
dobnie jak  całego układu tej klasy i sposobu 
]ej działania, to spraw ę tę naieży rozpatryw ać, 
m ając na względzie propozycje w ysunięte 
w poprzedniej części niniejszego artyku łu  od
nośnie księgowej form y rozliczenia nakładów.

Ew entualne bowiem pom inięcie klasy 4 ja 
ko klasy przeznaczonej do ujęcia wszystkich 
w zasadzie nakładów operacyjnych (a zatem 
również i nakładów związanych ze zbytem,

zaopatrzeniem , robotam i gw arancyjnym i itd.) 
poniesionych w danym  okresie spraw ozdaw
czym — z drugiej zaś strony wzmocnienie do
tychczasowego ogniwa pośredniego przez w pro
wadzenie do księgowości kont kosztów poszcze
gólnych wydziałów i kosztów ogólnofabrycz
nych, które to konta, w m iarę potrzeb m ogłyby 
obustronnie korespondować bezpośrednio z in 
nym i klasam i planu kont (np. z kontam i m ate
riałowym i, ze stra tam i i zyskami itd.) — zwal
niałoby na dalszym etapie księgowej ewidencji 
kosztów od odrębnego zajm owania się obrotam i 
w ew nętrznym i (przeksięgowania okrężne) oraz 
tym i pozycjami, które nie dotyczą fabrycznego 
kosztu własnego produkcji towarowej.

W tych w arunkach można by mówić o po
ważnym  ograniczeniu klasy 7 w sensie ilości 
kont, a ponadto konta te  zatraciłyby swój do
tychczasowy „porządkujący“ charakter.

Idąc jeszcze dalej, należałoby się zastanowić, 
czy w ogóle u trzym anie klasy 7 w naszym 
^rjecnym rozum ieniu, byłoby celowe i czy me 
m ogłaby nastąpić kom asacja pozostałych kont 
tej klasy (ogólnego konta kosztów produkcji 
podstawowej, konta w ykonania planu itd.) 
z kontam i wydziałów. Innym i słowy, czy nie 
dałoby się zebrać całego rachunku kosztów 
produkcji w jednej klasie JPK .

Jednocześnie wskazane byłoby rozważyć 
możliwość pozostawiania na kontach tej klasy 
rem anentów  produkcji w toku, zam iast ciągłego 
przenoszenia ich do specjalnej klasy zapasów.

Nie ulega wątpliwości, że w w ypadku prze
prowadzenia tego rodzaju zmian zm niejszyłaby 
się poważnie ilość księgowań na kontach głów
nych, związana z zamknięciem  okresowym, 
zwłaszcza z uwagi na to, że odpadłyby liczne 
przeksięgowania okrężne (kl. 7, 8, 9).

Poza poczynionym i już uwagam i ogólnymi na 
tem at obecnej klasy 7 należałoby jeszcze dodać, 
że konieczne jest położenie większego nacisku 
na ewidencję braków produkcyjnych oraz prze
stojów, nie ograniczając się — jak  to jest w tej 
chwili — do zajm owania się w ypadkam i o cha
rakterze nadzwyczajnym . Tego rodzaju pełna 
i szczegółowa ewidencja prow adziłaby do wy
krycia i zlikwidowania poważnych źródeł stra t 
w produkcji przedsiębiorstw .

V II_
Kończąc syntetyczne omówienie obecnej for

my rachunku kosztów produkcji w księgowości 
f próbę w skazania nowych dróg w tym  zakre
sie, należy podkreślić, że uwagi powyższe opie
rają  się na teorii i doświadczeniach rachun
kowości radzieckiej, k tóra od szeregu już lat 
czynnie współdziała w zadaniu obniżenia kosz
tów własnych.

Przysw ojenie sobie, i zastosowanie jej zdoby
czy będzie miało szczególnie duże znaczenie 
nie tylko w samej księgowości, dla jej p raw i
dłowości i terminowości, ale także przy orga
nizowaniu w przedsiębiorstw ach uspołecznio
nych w ew nętrznego rozrachunku gospodarczego.
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W. KWIATKOWSKI

O uproszczenie rachunku kosztów  
w p rzed sięb iorstw ach  h a n d lo w y ch

(A rtykuł

Jednolity  P lan Kont, obowiązujący od 1 sty
cznia 1950 roku wprowadził w przedsiębior
stw ach handlow ych nowe zasady rozliczania 
kosztów. Polegają one przede wszystkim  na 
konieczności rozliczenia nakładów zarejestro
wanych. na odpowiednich kontach rodzajo
wych klasy 4 i przekształcenia ich na koszty 
funkcyjne, przy czym JP K  nie przesądza W za
sadzie form y i techniki procesu przekształca
nia nakładów. Ponieważ Jednolity  P lan Kont 
dla przedsiębiorstw  handlow ych oparty  jest 
m. in. na założeniu, że wszystkie nakłady za
kładowe i pozazakładowe (z w yjątkiem  tylko 
s tra t nadzwyczajnych) księgowane są w klasie 
4, przeto dla funkcyjnego ich zgrupow ania 
wprowadzono klasę 7, zaw ierającą następujące 
grupy kosztów:

a) koszty działalności wytwórczej,
b) koszty działalności adm inistracyjnej,
c) koszty działalności pozazakładowej,
d) koszty działalności handlow ej.

Jak  wiadomo, z ogólnej m asy nakładów  ro
dzajowych zostają, przy pomocy arkusza rozli
czeniowego, wydzielone koszty bezpośrednie 
funkcji reprezentow anych przez poszczególne 
konta klasy 7. N akłady rodzajowe klasy 4, 
które nie dadzą się potraktow ać jako koszty 
bezpośrednie zaliczane są na odpowiednie kon
ta klasy 7 drogą pośrednią, poprzez m iejsca 
pow staw ania kosztów i rozliczane na podstawie 
tzw. kluczy podziałowych. Dla przedsiębiorstw  
słabiej zorganizowanych dopuszczono możli
wość przenoszenia nakładów tego rodzaju w 
całości na konto kosztów ogólnych (768), jak 
kolwiek uproszczenie takie może nie odzwier
ciedlać stanu faktycznego. (Koszty te mogą nie 
zawierać np. kosztów świadczeń w łasnych 
wydziałów usługowych).

Jeśli chodzi o zaliczanie kosztów na konta 
klasy 7 drogą pośrednią, tzn. poprzez m iejsca 
pow staw ania kosztów, to JP K  nie narzuca jed
nolitych zasad, rezerw ując je dla rozliczeń do
stosowanych do potrzeb i cech branżowych. 
R ejestracja kosztów wg m iejsc może być pro
wadzona alternatyw nie:

a) przez księgowanie obrotów m iesięcznych 
na podstaw ie arkusza rozliczeniowego,

b) przez księgowanie na kontach kl. 5 i 6 
każdego dokum entu lub ich zestawienia 
z osobna,

*) por. B iuletyn Finansow y PK PG  N r 10 z grudnia 
1949 r., str. 317,

dyskusyjny)
c) przez prowadzenie szczegółowych karto 

tek  kosztów poza księgowością*).
W obecnym układzie organizacyjnym  han

dlu państwowego w wielu centralach handlo
wych w ystępuje zjawisko, że w samodzielnie 
bilansującej jednostce operatyw nej często jesz
cze hurtow nie, sklepy detaliczne i punkty  sku
pu (nie mówiąc już o innych typach i rodza
jach działalności) objęte są jednym  bilansem  
i prowadzona jest dla nich wspólna księgo
wość.

W ymogi planow ania i sprawozdawczości idą 
natom iast w kierunku sporządzania odrębnych 
planów i sprawozdań dla w ym ienionych szcze
bli wzgl. pionów działalności handlow ej (hur
towni, sklepów detalicznych itp.).

Pow oduje to trudności księgowe. Rozwiąza
nia bowiem przyjęte  przez JP K  są stosunkowo 
proste i przejrzyste, jeśli bilansem  danej jed
nostki jest objęty wyłącznie jeden rodzaj 
(szczebel) działalności, np. jedna hurtow nia 
wzgl. biuro handlu detalicznego, o określonej 
ilości sklepów detalicznych. W w ypadku jednak 
prowadzenia wspólnej księgowości dla kilku 
szczebli, zjaw ia się — zgodnie z postanow ienia
mi zasad system u finansowego obowiązującymi 
już w roku 1950 — konieczność dodatkowej i 
żmudnej pracy ustalenia wyników działalności 
(kosztów i obrotów) dla każdego szczebla i p la
cówki odrębnie. Dla rozwiązania tego zagad
nienia najczęściej uciekano się do prow adze
nia ty lu  „czwórek“, dla ilu szczebli należało 
sporządzać spraw ozdanie z poniesionych kosz
tów. System  prow adzenia odrębnych karto tek  
klasy 4 dla każdej placówki, np. sklepu, na 
k tóry pragnie się rozciągnąć zasadę w ew nętrz
nego rozrachunku gospodarczego, jest sposo
bem w praw dzie dokładnym , ale wym agającym  
dużego nakładu pracy.

Dlatego praktyczniejsze jest prowadzenie 
dla wszystkich placówek wspólnych kont k la
sy 4, a koszty poszczególnych placówek ewiden
cjonować pozaksięgowo. Sam a ew idencja księ
gowa może być prowadzona w rozm aity spo
sób, np.:

a) bieżące lub okresowe ewidencjonowanie 
każdego dokum entu księgowego — nie
zależnie od ich ujęcia na koncie rodzajo
wym  klasy 4 — na karcie analitycznej da
nej placówki,

b) bieżące dokonywanie zapisów pierw ot
nych w układzie rodzajowym  na karcie 
analitycznej danej placówki i okresowe 
księgowanie w klasie 4 sum y nakładów 
rodzajowych, w ynikającej z zestawień 
zbiorczych wszystkich placówek,
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d) księgowanie nakładów klasy 4 na wspól- 
ńyph kartach  nakładów rodzajowych z 

rsebijaniem  zapisów na oddzielne dla 
ażdej z placówek karty  dziennika,

d) prowadzenie karto tek i nakładów poszcze
gólnych placówek w postaci tabelarycz
nej, połączonej ewent. z przebitką, — 
jedna wielokolumnowa karta  dla każdej 
placówki, dla każdego rodzaju nakładli 
przeznacza Się jedną kolumnę, wzgl. jed 
ną wielokolumnową kartę  dla każdego 
rodzaju nakładów.

Zastosowanie podanych m etod w ym aga u- 
zgadniania, przynajm niej W odstępach m iesię
cznych, statystycznej ewidencji kosztów każdej 
placówki z zapisami karto tek i księgowej kla
sy 4.

Jeszcze inny sposób możliwy jest do zasto
sowania w przedsiębiorstw ie, które ma trudno
ści z księgowym ujęciem  kosztów poszczegól
nych placówek, np. sklepów. Globalne nakłady 
ujm ow ane są w księgowości wg układu klasy 
4, natom iast ustalenie kosztów poszczególnych 
placówek następuje pozaksięgowo. Nakłady 
osobowe (fundusz płac, świadczenia i nakłady 
pochodne), stanowiące w handlu detalicznym  
około 80% nakładów, można ustalić na podsta
wie dokum entacji pierw otnej (listy płacy) dla 
każdego sklepu. Również bez trudu  można o- 
kreślić na podstawie dokum entacji pierw otnej 
koszty czynszów i dzierżaw, obliczanych jak  
wiadomo wg stałych staw ek miesięcznych. 
W reszcie ubytki i m anka, ze względu na specy
ficzną wagę tej pozycji nakładów  oraz możli
wość łatwego ustalenia, w oparciu o odpowie
dnie protokoły, dowody itp. m iejsca powstania 
nakładu, należy przydzielać bezpośrednio na 
każdy sklep. W szystkie pozostałe koszty skle
pów dadzą się rozliczyć na poszczególne sklepy 
w stosunku do osiągniętych przez nie obrotów 
względnie w stosunku do funduszu płac. ' .  >

Sposób powyższy jest na pewno oszczędniej
szy od poprzedniej metody, a jego dokładność, 
jakkolw iek m niejsza niż przy m etodzie księgo
wej, może w zasadzie okazać sie zupełnie w y
starczająca dla celów rozrachunku gospodar
czego na jego obecnym etapie rozwojowym.

W ydaje się jednak, że podane próby techni
cznych rozwiązań stanow ią półśrodki. Są one 
bowiem taką czy inną form ą zmodyfikowania 
ewidencji, przeprow adzanej w ram ach klasy 4, 
gdy tymczasem  pow staje pytanie zasadnicze— 
czy w ogóle ewidencja nakładów  w postaci k la
sy 4 jest nieodzowna?

W szczegółowym kom entarzu do JP K  dla 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych **), k tóry  sto
sunkowo najobszerniej omawia klasę 4, czy
tam y:

„Oceniając funkcję kont tej klasy z punktu  
widzenia okresowych lub rocznych rachunków

**) K om entarz do Jednolitego P lanu  Kont. Polskie 
W ydaw nictw a Gospodarcze. W arszawa. 1950, str. 204.

sprawozdawczych (bilans i r-k  wyników) moż
na postawić tezę, że w z a s a d z i e  s ą  
o n e  z b ę d n e ,  g d y ż  s a l d a  t y c h  
k o n t  ( n a k ł a d y  wg r o d z a j ó w )  
n i e  p r z e c h o d z ą  j a k o  p o z y c j e  
s p r a w o z d a w c z e  n a  k o n t a  z a m 
k n i ę ć  r a c h u n k o w y c h .

Konta klasy 4 spełniają zatem  funkcje po
mocnicze, polegające na tym , że um ożliw iają 
szybkie, bezpośrednie księgowe ujęcie nakła
dów wg prostej, nieskom plikowanej klasyfi
kacji rodzajowej (robocizpa, m ateria ły  itp.) nie
zależnie od dalszego toku rozliczenia re jestro 
wanych nakładów “.

„Zadaniem  zatem  kont klasy czwartej jest 
rejestrow anie nakładów  w edług klasyfikacji 
rodzajowej, w celu łatwiejszego ich rozliczenia 
na m iejsca pow staw ania kosztów lub nośniki, 
a równocześnie liczbowy m ateria ł zgrupow any 
na tych kontach ułatw ia planow anie finansowo 
gospodarcze przedsiębiorstw “. Jak  widać, k la
sa 4 spełnia rolę pomocniczą. Konta jej dają je 
dynie analityczny przekrój poniesionych nakła
dów w układzie rodzajowym , m ateria ł w nich 
zaw arty  nie wchodzi bezpośrednio do żadnego 
z rachunków  sprawozdawczych, a w planow a
niu finansowo gospodarczym odgrywa również 
jedynie rolę pomocniczą. Stąd w ydaje się, że w 
układzie planu kont obowiązującego przedsię
biorstw a handlow e można by wprowadzić na
stępujące m odyfikacje:

1. W prowadzić konta kosztów obrotu tow a
rowego wg poszczególnych szczebli czy pionów 
działalności handlow ej, a więc detalu, hurtu , 
składnic skupu itp.

2. Przerzucić zagadnienie ewidencji nakła
dów wg rodzajów do księgowości analitycznej, 
jaka byłaby prowadzona do kont ujm ujących 
koszty obrotu towarowego (por. pkt 1), czyniąc 
zbytecznym  prowadzenie kont klasy 4 w jej 
dzisiejszej postaci.

Bez zmian pozostałyby natom iast konta kosz
tów zakupu tow arów  (1963), u jm ujące pozycje 
korygujące bilansową w artość rem anentu  to
warowego oraz robocizny i pensji (41 i 42), ze 
względu na ich rolę dla kontroli funduszu płac.

Zestaw m y w yniki naszych rozważań z do
świadczeniam i radzieckimi. P rzy jrzy jm y się 
jak  został ten  problem  rozw iązany przez teorię 
i p rak tykę rachunkowości radzieckiej ***).

W ZSRR, w handlu  tow arow ym  (pomijamy 
zatem  skup i przygotowanie, żywienie zbioro
we itp.) stosuje się podział kosztów — niezależ
nie od podziału na koszty przedsiębiorstw  i jed 
nostek nadrzędnych — na rodzaje operacji 
i rodzaje nakładów.

Wg rodzajów operacji koszty handlow e dzieli 
się w państw owych przedsiębiorstw ach handlo
wych na:

a) koszty hurtu ,

***) por. N. I. Iljin  — Księgowość handlu  radziec- • 
kiego.

4
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b) koszty przechowalni owoców i warzyw,
c) koszty detalu i drobnego hurtu ,
d) koszty skupu używanych rzeczy od lud

ności.
Wg rodzajów nakłady klasyfikow ane są zgo

dnie z ustaloną nom enklaturą, odrębną dla 
każdego rodzaju działalności gospodarczej (han
dlu towar., skupu, żywienia zbiorowego itp.).

Dla ujęcia kosztów handlow ych wg operacji 
towarow ych prowadzone są oddzielne konta 
syntetyczne, na których księguje się b e z p o 
ś r e d n i o  przew ażającą większość kosztów 
przedsiębiorstw  handlow ych w momencie ich 
zarachow ania bądź opłacenia.

W yjątek stanow ią nakłady na rem onty bie
żące, s trą ty  na opakowaniach wzgl. odsetki 
bankowe, które bieżąco księguje się na specjal
nych kontach, a okresowo przenosi na w. w. 
konta syntetyczne kosztów operacji handlo
wych.

Do w ym ienionych kont syntetycznych pro
wadzone jest dla każdej z jednostek operatyw 
nych, w form ie wielokolumnowej konto anali
tyczne (por. rysunek), przy czym każda kolum 
na re jestru je  odrębny rodzaj nakładu. Ogółem 
w ystępuje około 20 rodzajów nakładów.

Jak  widać, proponowane przez nas rozwiąza
nie, nie odbiegające w zasadzie od wypróbowa-

K O N T A  S Y N

Koszty przechow alni owoców 
Koszły hurtu  i warzyw

K o n t a  a n

iWiszty przechow alni Nr 1

Poz. T r e ś ć
Dt.

C t.
1 2 19

Koszty hurt )wni Nr 1

Poz. T r e ś ć
Dt.

C t.
1

I i
2 ! 3 19

Koszty przechow alni Nr 2

Dt,
Poz. T r e ś ć Ct.

1 2 19

nych wzorów radzieckich, powinno zezwolić na 
praw dziw e uproszczenie rachunku kosztów.

Rozliczenie kosztów obrotu towarowego w 
poszczególnych pionach wzgl. szczeblach, zgod
nie z naszą propozycją dokonywane byłoby na 
syntetycznych kontach kosztów, zastępujących 
obecne konta kl. 4, 7 i gr. 19 oraz arkusz rozli
czeniowy kosztów.

Podbudowę kont syntetycznych stanow iłaby 
analityka, zezwalająca na badanie kosztów tak 
w przekroju m iejsc (jednostek), gdzie koszty te 
powstają, jak  i rodzaju. Na podstaw ie takiej 
analityki możliwe byłoby zatem  uzyskanie da
nych, potrzebnych tak  dla planow ania, spra
wozdawczości jak  i realizacji zasad pogłębione
go rozrachunku gospodarczego.

Ze względu na to, że zagadnienia uproszcze
nia zasad i techniki rachunku kosztów w przed
siębiorstwach handlow ych stają  się w m iarę 
rozwoju handlu  uspołecznionego coraz bardziej 
aktualne, nie wątpim y, że zapoczątkowana dys
kusja przyniesie w najbliższym  czasie dalsze 
wypowiedzi na poruszony tem at. W skazane by
łoby przy tej okazji również rozważenie celo
wości zastosowania skróconego planu kont i 
uproszczonych zasad rozliczenia kosztów w jed
nostkach handlowych, podległych władzom te 
renowym.

T E T Y C Z N E , . , < . . .  -

Koszty de ta lu  '  Koszty zarządu*)

a 1 i t y  c z u e

Kosztp sk lepu  Nr 1
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Dt 
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Koszty zarządu
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Koszty sk lepu  Nr 2

Poz. T r e ś ć
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hj utrzymania jednostek nadrzędnych
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T. ALBIŃSKI

Księgowość w w alce o obniżenie kosztów własnych
w handlu

W drugim  roku realizacji P lanu 6-letniego załogi 
poszczególnych przedsiębiorstw  handlow ych podjęły 
w oparciu o doświadczenia roku ubiegłego, zobow ią
zania obniżenia kosztów w łasnych obrotu towarowego. 
Świadomi swoich zadań pracow nicy handlu  uspołecz
nionego, sk ładając swe zobowiązania, w skazują na 
ź ró d ła - obniżki- kosztów i konkretyzu ją sum y zam ie
rzonych oszczędności. Jako  pierw sza zobowiązała się 
óbniżyć koszty w łasne obrotu tow arow ego Załoga 
D yrekcji Przem ysłowo-Spożywczej M iejskiego H andlu 
Detalicznego w  K rakow ie. Podejm ując się zaoszczędzić 
w ciągu 1951 r. 20Vo kosztów w łasnych w stosunku 
do roku ńbiegłego, w tym  24% kosztów osobowych, 
a 12% kosztów rzeczowych, załoga krakow skiego MHD 
w ezwała do powzięcia podobnych zobowiązań p ra 
cowników całego handlu  uspołecznionego w Polsce. 
Dla osiągnięcia tego celu Załoga M iejskiego H andlu 
Detalicznego K raków  postanow iła zastosować n as tę
pu jące środki działania:

• .. V

1. W zakresie oszczędności w  kosztach osobowych: 
podwyższyć w ydajność pracy poprzez w łączenie do 
w spółzawodnictwa załogi w szystkich sklepów i p ra 
cowników adm inistracyjnych, poprzez dalszą racjo 
nalizację system u pracy  oraz pogłębienie i wzmożenie 
doszkalania personelu sklepowego i adm inistracyjnego, 
w oparciu o analizę praw idłow ego przebiegu czynności 
sklepowych oraz zaobserw ow ane niedociągnięcia 
i uste rk i w pracy. Zwiększyć w stosunku do 1950 r. 
udział prac norm ow anych.

2. W zakresie oszczędności w  kosztach rzeczowych: 
usp iaw nić pracę transpo rtu  przez unorm ow anie dostaw  
z pominięciem m agazynów przerzutow ych oraz 
uspraw nienie pobierania i przekazyw ania towarów,

w yelim inow ać puste przebiegi i przesto je środków 
transportow ych, w ykorzystać ładowność przez racjo
nalne p lanow anie przewozów; ograniczyć zużycie opa
kowań, przy pełnym  jednak  dachow aniu in teresu  kon
sum enta, zm niejszyć zużycie m ateriałów  pomocniczych 
drogą ustaw icznej kontroli, a nak łady na konserw ację 
i bieżące rem onty  poprzez podniesienie racjonalnego 
używ ania m aszyn i  sprzętu; w yjazdy służbowe ogra
niczyć do faktycznych potrzeb, podobnie i rozmowy 
telefoniczne.

Księgowość a analiza wykonania zobowiązań 
i ujawnianie rezerw

Bez udziału księgowości ani ustalenie kw ot 
oszczędności, ani o rientacja co do realizacji powzię
tych zobowiązań, ani też w yprow adzenie ostatecznego 
rezultatu , nie jest możliwe. Księgowość, m ając do 
spełnienia tak  w ażną rolę m usi posiadać s tru k tu rę  
organizacyjną dostosowaną do wymogów przedsię
biorstw a i wszelkie w arunk i metodycznego i technicz 
nego funkcjonow ania. T roską k ierow nictw a będzie 
więc dobór odpowiednich pracow ników  księgowości 
na stanow iska kierownicze, sam odzielne i do czyn
ności m anipulacyjnych, odpowiednie rozmieszczenie 
stanow isk pracy, dostosowane do uregulow anego obie
gu dokum entów  księgowych, pełne wyposażenie 
w sprzęt biurow y i m ateria ły  piśm ienne. M ając zapew 
nione podstawowe w arunk i działania, może przystąpić 
księgowość do W ykonywania swych czynności w opar
ciu o plan kont i w ytyczne instrukcji branżowych. 
Przede w szystkim  księgowość prow adzi specyfikację 
nakładów  w układzie rodzajowym , odpow iadającą 
ściśle źródłom oszczędności oraz pozw alającą na u jaw 
nienie ukry tych  rezerw.

Przykładowe obliczenie współczynników obniżki kosztów własnych^ _________  ____  P

GRUPA KOSZTÓW
Planow ane 

oszczędności 
w zl

P lanow any 
na 1951 T. 

obrót 
w zł

W spółczynnik 
oszczędności 
%  do obrotu

P lan  kosztów 
przed u sta le 

niem  oszczędn. 
w zł

p

Plan kosztów 
po ustalen iu
oszczędności 

w zł

W spółczynnik 
koszt. \Ó asn, 

przed ustaleń, 
oszczędn.» %

W spółczynnik 
obniżki 
kosztów 

%  do obrotu
1 2 3 4 5 6 . r 8

Kolumna 2 : 3 — .-- 5 : 3 4 : 7
Koszty osoboiue 
Koszty rzeczoiue

3.193
796

323.280
325.280

0,98
0,25

13.304
6.636

10.111
5.840

4,09
2,oY

24
12

* R a z e m 3.989 — 1,23 19.940 15.951 6.13 20

Równolegle do te j specyfikacji konieczne jest w pro
w adzenie do księgowości pew nych uzupełnień w za
kresie natychm iastow ego rejestrow ania na  specjalnych 
w ykazach tych kosztów, n a  k tórych głównie należy 
czynić oszczędności. Całkowity m atefia ł dowodowy 
'Codziennie w pływ ający do księgowości zam ierzam y 
natychm iast kontrolow ać rachunkow o i pod względem 
form alnym , po czym bezzwłocznie przydzielać p r a 
cownikom dekretu jącym  do zaksięgowania. M ateriał 
dowodowy w inien być uprzednio zbadany:pod  wzglę
dem rzeczowym przez kom órki opera tyw ne; względnie*

adm inistracy jne przedsiębiorstw a, w  sposób nie n a 
suw ający żadnych w ątpliw ości i nie w pływ ający h a 
m ująco na tok p rac w  księgowości.

Na podstaw ie re jestru  fak tu r i dostaw, re jestru  
raportów  dziennych sklepów, zestaw ień dowodów 
bankow ych itp., sporządzane są cząstkowe zestaw ienia 
dekretow e. Z kolei w ykonyw ane jest zbiorcze z e s ta 
w ienie dekretow e ogólne, stanow iące zarazem  bilans 
dzienny obrotów  księgowych. Z bilansu dziennego do
konujem y wypis kw ot odnoszących się do nakładów  
i porów nujem y go z prow adzoną w sekcji planow ania

S

*
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finansowego karto teką  kontro li w ykonania nakładów  
rzeczowych i osobowych. K arto tekę tę  prowadzim y 
w edług w zoru niżej podanego z zachowaniem  podziału 
na konta szczegółowe przewidziane w załączniku do 
wzoru Nr HF 14 (plan finansow y 1950 r.) z ew entual
nym i uzupełnieniam i (specyfikacja szczegółowa), w pro
wadzonym i do księgowości. Wpis do karto tek i n as tę 
puje z chw ilą pow stania nakładu, a więc w  momencie: 
jego pokrycia gotów ką — jeśli chodzi o drobne usługi

lub zakupy, w ydania m ateria łu  czy przedm iotu z m a
gazynu do użytku gospodarczego, zarachow ania nam  
w edług fak tu ry  przez dostaw cę nakładu, albo też na 
końcu m iesiąca na podstaw ie not w ew nętrznych, jeśli 
chodzi o nak łady do rozliczenia w  czasie. W szelkie 
koszty, podlegające zarachow aniu za m iniony okres, 
czy też rozliczenia w czasie, rejestrow ane są przez 
w łaściwe kom órki przedsiębiorstw a, a kontrolow ane 
przez księgowość.

Kartoteka kontroli wykonania nakładów irzeczowych i osobowych 
Nazwa zakładu: Delegacje służbowe Nr konta 4610

Data
D O W Ó D

Kwartał
Kwota

nakładu
Saldo

nakładu
Saldo planu 

kosztów
Nr

1.1 — Plan fin. WF 14 I — — 3.000 —

7.1 31/K Del. sł. Nr 1 Katowice I 35.— 3 5 .- 2.965.—

17.2 122 B ,, „ „ 2 Tarnów I 45.— 80 — . 2.920 —

?0.3 318/B „ „ „ 3 Chrzanów I 50.— 130.— 2.870 —

I kwartał: . 130.— 130 — 2.870.—

4.5 408/K Del. sł. Nr 4 Łódź II 125.— 255.— 2.745.—

N astępnie wypisy kw ot kosztów oparte na uzgod
nionym  przez księgowość i planow anie finansow e 
m ateria le  dowodowym, przedkładane są najdale j do 
7 każdego m iesiąca za miesiąc poprzedni k ierow nic
tw u przedsiębiorstw a i przedstaw icielom  załogi do 
analizy. Jednocześnie składana w form ie miesięcznej

sprawozdawczość finansow a daje relacje  o kosztach 
w łasnych w liczbach względnych i w wartości, rzeczy
w istej, dzięki czemu księgowość i term inow a spraw o
zdawczość sta ją  się narzędziem  skutecznej w alki 
o obniżenie kosztów.

H. SZWAKOPF

Rachunek kosztów w PGR
(A rtykuł dyskusyjny)

Porów nanie istoty i cech produkcji przem y
słowej i produkcji rolnej ułatw ia w ykrycie 
i ustalenie różnic, powodujących, że w obrębie 
rachunkowości rolnej zagadnienie rozliczenia 
kosztów posiada swoją w yraźnie określoną spe
cyfikę.

Elem enty, znam ionujące różnice zachodzące 
w obydwóch rodzajach produkcji, sprow adzają 
się w głównej m ierze do następujących:

1. Podstaw owym  środkiem  produkcji w go
spodarstw ach rolnych jest z i e m i a .  Ziemia 
nie stanowi w ytw oru pracy ludzkiej, nie pod
lega zam ianie na inny środek produkcji (jak m a
szyny, narzędzia, budynki) i jest głównym 
obiektem  oddziaływania i pracy człowieka. 
Przez upraw ę i podnoszenie urodzajności gleby, 
otrzym ujem y w ytw ory produkcji roślinnej, 
k tóre zarazem  stanow ią podstaw ę w zrostu 
i rozwoju zwierząt. W przedsiębiorstw ach prze
m ysłowych ziemia w ystępuje tylko jako m iej
sce (place, tereny  zabudowane), na k tórym  
rozmieszczone są urządzenia produkcyjne (bu
dynki, hale fabryczne itp.), nie bierze więc ta 
kiego udziału w procesie produkcji jak  w rol
nictwie.

2. Gospodarstwo rolne produkuje samo dla 
siebie większość m ateriałów  podstawowych

(m ateriały siewne, sadzeniaki) i częściowo 
środków trw ałych, jak: p lan tacje długotrw ałe 
(drzewa owocowe, krzew y itp.), stado podsta
wowe (zwierzęta pociągowe i hodow lano-użyt- 
kowe), podczas gdy przedsiębiorstw a przem y
słowe w zasadzie zaopatrują się w m ateriały  
i środki trw ałe  z zewnątrz.

3. W rachunkowości rolnej specjalnego u ję 
cia księgowego wym aga inw entarz żywy, sta
nowiący powążny procent ogółu środków pro
dukcji (około 3(f/°) gospodarstw rolnych. In 
w entarz żywy w gospodarstwie rolnym  stano
wi zarówno przedm iot pracy — zw ierzęta mło
de, opasy, tuczniki, jak  i środek pracy—zwie
rzęta pociągowe i hodowlano-użytkowe, które 
dostarczają przychów ku i różnych produktów  
(mleko, wełna, skóry itp.). W związku z tym  
zachodzą wypadki, że to samo zwierzę, jako 
młode, w okresie odchowu, jest zaliczone i u ję
te w ewidencji środków obrotowych, następnie 
— w momencie nabycia właściwości kw alifi
kujących je do środków trw ałych (zwierzę doj
rzałe, zdolne do pracy i reprodukcji) — zostaje 
przeniesione w ew idencji księgowej do środ
ków trw ałych. Przeciw nie zaś, zwierzę prze
znaczone na tucz lub opas (wyselekcjonowane 
ze stada podstawowego) podlega tzw. przekla-
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sowaniu, tj. zaliczeniu z powrotem  ze środków 
trw ałych do środków obrotowych.

4. W gospodarstwach rolnych w ystępuje ści
słe powiązanie dwóch podstawowych działów 
produkcji rolnej: produkcji roślinnej i produk
cji zwierzęcej, tak  ze względów na samą tech
nologię produkcji jak  i właściwe ekonomiczne 
w ykorzystanie środków produkcji.

M aterialne efekty produkcji roślinnej stano
wią m iędzy innym i m ateria ł podstawowy — 
paszę dla inw entarza żywego; zw ierzęta dają 
swą pracę (siła pociągowa) przy upraw ie roślin 
i dostarc ają nawozu naturalnego (obornika), 
k tóry  jest naw et przy zastosowaniu nawozów 
sztucznych nieodzownym elem entem  użyźnie
nia gleby i in tensyfikacji produkcji roślinnej. 
Połączenie w gospodarstwach rolnych produk
cji roślinnej ze zwierzęcą zezwala, pom inąw 
szy lepsze w ykorzystanie środków produkcji, 
również na w ykorzystanie w form ie paszy pro
duktów  roślinnych, które w braku hodowli 
zw ierząt stanow iłyby nieużyteczne lub mało- 
wartościowe odpadki produkcyjne.

5. Zależność produkcji rolnej od w arunków  
atm osferycznych, które są czynnikiem  niezbęd
nym  (słońce, tem peratura) dla w zrostu i roz
woju roślin, u trudn ia ją  również uzyskanie ze 
sprawozdawczości księgowej właściwego obrazu 
wyników pracy ludzkiej w gospodarstwie rol
nym.

Pokrótce omówione właściwości technologii 
produkcji rolnej w pływ ają niew ątpliw ie na 
trudności w ustaleniu  zasad rozliczenia kosz
tów w uspołecznionych gospodarstwach rol
nych, a szczególnie w związku z odrębnym i 
wymogami, na odcinku jednostek gospodar
czych PGR.

Proces krystalizow ania się zasad w tym  za
kresie niew ątpliw ie przyśpieszył fak t p rze j
ścia Państw ow ych Gospodarstw Rolnych (ze
społów) na rozrachunek gospodarczy. Pełne 
wprowadzenie rozrachunku w przedsiębior
stw ach rolnych, uw arunkow ane właściwą or- 
ganizacją rachunkowości, w ym aga bowiem za
stosowania takich m etod rachunkow o-księgo- 
wych, które umożliwią uzyskanie wszystkich 
potrzebnych dla rozrachunku danych, a zwła
szcza kosztów własnych, niezbędnych dla okre
ślenia rentowności przedsiębiorstwa.

Tymczasem zadanie ustalenia rzeczywistego 
kosztu własnego produkcji, k tóry  jest podsta
wowym wskaźnikiem  właściwego i oszczędnego 
zużytkow ania środków produkcji i w kładu p ra
cy ludzkiej, nie jest na obecnym etanie rozwoju 
rachunkowości Państw ow ych Gospodarstw 
Rolnych jeszcze w pełni realizowane.

Obowiązujący w 1951 r. p lan kont dla pań
stwowych gospodarstw  rolnych przew iduje bo
wiem tylko globalne ujęcie nakładów  w ukła
dzie rodzajowym  (kl. 4). Sum ie tej (tj. nakła
dów kl. 4) przeciw staw ia się w Rachunku W y

ników globalną w artość produkcji, uzyskanej 
w danym  okresie sprawozdawczym, wycenio- 
nej wg jednolitych cen planow ych produktów . 
Nakłady przedsiębiorstw a rolnego (zespołu 
Państw ow ych Gospodarstw Rolnych) nie pod
legają zatem  dalszemu rozliczeniu w sensie 
ustalenia i księgowego ujęcia kosztów w łas
nych poszczególnych rodzajów produktów  czy 
naw et działów produkcji. O kreślają one tylko 
w artość zużycia środków i robocizny, wyłożo
nych na produkcję i pozostałą działalność 
przedsiębiorstw a. Przez zastosowanie m etod 
pozaksięgowych (obliczeń statystycznych) 
z globalnej sum y nakładów, ewidencjonowa
nych rodzajowo (klasa 4) przy pomocy zespołu 
kont w klasie 8 — ,,K onta produkcji i przy
chodów“, następuje w yodrębnienie tych nakła
dów i kosztów, które nie dotyczą operacyjnej 
działalności danego okresu sprawozdawczego, 
i k tórych w yodrębnienie pozwala na ustalenie 
prawidłowego, operacyjnego w yniku przedsię
biorstwa. S tatystycznem u rozliczeniu na kon
tach grupy 89 — „Rozliczenie nakładów  i kosz
tów “ podlegają:

a) nakłady i koszty, które ze względu na 
źródła finansow ania muszą być rozliczo
ne: na inw estycje i na rem onty kap ita l
ne w ykonane sposobem gospodarczym, 
na akcje zlecone,

b) nakłady i koszty, nie dotyczące danego 
okresu sprawozdawczego: nakłady na pro
dukcję roślinną,,k tó rej zbiór i realizacja 
nastąpi w przyszłych okresach spraw o
zdawczych, części w ym ienne i przedm io
ty  n ietrw ałe wykonane przez w łasne w ar
sztaty na magazyn,

c) nakłady i koszty, które — nierozliczone — 
zniekształciłyby w ynik działalności przed
siębiorstwa: nakłady stracone na skutek 
wypadków siły wyższej (np. zboża na 
pniu w ybite przez grad, zasiewy zalane 
w czasie powodzi), nakłady na likw idację 
środków trw ałych itp.

Na podstaw ie dokum entów źródłowych ze
staw iona i obliczona sum a wyżej omówionych 
nakładów  i kosztów podlega przeksięgow aniu 
na właściwe konta środków trw ałych, robót 
kapitalnych, funduszów w łasnych i spraw o
zdawcze (kl. 0), konta finansowe (kl. 1), konta 
zapasów (kl. 3), konta s tra t i zysków nadzw y
czajnych i pozaoperacyjnych (kl. 6).

Takie rozwiązanie księgowe umożliwia jed 
nak jedynie praw idłow e finansow anie i kon
tro lę przedsiębiorstw  rolnych z punk tu  widze
nia źródeł finansow ania oraz ustalenia na ko
niec okresu sprawozdawczego w Rachunku 
W yników globalnej sum y rezultatów  działal
ności operacyjnej przez w yodrębnienie tych po
zycji, k tóre na w ynik operacyjny nie powinny 
mieć wpływu.

Również bieżąca kontrola w ykonania planu 
w zakresie działalności operacyjnej w przed-
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siębiorstw ąch rolnych opiera się przy takim  
rozwiązaniu tylko na badaniu wysokości nakła
dów ( w układzie rodzajowym) i w artości uzy
skanych wytw orów  w sumie globalnej. Nie jest 
natom iast przy takim  rozliczeniu nakładów 
możliwe ustalenie rentowności poszczególnego 
gospodarstwa względnie poszczególnego rodza
ju  produkcji.

Zadanie pogłębienia rozrachunku gospodar
czego w Państw ow ych Gospodarstwach Rol
nych, ściśle związane z badaniem  rentowności 
tych przedsiębiorstw , w oparciu o kalkulację 
kosztów w łasnych może być realizowane 
w dwóch kierunkach:

a) przejścia na w ew nętrzny rozrachunek go
spodarczy zakładów (gospodarstw rol
nych i innych jednostek), podległych 
przedsiębiorstw u rolnem u (zespołowi),

b) ujęcia kosztów własnych wg rodzajów 
produkcji (roślinnej, zwierzęcej itp.).

Rozwiązanie pierwsze polegałoby na ustale
niu sum y nakładów i w ydatków  oraz uzyska
nej produkcji i wpływów dla każdego gospo
darstw a (zakładu), wchodzącego w skład wielo
zakładowego przedsiębiorstw a rolnego (zespo
łu) oddzielnie. Zrealizowanie tej zasady może 
być przeprowadzone bez w prow adzania jakich
kolwiek zmian w obowiązującym  jednolitym  
planie kont dla PGR pozostających na rozra
chunku gospodarczym.

Gospodarstwa (zakłady przem ysłu rolnego 
lub inne jednostki wydzielone) prowadzą bo
wiem już obecnie tzw. „księgowość gospodar
czą“, polegającą na ewidencji ilościowej zapa
sów m agazynowych (m ateriałów  i produktów) 
i inw entarza żywego oraz kontroli zużytej ro
bocizny (karty  pracy i listy płacy). W ycenione 
spraw ozdania z obrotów m ateriałam i i inw en
tarzem  żywym w łącznej sumie dla wszystkich 
gospodarstw  są księgowane zbiorowymi pozy
cjam i na kontach księgowości finansowej przed
siębiorstw a (zespołu).

W ymienione dane sprawozdawcze, napływ a
jące z każdego gospodarstwa zezw alają po ich 
wycenie na takie zorganizowanie księgowości 
finansowej przedsiębiorstw  rolnych (zespołów), 
że móżna na ich podstawie ustalić w ynik dzia
łalności operacyjnej każdego gospodarstwa (ze
społu) oddzielnie. y

Prowadzone obecnie zbiorczo dla ogółu go
spodarstw  w księgowości finansowej przedsię
biorstw a rolnego (zespołu) konta uległyby roz
działowi na konta analityczne każdego z gospo
darstw  i konta syntetyczne dla całego przed
siębiorstw a w zakresie kl. 4 rejestru jących  
większość nakładów tj. 40 — „Płace i św iad
czenia dla pracow ników “ i 43 — „Zużycie m a
teriałów “ oraz kont klasy 8: 81 — „Produkcja 
roślinna“, 82 — „Produkcja zwierzęca“, 83 — 
„Produkcja pochodzenia zwierzęcego“, 84 — 
„Produkty  wód, lasów i parków “, 85 — „Ry

by“. 87 — „W ytw ory produkcji własnego prze
m ysłu (dla zakładów przem ysłow ych)“, 88 — 
„Roboty i usługi odpłatne i inne przychody“.

Nakłady, u jęte  na kontach 41 i 43, dotyczące 
przedsiębiorstw a (zespołu) jako całości oraz na
kłady rejestrow ane na pozostałych kontach 
klasy 4, k tóre prowadzone byłyby bez rozbicia 
na poszczególne gospodarstwa (zakłady), tra k 
tować należałoby jako koszty ogólne. Również 
salda kont „Różnic cen“ (202 i 302), „Różnicy 
z realizacji“ (902) i „Podatek obrotowy lub 
z operacji nietow arow ych“ (900) należałoby 
traktow ać, jako pozycje odnoszące się do przed
siębiorstwa, jako całości.

Np. lista płacy gospodarstwa A stanow i pod
staw ę do zapisu na koncie 40 — „Płace i św iad
czenia dla pracow ników “ (z dodatkiem  gospo
darstw o A). W ycenione spraw ozdanie z obro
tów ziemiopłodami gospodarstwa A stanowi 
podstawę do zapisu:

a) na koncie 43 — „Zużycie m ateriałów “
(z dodatkiem  gospodarstwo A),

b) na koncie 81 — „Produkcja roślinna'* (go
spodarstwo A) jeżeli w odpowiednich ru 
brykach sprawozdania z obrotów ziemio 
płodam i znajdą się odnośne pozycje,

K arto teka finansowa prowadzona byłaby 
w siedzibie i przez personel rachunkow y przed
siębiorstw a (zespołu), dając m ateriał do sporzą
dzenia Rachunku W yników dla każdego gospo
darstw a oddzielnie.

Dla sporządzenia Rachunku W yników dla po
szczególnych gospodarstw  (zakładów) należało
by zatem:

a) ustalić salda kont, na k tórych obroty, do
tyczące poszczególnych gospodarstw, księ
gowane są bezpośrednio (konta 40, 43, 81, 
82, 83, 84, 85, 87, 88),

b) ustalić salda kont klasy 4, k tóre dotyczą 
ogólnych kosztów całego przedsiębior
stw a (zespołu), jako całości oraz salda kont 
grupy 89 — „Rozliczenie nakładów i kosz
tów “.

c) odjąć od sumy sald kosztów przedsiębior
stwa, jako całości, sumę sald kont grupy 
89. Uzyskaną różnicę trak tu je  się, jako 
koszty ogólne, rozliczone wg przyjętego 
klucza (np. hektarów  upraw nych, stanu 
zatrudnienia itp.) w koszty poszczegól
nych gospodarstw.

d) ustalić salda kont: „Różnic cen“ (202 
i 302), „Różnicy z realizacji“ (902), „Po
datek obrotowy lub z operacji nietow a
row ych“ (900) i również wg przyjętego 
klucza, właściwego dla tych pgrup, rozli
czyć na poszczególne gospodarstwa.

Po w ykonaniu wyżej opisanych czynności 
uzyska się statystyczny Rachunek W yników 
poszczególnego gospodarstwa.

Przykładowo wzór Rachunku W yników go
spodarstw a (zakładu) mógłby zawierać nastę
pujące pozycje:
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R-k Wyników Ma
t

Wn

1. N akłady z ty tu łu :
— płac i świadczeń dla pracowników

(saldo konta gospodarstwa) 40
— zużycie m ateriałów  (saldo k -ta  gospo

darstw a) 43
— koszty ogólne (obliczone wg klucza) ,

2. U jem ne różnice cen:
— zakupu inw entarza żywego (obliczom 

wg klucza)
— zakupu m ateriałów  (obliczona wg 

klucza)
— realizacji (obliczona wg klucza)

3. Podatek  obrotowy lub z operacji nieto-
w arow ych (obliczony wg klucza)

4. Zysk

W prowadzenie stanowiskowego rozliczenia 
kosztów, gdzie stanow iskiem  kosztów jest każ
de gospodarstwo (zakład) wielozakładowego 
przedsiębiorstw a rolnego (zespołu) dałoby m a
teriał liczbowy dla planow ania i analizy dzia
łalności gospodarczej każdego z zakładów, 
jak  i porów nyw ania zakładów podobnych m ię
dzy sobą.

Ponadto ustalenie w yniku finansowego dzia
łalności stworzyłoby m oralną i m ateria lną za
chętę dla kierowników i pracowników poszcze
gólnych gospodarstw  w celu zwiększenia wysił
ków przy wykonaniu zadań produkcyjnych 
i oszczędnościowych, stanowiąc jednocześnie 
podstaw y do prem iowania.

Rozwiązanie drugie — polegające na ujęciu 
w księgowości kosztów własnych każdego z ro
dzajów produkcji — jest związane z pewnym  
uzupełnieniem  obowiązującego JP K  dla P ań 
stwowych Gospodarstw Rolnych.

Polegałoby ono przede wszystkim  na zmia
nie funkcjonow ania kont produkcji. W obec
nym  JP K  dla Państw ow ych Gospodarstw Rol
nych konta produkcji (klasa 8) u jm ują tylko 
po stronie kredytow ej wartości produkcji w ce
nach planowych; istotną zmianą byłoby ujęcie 
po debecie tych kont kosztów produkcji. Tym 
samym  ew entualne saldo kont klasy 8 wskazy
wałoby na różnicę między rzeczywistym i kosz
tam i produkcji, a jej wartością wycenioną 
w zasadzie po koszcie planowym. Przy pewnej 
zmianie obecnego układu klasy 8 należałoby 
ustalić następujące konta:

Produkcji podstawowej: produkcji roślin
nej, produkcji zwierzęcej i innych dzia
łów produkcji podstawowej (np. gospodar
ki rybnej),

produkcji przem ysłowej,

a dalej konta produkcji pomocniczej (technicz- 
no-usługowej), rem ontów  bieżących, kosztów 
ogólnogospodarczych.

Zgodnie z doświadczeniami rachunkowości 
radzieckich gospodarstw  rolnych (sowchozów)

1. Przychody (salda k - t  gospodarstw):
— produkcji roślinnej 81
— produkcji zwierzęcej 82
— produktów  pochodzenia zwierzęcego 83
— produktów  lasów, wód i parków  84
— ryb 85
— w ytw orów  zakładów  przem ysłu rolnego 87
— z ty tu łu  robót i usług odpłatnych

i innych wpływ ów  88

2. Dodatnie różnice cen:
— zakupu inw entarza żywego
— zakupu m ateriałów  
— realizacji

3. S tra ta

wyżej wym ienione konta prowadzone byłyby 
w księgowości syntetycznej.

Na kontach syntetycznych produkcji podsta
wowej po stronie Dt księgowane byłyby bieżą
co koszty bezpośrednie na podstawie dokum en
tów źródłowyęja. Sum y księgowane na pozo
stałych kontach, tj. produkcji pomocniczej, re 
m ontów bieżących i kosztów ogólnogospodar
czych przy końcu okresu sprawozdawczego ule
głyby przeksięgow aniu na konta produkcji 
podstawowej, zgodnie z przyjętym i zasadami 
rozliczenia kosztów.

A nalityczna rozbudowa kont kosztów pro
dukcji podstawowej i pomocniczej mogłaby 
być różna w zależności od tego, jak  dokładne 
dane chcemy uzyskać i jak  daleko sięgać m a 
rozliczenie kosztów.

Jeżeli rozliczeniu podlegać będą tylko koszty 
własne produkcji podstawowej i pomocniczej 
w globalnych sumach, wówczas wszystkie kosz
ty  bezpośrednie danego rodzaju produkcji 
księgowane są bezpośrednio na właściwe konta.

P rzyjm ując powyższe założenie możemy po
przez kolejne różnicowanie kont produkcji (np. 
roślinnej) na konta upraw  polowych, ogrod
nictw a itp., a dalej w ram ach np. upraw  na 
zboże ozime, jare  itp. dojść z czasem do kalku
lacji iednostkowego kosztu własnego produk
cji tj. 1 q żyta, pszenicy itp.

Zarówno rozw iązanie pierwsze jak  i drugie 
są określonym i etapam i na drodze do pogłębie
nia zasad rozrachunku gospodarczego. Etap 
pierwszy umożliwia ustalenie globalnych w y
ników gospodarstwa jako całości. E tap drugi 
rozszerzając i pogłębiając etap pierwszy dopro
wadza do kalkulacji przeciętnego kosztu jed 
nostkowego produktu.

W ten sposób dzięki stopniowem u doskonale
niu m etod rozliczenia kosztów w łasnych i ka l
kulacji stworzone zostaną dane niezbędne, aby 
rozrachunek gospodarczy spełnił swe zadanie 
i przyczynił się do p o d n ie s ie n i rentowności 
państw ow ych przedsiębiorstw, rolnych, aby po
w stały pewniejsze podstaw y sporządzania 
i kontroli planu gospodarczo-finansowego.
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R. COP

Arkusz kosztów w hutnictwie

i

I.
Przem ysł hutniczy przyjął inną nieco form ę 

arkusza rozliczeniowego i kalkulacyjnego od 
przytoczonej w kom entarzu do JK P. Zmiana 
form y polega na tym , że połączono arkusz roz
liczeniowy „AR“ z kalkulacyjnym  „AK“ w jed
ną całość, tworząc arkusz rozliczeniowo-kalku- 
lacyjny „ARK“.

Rozliczenie nakładów rodzajowych na m iej
sce pow staw ania przeprow adza się w części 
pierwszej ARK (w kolum nach 5— 13), k tó ra  od
powiada AR i obejm uje w układzie poziomym 
stanow iska kosztów u jęte  w kl. 5 i 6 branżow e
go planu kont, a w układzie pionowym rodzaje 
kosztów wg kl. 4. Jeżeli chodzi o układ pozio
my m iejsc pow staw ania kosztów, to odpowiada
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on praw ie w zupełności układowi AR wg ko
m entarza do JPK .

W układzie pionowym (rodzajowym) wyod
rębniono (w wierszu 1—5) „koszty bezpośred
nie i specjalne“, jak: m ateriały  bezpośrednie, 
robociznę bezpośrednią, obróbkę obcą, kalkulo
wane nakłady zaopatrzenia m ateriałow ego i in 
ne, które odnoszone są w prost do AK i grupow a
ne tam  autom atycznie w układzie kalkulacyj
nym  i funkcjonalnym . Pozostałe nakłady rodza
jowe o charakterze pośrednim  ujęto zgodnie 
z planem  kont.

Podstaw ę do podzielenia nakładów na 
stanow iska kosztów stanow ią rozdzielniki za
robków 1), m ateriałów  i inne dokum enty, opra
cowane przez księgowość zarobkową, m ateria
łową i finansową. Na uwagę zasługuje rozlicze
nie świadczeń wydziałów usługowych, k tóre 
przeprowadza się nie w oparciu o rzeczywisty 
koszt własny, lecz na podstawie planow anych 
stawek.

1) Wzór rozdzielnika kosztów osobowych pracow ni
ków fizycznych omówiony został w  B iuletynie BOR 
n r  7/50, str. 310 — 321.
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Na podstawie planu kosztów własnych usta
la się stały  cennik dla świadczeń wydziałów 
usługowych na rzecz wydziałów produkcyjnych, 
a więc cenę za 1 t pary, procent narzutu  na ro
bociznę wydziałów naprawczych, cenę za t/km 
transportu  kolejowego itp.

Na podstawie rozliczenia w AR nakładów 
klasy 4 na poszczególne stanow iska otrzym u
jem y rzeczywiste koszty poszczególnych w y
działów usługowych, które porównać należy 
z rozliczonymi kosztami planow anym i, a różni
ce wprowadzić na odchylenia. W ynikłe z rozli
czenia odchylenia (wiersz 38 kolum na 23) prze
nosi się poprzez klasę 7 (gr. 79 „W ykonanie 
planu kosztów produkcji“) na klasę 8 wraz 
z odchyleniam i kosztów wyrobów gotowych, 
u jm ując je jednak na oddzielnych kontach ana
litycznych. Zebrane w klasie 8 odchylenia 
z rozliczeń wydziałów usługowych można m ie
sięcznie przenosić na koszt w łasny realizacji 
w stosunku do wartości realizacji, względnie 
przejściowo aktyw ować w klasie 8. W tym  d ru 
gim w ypadku można staw ki planow ane kw ar
taln ie tak  regulować, aby zniwelować odchy
lenia do m inimum , a dopiero różnice z końcem 
roku przenieść na konto 909 „Koszt w łasny re
alizacji“.

Stosowanie stałych planow anych staw ek 
przy rozliczeniu świadczeń wydziałów usługo
wych posiada następujące zalety:

1. jest pierwszym  etapem  przejścia wydzia
łów usługowych na w ew nętrzny wydziałowy 
rozrachunek gospodarczy,

2. w prowadza stabilizację kosztów w łasnych 
wydziałów produkcyjnych, przejm ujących 
świadczenia wydziałów usługowych po stałych 
cenach,

3. poważnie przyśpiesza obliczenie kosztów 
w łasnych wydziałów produkcyjnych, bowiem 
obliczenie kosztów w łasnych wyrobów nie za
leży już od ostatecznego rozliczenia klasy 5.

Rozliczenia kosztów bezpośrednich i miejsc 
pow staw ania kosztów przeprow adza się w czę
ści drugiej ARK (kolumna 14—22), k tóra odpo
wiada AK i obejm uje w układzie poziomym 
dziedziny działalności przedsiębiorstw a z rozbi
ciem na zew nętrzną (kol. 14— 16) i w ew nętrzną 
(kol. 15-—22), w układzie pionowym natom iast 
zasadnicze elem enty kalkulacyjne.

M ateriały  bezpośrednie, robocizna bezpo
średnia, kalkulow ane nakłady zaopatrzenia 
m ateriałow ego i inne, dotyczące produkcji pod
stawowej i pomocniczej tra fia ją  do AK na pod
staw ie szczegółowych rozdzielników, sporzą
dzonych w oparciu o raporty  produkcyjne, 
kw ity  m ateriałow e ,i k a rty  robocze i ka rty  kal
kulacyjne.

Koszty wydziałowe przechodzą do AK w w y
sokości zebranej w AR (w kol. 8 i 9 wiersz 39).

Roboty i usługi, świadczone na zewnątrz, 
a w ykonyw ane głównie przez wydziały usłu- 

v gowe, odnoszone są przy rozliczaniu tych w y

działów w prost do AK (wiersz 37 i 36 kolum na 
16). Roboty i usługi (bez m ateriałów  bezpośred
nich), wykonyw ane natom iast przez wydziały 
produkcyjne, należy przenieść do odpowiedniej 
kolum ny AK przy przeksięgow aniu kosztów 
wydziałowych (wiersz 40). Produkcję podsta
wową, pomocniczą, roboty i usługi oraz roboty 
kapitalne, w ykonane sposobem gospodarczym, 
obciąża się kosztami ogólnofabrycznymi, zebra
nym i w AR w kolum nie 10.

Koszty zaopatrzenia m ateriałow ego (AR — 
kolum na 11), koszty zbytu (AR — kolum na 12) 
oraz koszty działalności pozazakładowej (AR — 
kolum na 13) przechodzą z AR do AK bez zmia
ny.

Wobec w prowadzenia w AR tylko jednego 
stanow iska działalności pozazakładowej i do 
rozliczenia (kol. 13) należy dodatkowo prow a
dzić analityczne ujęcie tych wydziałów, aby 
w AK móc koszty te rozliczyć w układzie kal
kulacyjnym .

Tak rozliczone w AK (wiersz 45) koszty sta
nowią podstawę do przeksięgow ania nakładów 
klasy 4 w ciężar klasy 7. Należy zaznaczyć, że 
rozliczenie nakładów  rodzajowych na miejsca 
pow staw ania kosztów odbywa się w sposób sta
tystyczny, nie podlega więc księgowaniu. __

W celu łatwiejszego rozliczenia i uzgodnienia 
konta 709 i 719, przy pomocy którego — jak 
wiadomo — następuje rozliczenie kosztów 
okresu na produkcję gotową i niezakończoną, 
wprowadzono dodatkowo następujące elem enty 
(wiersz 46 — 51): zapas początkowy i końcowy 
produkcji w toku, koszt w łasny wyrobów go
towych, półfabrykatów  typow ych i odpadków.

II.

Dla uzyskania pełnych i ścisłych danych, 
obrazujących kształtow anie się rzeczywistych 
kosztów w sumie globalnej i na jednostkę w y
robu na każdym  stanow isku i dla poszczegól
nego wyrobu, prowadzi się w hutnictw ie dla 
każdego w ydziału usługowego i produkcyjnego 
księgowość analityczną na 2 podstawowych 
wzorach, a mianowicie na:

a) arkuszu kosztów wydziałowych—„AKW “
b) arkuszu sortym entow ym  wydziału — 

„ASW “.
\ AKW przedstaw ia rozliczenie kosztów w y
działowych wg rodzajów kosztów (kl. 4) 
i świadczeń wydziałów usługowych w układzie 
pionowym oraz wg stanow isk w układzie po
ziomym. O ile w ARK w kolum nach 8 i 9 u j
m ujem y koszty wydziałowe w odniesieniu do 
całego wydziału, o ty le w AKW rozkładam y te 
koszty jeszcze na stanowiska, np. w walcowni 
na takie stanowiska, jak: piec, walcarka, noży
ce, w ykańczalnia itd.

W swoim układzie rodzajowym  AKW nie 
jest zsynchronizowany z klasą 4, a dostosowa
ny raczej do potrzeb ruchu i obejm uje: ener
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gię, robociznę i świadczenia, pensje i świad
czenia, m ateriały  pomocnicze i paliwo, przed
m ioty n ietrw ałe, konserw acje i napraw y, różne 
koszty, um orzenia i uznania, przy czym w jed 
nej grupie rodzajowej w ystąpią zarówno na
kłady pierw otne jak  i w tórne.

A rkusz ten, spełniający rolę konta wydziału, 
sporządza się na podstawie tych samych doku
m entów źródłowych, które służą do rozliczania 
nakładów w ARK, a przede wszystkim  roz
dzielników. Dla każdej z wyżej wyszczególnio
nych grup rodzajowych nakładów sporządzany 
jest rozdzielnik, k tóry  na podstawie danych 
źródłowych grupuje  całość m ateria łu  liczbowe
go w edług rodzajów i stanowisk.

Celem AKW jest przede wszystkim  dostar
czenie danych dla obserw acji kształtow ania się 
kosztów wydziałowych na stanow iskach—w sto
sunku do jednostki, przyjętej za kalkulacyjną 
(kluczową). P rzy szeroko stosowanych ilościo
wych kluczach podziału kosztów, zagadnienie 
sprowadza się do obserw acji kosztów na pie- 
cogodzinę, walcogodzinę, maszynogodzinę, na 
t produkcji itd. Na szczeblu CZ obsetw acja 
kosztów wydziałowych koncentru je się na ana
lizie w skali m iędzyzakładowej. W arunkiem  
takiej analizy jest, przeprowadzone przez 
CZPH, ujednolicenie nom enklatury  i zakresu 
stanow isk kosztów i kluczy podziałowych dla 
tych samych wydziałów we wszystkich zakła
dach.

Przykładowo podaje się ujednolicone stano
wiska kosztów i kluczy podziału kosztów dla 
wydziału wielkich pieców (konto wydziału 
601):

Cu
Nr

konia
Stanow isko

kosztów
Klucz

podziału O bejm uje

i 60100 Zasypywanie
pieców

Waga wsadu N aładunck rud  złomu, 
topników . Transport 
do wagi obsługa 
u trzym ania wagi, ob
sługa w ind wyciągów.

2 60110 Piece Piecogodziny Utrzym anie gardzieli,

11 P iec  1 (czas biegu zatykark i, skrzynie

12
itd.

P iec  2 pieca d la  po
szczególnych 
asortym en
tów)

chłodzące.

3 60120 N agrzew nice Waga zuży te
go koksu w 
stanie suchym

U trzym anie i obsługa 
u rządzen ia  kominów, 
w entylatorów  itp .

4 60130 U przątanie
żużla

Waga żużla 
odwiezionego

K adzie żużlowe, wóz
k i^  odwóz żużla, 
utrzym anie zwałów.

3 60140 H ale odlew» 
nicze

W a g a  s u r ó w k i  

9 t a le j
K anały i form y z 
piasku i żelaza, sów- 
n ice  itp .

O ile AKW obejmuje koszty wydziałowe, 
toziiczohe na poszczególne stanowiska, o tyle 
AS W m a na celu ujęcie całkowitego kosztu 
własnego w ytw orzenia produktu  wydziału
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z rozliczeniem na poszczególne wyroby wraz 
z wyliczeniem  kosztu jednostkowego wyrobów.

ASW w swym układzie obejm uje na stronie 
pierwszej wskaźniki gospodarki wytwórczej, 
jak: wydajność na piecogodzinę, wydajność 
z m 2 powierzchni pieca, uzysk wydajności na 
robotnika, przerw y itd., m ające zasadnicze zna
czenie dla charakterystyki kształtow ania się 
kosztów.

Strona 2 obejm uje właściwe rozliczenie kosz
tów w łasnych na jednostkę w yrobu z dokładną 
specyfikacją m ateriałów  bezpośrednich wg ga
tunków, ilości (zarówno globalnej jak i w prze
liczeniu w kg, %t gotowego wyrobu), wartości 
kosztu własnego na jednostkę.

ASW sporządza się na podstaw ie dokum en
tów źródłowych, dostarczonych głównie przez 
księgowość m ateriałow ą odnośnie m ateriałów  
bezpośrednich. Dla bieżącej obserw acji kształ
tow ania się kosztów w stosunku do planu 
w prowadza się, obok rzeczywistego kosztu jed 
nostkowego w zł/t i kg/t, koszt planow any 
w zł/t i kg/t.

Na podstawie ustalonych w AKW kosztów 
na jednostkę kluczową (piecogodzinę itp.) oraz 
w oparciu o odpowiednie dane ilościowe z ra 
portów produkcyjnych, następuje rozdział 
kosztów wydziałowych na poszczególne w yro
by, produkow ane w wydziale. Koszty ogólno- 
fabryczne kluczuje się na wyroby w stosunku 
do technicznego kosztu wytworzenia.

Po podsum ow aniu kosztów bezpośrednich, 
wydziałowych (wg stanowisk) oraz kosztów 
ogólnofabrycznych — otrzym ujem y koszt w łas
ny produkcji, k tóry  m usi być uzgodniony 
z ARK.

Należy zaznaczyć, że o ile AKW są jednolite 
dla wszystkich wydziałów, o tyle ASW są in
dyw idualne dla każdego wydziału i uwzględ
niają specyfikę produKcji Każdego wydziału. 
Przykładow o podaje się ASW dla wielkich 
pieców (str. 166 — 167).

Szef wydziału o trzym uje co miesiąc kopie 
AKW i ASW dla poinform ow ania wydziałów 
o jakościowych w skaźnikach ich pracy.

Niezależnie od tego sporządza się statystykę 
kosztów, obrazującą kształtow anie się kosztów 
własnych wg stanow isk i wyrobów w skali cza
sowej (wg Kolejnych miesięcy), które otrzym u
je  dyrektor zakładu, szef wydziału i CZ.

Jak  z powyższego widać, obydwa om awiane 
arkusze obrazują całość nakładów  danego w y
działu zarówno w sum ach globalnych jak  i na 
jednostkę wyrobu, dając podstaw ę do wszech
stronnej i wnikliw ej analizy kosztów własnych, 
zarówno w układzie wg stanow isk jak  i nośni
ków, a zatem  m ateriał pomocny do w ykryw ania 
ukry tych  rezerw.
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MATERIAŁY SZKOLENIOWE

Ekonomiczne podstawy rachunkowości
Niniejszym  artykułem  redakcja rozpoczyna cykl opracowań, k tóre m ają 

na celu naśw ietlenie strony ekonom icznej szeregu zagadnień i pojęć związanych 
bezpośrednio z naszą p rak tyką. Rachunkowość operuje całym szeregiem kategorii 
ekonomicznych, w yrażających określone stosunki społeczne w jakie ludzie wchodzą 
w procesie produkcji. Chodzi tu  o tak ie pojęcia jak  cena, koszty, zysk i w iele 
innych, bez k tórych  nie do pom yślenia byłaby teoria i p rak tyka rachunkowości. 
Ta zbieżność pojęć ekonom ii i rachunkow ości je s t całkowicie zrozum iała. Zadanie 
rachunkow ości polega jak  wiadomo, m ówiąc najbardzie j ogólnie, na liczbowym ujęciu 
i kontro li procesu produkcji podziału i w ym iany.

Ekonomia polityczna, jest nau k ą  o rozw oju społeczno - w ytw órczych stosun
ków między ludźmi. Tym sam ym  ekonomia, badając praw a rządzące produkcją, po
działem i w ym ianą przedm iotów  spożycia w społeczeństwie ludzkim  na rożnych 
stopniach jego rozw oju — w yjaśnia te zjaw iska społeczne, k tóre rachunkow ość re je 
s tru je  liczbowo.

Zupełnie oczywiste jest, że trudno  rejestrow ać i kontrolow ać przebieg z ja
wisk oraz doskonalić m etody i narzędzia do tego służące, jeżeli się nie zna dokładnie 
istoty tych zjawisk, p raw  ich rozw oju i  związków między nim i zachodzących, 
¡szczególnie w naszej rzeczywistości, gdy ludzie św iadom ie k sz ta łtu ją  społeczne 
współżycie, gdy nastąp iła  zm iana stosunków  produkcyjnych i zm iana ustro ju  — 
niezbędne jest by rachunkow cy zdaw ali sobie spraw ę z tego, co księgują, jakie 
procesy społeczne w yrażają te zapisy i jak i to m a cel.

Złożoność zagadnień, k tóre tnam y poruszyć, powoduje, że w początkowej 
częoci naszego cykiu artykułów  będziemy m usieli zajm ować się takim i procesam i 
gospodarczymi, k tóre pozornie w ydają się dalekie od in teresu jących  nas bezpośrednio 
spraw . Chodzi tu  bowiem o kategorie ekonom iczne bynajm niej nienależące do n a j
łatw iejszych, k tórych zrozumienie nie jest możliwe bez zapoznania się z podstaw ow y
mi praw am i rozw oju stosunków  społecznych. *)

1. Towar i wartość

Księgowość jest prowadzona w jednostkach w ar
tości, tow ary m ają  w artość w yrażoną w pieniądzach — 
czyli cenę. Żeby w yjaśnić te pojęcia, należy wyjść od 
stw ierdzenia zupełnie oczywistego faktu, że ludzie by 
zyć, m uszą zużywać dobra przyrody i zaspokajać w 
ten  sposób swoje różnorodne potrzeby. P rzedm ioty n ie 
zbędne do życia nie znajdu ją się w przyrodzie na ogół 
w postaci gotowej, m uszą one zostać w m niejszym  lub 
większym stopniu przystosow ane i przeobrażone. L u
dzie dokonują tego w procesie pracy, czyli procesie 
p rodukcji polegającym  na celowym w ysiłku mięśni, 
mózgu i nerw ów . Ten proces pf-zyswajania dóbr p rzy 
rody — proces produkcji m ateria lnej, stanow i pod

*) Je s t rzeczą zrozum iałą, że niniejsze opracowania 
nie mogą — naw et częściowo — w yczerpyw ać tem a
tu ; dlatego ze w szechm iar celowe jest zapoznanie się 
czytelników co najm niej z następującym i pozycjami 
lite ra tu ry  — odnośnie tem atu  „Tow ar i w artość“.

K. M arks — K apitał, t. I rozdział I. W -w a 1950.
K. W. O strow itianow  — Zarys ekonom ii przedka- 

pitalistycznych form acji. W -wa 1949.
G. A. Kozłow — Produkcja tow arow a. W -wa 1949 

(str. 64 — 94).

staw ę istnienia każdego społeczeństwa ludzkiego. L u
dzie u ła tw iają  sobie zadanie przysw ajania dóbr przy
rody przez stosowanie narzędzi pracy, których obróbka 
i użycie jest cechą specyficznie ludzką, n ieznaną ż a 
dnem u gatunkow i zwierząt. Narzędzia produkcji są 
n ieustannie doskonalone — od prym ityw nych kam ien
nych toporów do m otorów elektrycznych poruszających 
agregaty zautom atyzow anych obrabiarek. Ciągłe dos
konalenie narzędzi pracy jest czynnikiem  uecydują
cym w ostatniej in stanc ji (w ostatecznym  wyniku) 
o rozw oju społeczeństwa ludzkiego we w szystkich dzie
dzinach. Dzięki stosowaniu precyzyjnych narzędzi, je 
den członek społeczeństwa socjalistycznego jest w s ta 
n ie  w tym  sam ym  czasie, ale przy m niejszym  w ysiłku 
fizycznym, otrzym ać od przyrody setki i tysiące razy 
więcej dóbr niż to było możliwe np. we wspólnocie 
p ierw otnej. Narzędzia pracy i ludzie um iejący się nim i 
posługiwać tw orzą pojęcie sił wytwórczych. Siły w y
tw órcze to jedna strona procesu produkcji, będąca w y
razem  stosunku człowieka do przyrody.

D rugą stronę produkcji stanow ią stosunki p ro 
dukcji, tj. stosunki w jak ie  ludzie wchodzą w pro
cesie przysw ojenia dóbr przyrody. Proces bowiem 
produkcji odbywa się zawsze w ram ach  społeczeń
stw a — ludzie zdobyw ają pożywienie wspólnie, jako
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grupy, jako społeczeństwo, a nie odosobnione jednost
ki. Ludzie m uszą więc dla celów w ytw arzania w  pe
wien sposób się zorganizować, łączyć swe wysiłki, 
muszą wejść w  określone w zajem ne stosunki p roduk
cji. Mogą to być stosunki w spółpracy i w zajem nej 
pomocy Judzi wolnych od w yzysku albo stosunki 
panow ania i podwładności. S tosunki produkcji okre
ślone są przede wszystkim  przez stosunki w łasnościo
we odnośnie środków  produkcji, to znaczy narzędzi 
pracy oraz ziemi ze w szystkim i jej bogactwam i, ko
palinam i, lasam i, wodami. Środki produkcji mogą być 
w łasnością całego społeczeństwa albo też należeć tylko 
do poszczególnych grup  ludzi (klas), k tóre w tedy w y
korzystu ją ich posiadanie dla wyzysku innych jedno
stek  czy grup.

W dotychczasowej h istorii społeczeństwa ludzkiego 
było pięć zasadniczych typów  stosunków  produkcji: 
typ  wspólnoty p ierw otnej, niewolniczy, feudalny, k a 
pitalistyczny i socjalistyczny. W ustro ju  w spólnoty 
pierw otnej środki produkcji stanow iły wspólną 
własność społeczną. Nie było tu  klas, czyli g rup  ludz
kich różniących się między sobą swoim stosunkiem  
do środków  produkcji. Wszyscy byli kolektyw nym i 
w łaścicielam i środków produkcji. W ustro ju  niewol
niczym, środki p rodukcji należały do klasy posia
daczy niewolników. Również sam  w ytw órca - n ie
wolnik, trak tow any był jak  rzecz, k tó rą  można było 
kupować, sprzedaw ać czy zabijać. W tym  typie sto 
sunków  produkcji, zam iast wspólnej i wolnej pracy 
wszystkich członków społeczeństwa — jak  to było 
we wspólnocie pierw otnej — istnieje przym usow a p ra 
ca niewolników w yzyskiwanych przez n iepracujących 
właścicieli.

Feudalizm  cechuje całkow ita własność pana feudal
nego odnośnie środków  produkcji (ziemi) i niepełne 
praw o własności w stosunku do bezpośredniego w y
tw órcy — poddanego. Zasadniczo pan feudalny m e 
może już poddanego zabić. Obok w iasności pana feu 
dalnego istn ieje własność indyw idualna chłopa i rze
m ieślnika obejm ująca n iek tóre narzędzia produkcji 
i gospodarstwo pryw atne.

W ustro ju  kapitalistycznym  — bezpośredni w y
tw órca — robotnik jest form alnie osobiście całkow i
cie wolny. Je s t on także całkowicie pozbawiony środ
ków produkcji, m usi więc — by m e zginąć z giodu — 
sprzedaw ać kapitalistom  sw oją siłę roboczą. K apita- 
nsta , dzięki posiadaniu sroakow  produkcji, m a tym  
sam ym  możność ciągłej eksploatacji pracy robotn i
ków. W kapitalizm ie istnieje, i początkowo jest bardzo 
rozpowszechniona, w łasność p ryw atna środków  pro
dukcji, oparta  na pracy osobistej, w postaci gospo
dark i chłopskiej i w arsztatów  rzemieślniczych.

W ustro ju  socjalistycznym , podstaw ę stosunków 
produkcji stanow i społeczna w łasność środków pro 
dukcji, tym  sam ym  społeczeństwo nie dzieli się na 
w yzyskiwanych i wyzyskujących, a stosunki p roduk
cji m ają  tu  charak te r stosunków  koleżeńskiej w spół
pracy i w zajem nej pomocy. Sam a praca przestaje być

znienawidzonym  jarzm em , piętnem  niższości społecz
nej, a sta je  się spraw ą sławy, honoru i bohaterstw a.

O stateczną przyczyną naszkicow anych wyżej zmian, 
w układzie stosunków  produkcji na przestrzeni dzie
jów  ludzkości, je s t rozwój sił wytwórczych, dosko
nalenie narzędzi pracy. Stosunki p rodukcji zm ieniają 
się bowiem odpowiednio i w ślad za rozwojem sił w y
twórczych. Nie oznacza to jednak, że nie pow stają 
okresowe niezgodności pomiędzy istniejącym  układem  
stosunków  produkcji, a rozw ijającym i się siłam i w y
twórczymi. Jednak  wcześniej czy później uk ład  sto
sunków produkcji zostaje dostosowany do poziomu sił 
wytwórczych. Tym zagadnieniem  zajm iem y się nieco 
szerzej w dalszej części naszych rozważań.

W ram ach jedności procesów gospodarczych, k tó 
rego poszczególnymi członami są: produkcja, podział, 
w ym iana i konsum pcja, p rodukcja je s t decydująca — 
jest ogniwem wodzącym. „W produkcji członkowie spo
łeczeństwa przysw ajają  (dobywają, kształtu ją) p roduk
ty przyrody odpowiednio do potrzeb ludzkich; podział 
określa stosunek, w  jak im  jednostka  uczestniczy 
w tej produkcji; w ym iana dostarcza jej określonych 
produktów , ha k tóre chce ona wym ienić część przypa
dającą jej z podziału: wreszcie w  konsum pcji s ta ją  się 
produkty przedm iotem  użycia, indyw idualnego przysw o
jen ia“. J) Spośród tych czterech elementów, stanow ią
cych człony jednej Całości, w ym iana m a charak te r h i
storyczny. Istn ia ł już tak i uk ład  stosunków  społecz
nych tj. w spólnota pierw otna, w k tórym  w ym iana 
była zbędna. Również w przyszłym  ustro ju  rozw inięte
go (pełnego) kom unizm u, którego socjalizm  stanowi 
niższą formę, nie będzie m iejsca na wymianę.

B rak  w ym iany oznacza, że bezpośrednio z podzia
łu jednostka o trzym uje tak ie konkretne dobra (przed
mioty) użytkowe, k tóre • może spożyć. Tak było we 
wspólnocie p ierw otnej, gdzie panow ała gospodarka 
na tu ra lna . Upolowane zwierzęta, złowione ryby czy 
też inne przywłaszczone dzięki nakładow i pracy dobra 
przyrody, były w ich fizycznej postaci dzielone m ię
dzy członków wspólnoty. Analogiczny podział zaobser
wować można w patriarcha lnej rodzinie chłopskiej, 
k tó ra  zachowała się na n iektórych terenach  jeszcze 
i w  ustro ju  kapitalistycznym . Rodzina taka  zaspokaja 
w szystkie lub praw ie w szystkie potrzeby p racą  
swoich członków. W ytw arzane produkty  są nas tęp 
nie dzielone w  n a tu ra lne j postaci w zależności od 
takich  kry teriów  jak  wiek, płeć czy rodzaj w ykony
w anej pracy.

Łatw o jest zauważyć, że w ym iana pojaw ia się gdy 
taka rodzina pa triarcha lna, czy też w spólnota p ierw ot
na zaczyna stykać się z innym i podobnymi jednost
kam i. W tedy punktem  w yjścia w ym iany jest posia
danie przez każdą z tych jedno&tek pewnej nadw yżki 
dóbr użytkowych ponad najniezbędniejsze potrzeby. 
P ierw szy w ielki społeczny podział pracy na plem iona 
rolnicze i pasterskie, dokonany jeszcze w  ram ach 
ustro ju  wspólnoty pierw otnej, sprzyja ugruntow aniu  
się w ym iany (np. bydła na zboże). Dalszy rozwój sił

’) K. M arks „W stęp do k ry tyk i ekonom ii politycz
ne j“ — „Nowe Drogi“ Nr 8, str. 93.
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wytwórczych powoduje pow staw anie pryw atnej w łas
ności produkcji, rozpad wspólnoty i przejście do u stro 
ju  niewolniczego. N astępujący te raz drugi w ielki po
dział pracy (oddzielenie się rzemiosła od rolnictw a 
i pow stanie m iast) spraw ia, że w ym iana sta je  się z ja
w iskiem  stałym  i regularnym . To, że w ym iana stała 
się regu larna , spowodowało w ydzielenie się grupy 
ludzi (kupców) zajm ujących się pośredniczeniem  w 
wym ianie. Był to  trzeci w ielki społeczny podział 
pracy.

Mimo poważnego rozw oju w ym iany ustró j n ie
wolniczy pozostał jednak  zasadniczo typem  gospodarki 
natu ra lnej. P rzew ażająca m asa w ytw orzonych przez 
niewolników  dóbr była dzielona w form ie na tu ra lnej. 
W starożytności charak te r produkcji przeznaczonej do 
wym iany, czyli produkcji tow arow ej, m iała przede 
w szystkim  wytwórczość przedm iotów  zbytku. Na 
przedm ioty zbytku zam ieniali bow iem  panow ie — część 
produktów  w ytw arzanych przez w łasnych niew olni
ków. V

Taki sam  natu ra lny  charak te r m a zasadniczo i go
spodarka w feudalizm ie. W ustro ju  feudalnym  a szcze
gólnie w  końcowej jego fazie rozw ija się jednak tzw. 
p rosta gospodarka tow arow a. Typowym  jej przedsta
wicielem jest rzem ieślnik cechowy, k tóry  w ytw arza 
określony produk t nie dla zaspokojenia potrzeb w łas
nych, a dla wym iany, dla sprzedaży na rynku. Rze
m ieślnik jest w jednej osobie zarówno w ytw órcą bez
pośrednio w ytw arzającym  dzięki nakładow i w łasnej 
pracy dobra przyrody, jak  i w łaścicielem  środków pro
dukcji. Je s t to charak terystyczna cecha prostej go
spodarki tow arow ej, odróżniająca ją  od gospodarki 
kapitalistycznej opartej na w yzysku pracy robotnika, 
pozbawionego środków  produkcji.

Rozwój prostej gospodarki tow arow ej, spowodo
w any w ostatniej in stanc ji rozwojem  sił w ytw ór
czych, zdecydował o rozkładzie gospodarki feudalnej 
i przygotował bazę dla pow stania kapitalistycznych 
stosunków  produkcji. P ierw si kapitaliści przemysłowi 
byli to bądź kupcy, bądź - wzbogaceni m ajstrow ie 
cechowi.

K apitalizm  jest w przeciw ieństw ie do poprzednich 
ustro jów  typem  powszechnej gospodarki tow arow ej. 
„W szystko przybiera tu  postać towaru, wszędzie pa
nuje zasada kupna — sprzedaży. Kupić tu  można nie 
ty lko przedm ioty użytku, nie tylko środki żywności 
ale także siłę roboczą ludzi, ich krew  i ich sum ienie2).

Dla dokonania ■wymiany koniecznym  w arunkiem  
jest, by każdy z biorących w  niej udział towarów 
przedstaw iał inną w artość użytkową, (tzn. zaspokajał 
określone potrzeby), n ik t bowiem n ie w ym ienia 
soli na sól albo też na coś, co nie m a wogóle żadnej 
w artości użytkowej (nie zaspokaja żadnej potrzeby). 
W ym ienione tow ary są dobram i przyrody, dla k tó 
rych przysw ojenia i przekształcenia konieczny był 
nak ład  pracy określonego rodzaju i specjalności. K on
k re tn a  praca kowala, polegająca na specyficznym w y
siłku mięśni, nerw ów  i mózgu, przekształca kaw ałek 
żelaza w  siekierę. Inne form y przybiera w ysiłek gór
nika, wydobywającego rudę żelazną, a jeszcze inny 
charak te r m a praca hutnika.

2) J. S talin  — Dzieła t. I, str. 340, W arszawa 1949 f,

Jeżeli jednak  w ytw arza się tow ary, to tym  samym 
konkretne prace różnych pryw atnych producentów  
towarów' sta ją  się, pośrednio, przez wym ianę, cząstką 
ogólnej sum y pracy w szystkich w ytw órców  towarów. 
Jasne jest bowiem, że każdy z tych w ytw órców  
pracu je dla drugiego, jest z kolei od jego pracy sam 
uzależniony, jeżeli chodzi o zaspokojenie swoich po
trzeb. W ten sposób przy w ym ianie tow arów , n as tę
puje abstrahow anie od konkretnych  form  w ydatkow a
nia pracy, k tórej są one rezultatem . Każda praca kon
k re tn a  sta je  się tylko pew ną częścią sum y nakładu  
pracy wszystkich producentów  towarów, zostaje ona 
trak tow ana tylko jako praca w ogóle, czyli jako w y
siłek ludzkich m ięśni, mózgu i nerwów. Obojętne 
jest tu  czy ten w ysiłek polegał na szyciu, kopaniu 
albo rąbaniu.

W ten sposób widoczne są dwie strony pracy, k tó 
rej w ynikiem  jest tow ar: jest to zawsze praca kon
k re tn a  w ytw arzająca dobra użytkowe, a jednocześnie 
je s t to  praca abstrakcyjna, p raca ogólnoludzka pole
gająca na w ysiłku mięśni, mózgu, nerw ów  dokony
w anym  w określonych w arunkach  społecznych. Tym 
sam ym  w artość użytkowa, jaką  posiada tow ar, jest 
nośnikiem , reprezen tan tem  czy skrzepem  pewnego 
nak ładu  pracy ogólnoludzkiej, pracy abstrakcyjnej, 
lub mówiąc innym i słowami, tow ar m a w artość użyt
kow ą i „w artość“ ponieważ przedstaw ia określony 
skrzep (nakład) pracy abstrakcyjnej.

„W artość tow aru  daje wyraiz ludzkiej pracy w ogóle, 
w ydatkow aniu ludzkiej pracy jako ta k ie j“.3) W pro
cesie w ym iany w szystkie niezliczone rodzaje i specjal
ności pracy są sprowadzone do pracy ludzkiej jedna
kowej, niezróżnicowanej. „Całkowita siła robocza 
społeczeństwa, k tó ra  znajduje w yraz w  sumie w artości 
całego św iata towarów, w ystępuje tu ta j jako jedna i ta 
sam a ludzka siła robocza, jakkolw iek składa się z n ie
zliczonych indyw idualnych sił roboczych“ pisze K arol 
M arks w  I tomie „K apita łu“.4)

N atu ra lną  m iarą  wielkości nak ładu  pracy, jest 
długość jej trw an ia , m ierzona czasem.

O wielkości w artości decyduje nak ład  pracy spo
łecznie niezbędny do w ytw orzenia w  danych w aru n 
kach, określonego produktu, to  znaczy czas pracy 
w  norm alnych — dla danego etapu historycznego — 
w arunkach  pracy, przy przeciętnym  wyposażeniu 
w narzędzia pracy i przy przeciętnym  stopniu um ie
jętności i natężenia pracy. W ielkość w artości zmienia 
się więc stosownie do zm ian społecznej w ydajności 
p racy ; np. tak i sam nak ład  pracy społecznej daje 
przy dobrym  urodzaju  cztery m iliony ton pszenicy, 
a przy złym tylko dwa miliony. W drugim  w ypadku 
będzie więc w artość jednej tony pszenicy dwa razy 
w iększa niż w  pierwszym.

Poszczególne rodzaje pracy różnią się między sobą 
nié tylko swym konkretnym  charak terem  i w arunkam i 
w  jak ich  są w ydatkow ane, ale także stopniem  złożo
ności, kw alifikacjam i, jakie są konieczne dla ich w y
konyw ania. W artość jest to  jednak  nak ład  „prostej

3) K. M arks — K apitał h I, str. 15 — W arszawa 
1935 r.

4) K. M arks — K apitał t. I, str. 9 — W arszawa 
1935 r,
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siły roboczej, k tó rą  przeciętnie posiada organizm  
każdego człowieka bez specjalnego jej rozw inięcia“.5) 
Dlatego praca złożona jest z tego punktu  w idzenia 
tylko określoną w ielokrotnością zwykłej prostej pracy 
ogólnoludzkiej. Doświadczenie uczy, że w rzeczywi
stości na rynku  zawsze można wymienić tow ar będą
cy w ytw orem  pracy złożonej, kw alifikow anej — na 
produkty  pracy prostej i tym  sam ym  przedstaw ić go
dzinę pracy inżyniera jako równow ażną np. 10 go
dzinom pracy prostej drw ala.

Zgodnie z tym  co zostało powiedziane wyżej, nie 
każda praca konkretna jest pracą abstrakcy jną i nie 
każde dobro użytkowe, zdobyte w ysiłkiem  ludzkiej 
pracy — m a w artość. P rodukty  pracy dzielone 
w ew nątrz wspólnoty p ierw otnej lub rodziny p a tria r-  
chalnej nie m iały wartości, bo nie były tow aram i, bo 
praca w ydatkow ana na ich w ytw orzenie nie była 
w  w ym ianie sprow adzona do pracy abstrakcyjnej. 
W ten sposób widoczne jest, że kategoria w artości ma 
charak te r historyczny (przem ijający). Oznacza ona 
tylko pewien społeczny sposób w yrażania nakładów  
pracy poprzez w ym ianę rezultatów  pracy, w ym ianę 
towarów. Dlaczego kategoria w artcćci pozostała jed 
nak w  ustro ju  socjalistycznym , w yjaśnim y w dalszej 
części cyklu naszych opracowań.

Tow ary są  w ym ieniane dzięki tem u, że m ają 
różną w artość użytkow ą; o proporcjach w ym iennych 
decyduje natom iast to, co jest im w szystkim  wspólne, 
a m ianowicie to, że dla ich w ytw orzenia potrzebny 
był nak ład  pracy ludzkiej, że m ają  wobec tego -war
tość. W artość jest w ięc stosunkiem  społecznym, u k ry 
tym  pod powłoką rzeczową tow arów  i polegającym  na 
tym, że producenci w ytw arzają jeden dla drugiego 
dobra użytkowe. Jako  taka, w artość w ystępuje na jaw  
i może być pośrednio zm ierzona tylko w takich ob ja
wach życia społecznego, jak  w ym iana. Nie ma bo
wiem  innej możliwości poznania i zm ierzenia w spo
łeczeństw ie pryw atnych  producentów  tow arów  w iel
kości nak ładu  pracy abstrakcyjnej zaskrzepłej w to
w arze — jak  przyrów nanie tego tow aru  do drugiego 
tow aru  w drodze wym iany. W innym  w ypadku, trzeb” 
by było w  jakiś sposób ustalić czas pracy społecznie 
niezbędny do w ytw orzenia tow aru  oraz dokonać prze
liczenia pracy złożonej na prostą, dla otrzym ania 
pracy w ogóle, pracy jednakow ej a więc porów nyw al
nej. Zrozumiałe, że jest to zadanie niew ykonalne i że 
ten  cały obrachunek może się  tylko dokonywać ży
wiołowo w  procesie w ym iany tow arów  za plecami 
wytwórców.

Tym sam ym  nak ład  pracy konieczny dla w ytw o
rzenia tow aru, czyli jego w artość nie może być zm ie
rzony w  sposób bezwzględny w  dniach czy godzinach 
pracy, a tylko w  sposób względny przez porównanie 
do innego tow aru. N ajprostszy w yraz w artości, to 
stosunek w artości danego tow aru do w artości jednego, 
ty lko  innego tow aru, zresztą dowolnego np:

Jedna skóra rów na się (w arta jest, kosztuje) jeden 
fun t soli.

W artość tow aru  skóry, je s t tu ta j określona względ
nie, w stosunku do tow aru  soli. Odpowiednio sól

5) K. M arks — K apitał t. I, str. 15 — W arszawa
1935 r.

jest m ateria łem  dla w yrażania wielkości nak ładu  
pracy, koniecznego dla w ytw orzenia skóry. Pełni 
ona funkcje równoważnika, ekw iw alentu dla w ar
tości skóry. W ten sposób, nie mogąc określić jak i 
nak ład  pracy (licząc w  godzinach) potrzebny był dla 
w ytw orzenia jednej skóry, w iem y jednak, że nak ład  
ten  jest co do wielkości identyczny, czy zbliżony do 
nak ładu  pracy w  jednym  funcie soli. O tym  pouczają 
nas w iele razy pow tarzające się w  tych proporcjach 
akty wym iany, skóry na sól.

Rozwój i ugruntow anie się w ym iany spraw iły że 
zaszła nieodzowna konieczność przezwyciężenia tru d 
ności bezpośredniej wym iany, tow ar na tow ar (T—T) 
i wyłowienia takiego tow aru, który by posiadał zdol
ność powszechnej, bezpośredniej zam ienialności na 
w szystkie inne. Tow ary będące w  danej okolicy n a j
częstszym przedm iotem  w ym iany (np. bydło, sól) sta ją  
się tak im  powszechnym ekw iw alentem , czyli p ienią
dzem. Teraz ak t w ym iany m a form ę tow ar — pie
niądz — tow ar (T—P—T). Z czasem złoto ze względu 
na fizyczne właściwości (podzielność, nie u la tn ian ie 
się itp.) sta ło  się jedynym  powszechnym ekw iw alen
tem, w ypierającym  wszystkie inne tow ary pełniące 
uprzednio te  funkcje.

W zględną w artość tow aru, w yrażoną w stosunku 
do tow aru  pełniącego funkcję powszechnego ekw iw a
lentu, czyli pieniądza, określa się jako c e n ę  tow aru. 
Gdy złoto stało się pieniądzem  — władza państw ow a 
ustanow iła jednostkę wagową złota (np. 1 gr) jako 
skalę cen. W ielkości tego nak ładu  pracy, potrzebnego 
dla w ytw orzenia ilości złota p rzy ję tej jako skalę cen, 
nie można określić w  sposób bezwzględny w godzinach 
czasu pracy. Mimo to, przez nadanie ceny tow arow i 
możemy stw ierdzić, że nak ład  pracy, reprezentow any 
przez ten  tow ar, jest równy, większy lub  m niejszy od 
nak ładu  pracy tkwiącego w  jednostce wagowej skali 
cen. W rozwoju historycznym  z różnych przyczyn jed 
nostka ciężaru złota służąca za skalę cen, przyjęła 
nazw y różne od nazw m iar wagi i jest nazyw ana do
larem , frankiem , rublem  czy złotówką.

F. Engels zauważa, że analogicznie „chemia podnosi 
wodór do godności chemicznego tow aru  — pieniądza, 
przyjm ując jego ciężar atom owy za rów ny 1 i spro
w adzając ciężary atomowe wszystkich innych p ierw ia
stków  do wodoru, w yrażając je w w ielokrotności jego 
ciężaru atomowego“.6)

W ten  sposób pieniądz jako m iern ik  wartości, jest 
tylko niezbędnym  przejaw em  w łaściw ej m iary  w ar
tości tow arów , tj. czasu pracy. W artość zaskrzepła np. 
w tonie żelaza zostaje w yrażona w  określonej ilości 
złota (10 gram ów czy 5 dolarów) na k tórej w yprodu
kow anie zużyto tyle samo pracy co na w ytw orzenie 
tony żelaza. P raktycznie oznacza to, że w artość (nakład 
pracy) żelaza przedstaw iam y w określonej ilości zło
ta. N atom iast to złoto m ierzym y z kolei przy pomocy 
skali cen tj. pewnej m iary  w agi złota.

<T. K.)
* # # |

Szersze omówienie zagadnienia pieniądza będzie 
przedm iotem  następnego opracowania.

°) F. Engels — Anty - D uhring, str. 361, Warszą^ 
wa 1948 r.
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WYTYCZNE-INFORMACJE-WYIAŚNIENIA
W ytyczne w sprawie bpk Dyrekcji Budów i OWI

W związku z zarządzeniem  M inistra F inansów  
z dn. 13.1.1951 r. w spraw ie zasad organizacji finanso
wej i system u finansowego D yrekcji Budów i Oddzia
łów W ykonaw stw a Inw estycyjnego na r. 1951, jak  rów 
nież w związku z opracowyw aniem  i zatw ierdzaniem  
branżow ych planów  kont D epartam ent Księgowości 
M inisterstw a Finansów  w yjaśnia:

A. Dyrekcje Budów
I. O pracow anie branżowych planów kont dla Dy

rekcji Budów w inno nastąpić w oparciu o Jednolity  
P lan  K ont dla państw ow ych przedsiębiorstw  w yko
naw stw a inw estycyjnego na r. 1951 (Zarządzenie M i
n istra  F inansów  z dn. 27.XI.1950 r. M onitor Polski 
A-129, poz. 1615).

II. W celu dostosowania wyżej wymienionego p la
nu kont do potrzeb D yrekcji Budów należy go uzu
pełnić w  sposób następujący:

1. P odgrupę 020 „F inansow anie inw estycji lim i
tow ych“ rozbić na kontai
0200 — „Finansow anie inw estycji (właściwych)“.
0201 — „Finansow anie kosztów organizacyjno

rozruchow ych“.
0202 — „Finansow anie kosztów u trzym ania dy 

rekc ji“.
2. Podgrupę 030 „Inw estycje rozpoczęte“ na konta:

0300 *— „Inw estycje (właściwe) rozpoczęte“.
0301 — „Koszty organizacyjno - rozruchow e“.
0302 — „Koszty utrzym ania dyrekcji“.

3. P odgrupa 031 .„Inw estycje zakończone“ podlega 
dalszemu podziałowi na:
0310 — „Inw estycje (właściwe) zakończone“.
0311 '— „Koszty organizacyjno - rozruchow e u-

ruchom ionej produkcji“.
0312 — „Koszty u trzym ania dy rekcji“.

4. W grupie 15 w prow adza się podgrupę 159 „Roz
liczenia w ydatków  i dochodów“ z następującym  
podziałem :
1590 — „Rozliczenia z ty tu łu  w ydatków “.
1591 — „Przelew y na w ydatk i“.
1592 — „Rozliczenia dochodów do przekazania“.
1593 — „Przelew y dochodów“.

5. Podgrupa 162 „Rozliczenia między przedsiębior
stw am i a zakładam i“ podlega podziałowi na:
1620 — „Oddziały w ykonaw stw a inw estycyjne

go za zaliczki“.
1621 — „Rozliczenia z OWI za fak tu ry “.

6. Podgrupa 756 ulega rozbiciu na następujące 
konta:
7560 — „Koszty inw estycji (właściwych)“.
7561 — „Koszty organizacyjno - rozruchow e“.
7562 — „Koszty u trzym ania dyrekcji“.
7563 — „Koszty rem ontów  kap ita lnych“.
7564 — „Koszty zbytu produktów  otrzym anych

przy inw estow aniu“.
III. Z wyżej wymienionego planu kont należy bez

w zględnie usunąć jako zbędne następujące klasy, g ru 
py, podgrupy i konta: 021, 04, 05, 06, 089, 1102, 111, 1121, 
1122, 12, 13* 177, 188, 192, 197, 22, 23, 36, 38, 470, 70, 
71, 72, 74, 77, 79, 89.

IV. W związku z usunięciem  klasy 9 konta prze
niesień kosztów 739, 759, 769, korespondują bezpo
średnio z odpowiednim i kontam i klasy 0, 1, 2.

V. Funkcjonow anie now ootw artych kont (punkt 
II) jest następujące:

1. Podgrupa 020 „F inansow anie inw estycji lim ito
w ych“ służy do księgowego ujęcia rzeczywistego 
finansow ania prac, których nak łady u ję te  zosta
ły w podgrupie 030. Lim ity przyznanych i w y
korzystyw anych środków ew idencjonuje się w 
podgrupie 099.

K onto 0200 — „Finansow anie inw estycji (właści
wych)“ uznaw ane jest w ciężar następujących kont:

a) 1590 ;— okresowo z ty tu łu  inw estycji w ykonyw a
nych przez D yrekcję Budów (1 milion zł w  s to 
sunku rocznym) w wysokości poniesionych 
i przeksięgow anych z podgrupy 759 na Dt 0300 
kosztów ustalonych w drodze rozliczenia,

b) 1621 — bieżąco, za regulację fak tu r w ystaw io
nych przez oddziały w ykonaw stw a inw estycyj
nego,

c) 1620 — za przekazaną zaliczkę oddziałom w yko
naw stw a inw estycyjnego w wysokości no rm aty 
wu środków obrotowych,

d) 147 — za uregulow ane fak tu ry  dostawcom  inw e
stycji w ykonyw anych system em  zleconym,

e) 148 — za zaliczki udzielone zleceniobiorcom,
f) 0300 — za prowizje bankowe.
Dt konta 0200 przyjm uje zapisy w korespondencji 

z kredytem  kont: ,
a) 0310 — po zatw ierdzeniu bilansu sum ą rzeczy

wiście sfinansow anych nakładów  na inw estycje
. zakończone,

b) 1620, 148 z ty tu łu  częściowego lub całkowitego 
zw rotu udzielonych zaliczek,

c) 1621, 147 — z ty tu łu  zw rotu sum pobranych przez 
dostawców i OWI, po ostatecznym  rozliczeniu

inwestycji.
Saldo konta 0200 dotyczące nakładów  na inw estycje 

rozpoczęte przechodzi do ksiąg roku następnego.
K onto 0201 — jest uznaw ane w ciężar kont:
a) 1590 — z ty tu łu  kosztów organizacyjno - roz

ruchow ych ustalonych w drodze rozliczenia 
kosztów i przeksięgowanych z k redy tu  podgrupy 
759 na ciężar konta 0301,

b) 1621 i 14 — za regulow anie fak tu r w ystawionych 
przez OWI oraz osoby obce z ty tu łu  w ykonyw a
nych prac przeprow adzanych w celu urucho
m ienia nowej produkcji.

Saldo konta 0201, dotyczące finansow ania kosztów 
organizacyjno - rozruchow ych dotychczas nie u rucho
m ionej produkcji przechodzi do ksiąg roku n astęp 
nego.

Konto 0202 — „Finansow anie kosztów utrzym ania 
dyrekcji“ uznaw ane jest W końcu okresu w ciężar kon
ta  1590 za koszty utrzym ania dyrekcji oraz koszty re 
m ontów kapitalnych  zebrane na kontach 7502 i 7503 
i przeniesione na Dt konta 0302 w korespondencji 
ż k redytem  podgrupy 759. W przypadku W ykonywa
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nia rem ontów  kapitalnych  system em  zleconym kon
to 0202 uznaw ane jest w ciężar konta 147 za fegulow a- 
ne faktury . Obciążenie konta 0202 następuje po z a 
tw ierdzeniu bilansu rocznego w korespondencji z k re 
dytem  konta 0312. Zapisowi tem u towarzyszy zapis Dt 
07 Ct 081 za w artość rem ontów  kapitalnych zakoń
czonych do wysokości dotychczasowych odpisów um o
rzeń. Saldo konta 0202 dotyczące rem ontów  kap ita l
nych niezakończonych (0302) przechodzi do ksiąg roku 
następnego.

2. Podgrupa 030 re jestru je  nak łady  na inw estycje 
(konto 0300), koszty organizacyjno-rozruchow e (konto 
0301), koszty u trzym ania dyrekcji oraz koszty re 
m ontów  kapitalnych  (konto 0302).

K onto 0300 — obciążone jest za nak łady na inw e
stycje w  korespondencji z kontem :

a) 759 — w końcu każdego okresu spraw ozdaw cze
go w  przypadku inw estow ania system em  gospo
darczym  w  wysokości ustalonej z rozliczenia 
kosztów uwidocznionych na Dt konta 7560,

b) 1621 — za w artość fak tu r w ystawionych przez 
OWI,

c) 147 — bieżąco za fak tu ry  dostawców in w esty 
cyjnych,

d) 0200 — za prowizje bankowe.
Konto 0300 — uznaje się za zakończone inw estycje 

w ciężar konta 0310. Zapisowi tem u towarzyszy księ
gowanie Dt 00, Ct 081.

K onto 0301 — obciążane jest kosztam i organizacyj
no -  rozruchow ym i na dobro kont:

a) 759 — za koszty poniesione we w łasnym  zakre
sie i ustalone w drodze rozliczenia w końcu 
okresu, zaksięgowane na Dt konta 7561,

b) 1621 i 14 — za prace przeprow adzone przez oso
by trzecie lub OWI,

c) 0201 — za ew entualne prowizje bankowe.
Uznanie konta 0301 następuje w korespondencji

z Dt konta 0311, po zakończeniu p rac przygotow aw 
czych i uruchom ieniu produkcji. Zapisowi tem u m o
że towarzyszyć zapis Dt 1912, Ct 081 w pełnej sumie 
bądź też części poniesionych kosztów organizacyjno - 
rozruchow ych, o ile to było przewidziane odpowied
nim i przepisam i.

K onto 0302 — obciąża się okresowo w  korespon
dencji z podgr. 759 za koszty u trzym ania dyrekcji w y
kazane na koncie 7562 oraz za koszty rem ontów  k a 
pitalnych zebrane na Dt konta 7563.

W przypadku przeprow adzenia rem ontów  k ap ita l
nych system em  zleconym  konto to obciążane jest bie
żąco w  korespondencji z kontem  147. S tra ty  nadzw y
czajne w ykazane w grupie 20 przenosi się okresowo 
również na Dt konta 0302.

U znanie konta 0302 następuje okresowo z ty tu łu  
zysków nadzw yczajnych zebranych w grupie 21. 
Uznanie tego konta z ty tu łu  rem ontów  kapitalnych 
zakończonych następuje bieżąco w  ciężar konta 0312.

W końcu roku koszty u trzym ania dyrekcji zebra
ne na koncie 0302 przenoszone są na konto 0312. Sal
do konta 0302 w ykazuje koszty rem ontów  k ap ita l
nych niezakończonych i przechodzi do ksiąg roku 
następnego.

3. Podgrupa 031 służy do w ykazania inw estycji 
zakończonych, kosztów organizacyjno -  rozruchow ych

uruchom ionej produkcji oraz kosztów utrzym ania dy
rekcji i kosztów rem ontów  kapitalnych zakończonych.

K onto 0310 — obciążane jest w korespondencji 
z k redytem  konta 0300 za zakończone inwestycje. 
Uznanie konta 0310 następuje w ciężar 0200 po za
tw ierdzeniu bilansu do wysokości rzeczywiście s fi
nansow anych nakładów  inw estycyjnych.

Konto 0311 — przyjm uje z k redy tu  0301 sum ę kosz
tów organizacyjno-rozruchow ych uruchom ionej p ro 
dukcji. Uznanie tego konta następuje po zatw ierdze
niu bilansu w ciężar konta 0201 do wysokości f a k 
tycznego sfinansow ania kosztów.

K onto 0312 — obciążane jest w artością rem ontów 
kapitalnych zakończonych (bieżąco) oraz kosztam i 
utrzym ania dyrekcji budów (w końcu roku). U zna
nie konta 0312 następuje po zatw ierdzeniu bilansu 
w korespondencji z kontem  0202.

4. Podgrupa 159 „Rozliczenie z budżetem “ służy do 
księgowego ujęcia w ydatków  sfinansow anych z planu 
inw estycyjnego oraz rozliczeń z tytułu ' dochodów osią
ganych ze sprzedaży produktów  uzyskanych przy in 
w estowaniu.

K onto 1590 — jest obciążane w korespondencji 
z kontam i podgrupy 020 za w ykorzystane środki planu 
inw estycyjnego z przeznaczeniem  na inw estycje w y
konane system em  gospodarczym, koszty organizacyj- 
no-rozruchow e, koszty u trzym ania dyrekcji budów, 
koszty rem ontów  kapitalnych  przeprow adzanych we 
w łasnym  zakresie. Uznanie konta 1590 następuje 
w korespondencji z kontem  1591 po zatw ierdzeniu 
bilansu do wysokości efektyw nych przelewów. Sal
do konta 1590 jest należnością w  stosunku do budże
tu i przechodzi do ksiąg roku następnego.

Na dobro konta 1591 księgow ane są w szystkie su
my uzyskane z B anku Inw estycyjnego na zakup środ
ków obrotowych, zasilenie rezerw y kasowej, regulo
w anie zobowiązań wobec kontrahentów  z w yjątk iem  
tych zobowiązań, k tórych regulacja następuje bezpo
średnio z k redy tu  kont podgrupy 020. Obciążenie 
konta 1591 następuje w  korespondencji z k redytem  
konta 1590 po zatw ierdzeniu bilansu. Saldo konta
1591 oznacza nie zużytkow ane dotychczas sumy, o trzy
m ane z budżetu i przechodzi do ksiąg roku n as tęp 
nego.

K onta 1592 i 1593 — 's łu żą  do księgow ania rozli
czeń z budżetem  z ty tu łu  dochodów uzyskanych ze 
sprzedaży produktów  otrzym anych przy w ykonyw a
niu inw estycji (np. węgiel w ydobyty przy budow ie 
szybów, cegła lub złom uzyskany przy rozbiórce) 
lub ujaw nionych na te ren ie budowy.

K onto 1592 — uznaw ane jest sum ą w pływów przy 
sprzedaży tych produktów , obciążane zaś kosztam i 
ich zbytu (759). Różnica pomiędzy sum ą realizacji 
a kosztam i zbytu przekazyw ana jest do budżetu i k s ię 
gow ana w ciężar konta 1593. K om pensata sald kont
1592 i 1593 następuję po zatw ierdzeniu bilansu przez 
zapis Dt 1592 Ct 1593 do wysokości dotychczasowych 
przelewów. Saldo kon ta  1592 jest zobowiązaniem 
z ty tu łu  uzyskanych dochodów w  stosunku do bud 
żetu i przechodzi do ksiąg roku następnego. Uzyskane 
przy inw estow aniu produk ty  w ykazuje się na kon
tach pozabilansowych.



Str. 174 BIULETYN BOR Nr 4

5. Podgrupa 162 służy do rozliczeń z oddziałam i 
w ykonaw stw a inwestycyjnego.

Konto 1620 — obciążane jest w korespondecji 
z kontam i podgrupy 020 za zaliczki udzielone OWI 
w wysokości norm atyw ów  ich środków obrotowych. 
Uznanie konta następuje z ty tu łu  częściowego lub 
całkowitego zw rotu zaliczek.

K onto 1621 — uznaw ane jest za fak tu ry  w ysta
wione przez OWI w  korespondencji z podgrupą 030, 
obciążane zaś za efektyw ne przelewy z korespondencji 
z k redytem  kont podgrupy 020.

6. Podgrupa 756 służy do u jęcia księgowego rozli
czonych nakładów  poniesionych w okresie spraw o
zdawczym na inw estycje (7560), prace organizacyjno- 
rozruchow e (7561), koszty utrzym ania dyrekcji bu 
dów (7562), koszty zbytu produktów  uzyskanych przy 
inw estow aniu (7564), koszty rem ontów  . kapitalnych 
przeprow adzonych system em  gospodarczym.

Obciążenie kont tej podgrupy następuje w końcu 
każdego okresu w korespondencji z grupą 49. P rze
niesienie kosztów zebranych na powyższych kontach 
przeprow adza się w  ciężar kont podgrupy 030 lub 
konta 1592 poprzez podgrupę 759. Po zatw ierdzeniu 
bilansu salda kont podgrupy 756 u legają kom pen
sacie z saldem  podgrupy 759.

VI. Pozostałe klasy, grupy, podgrupy i konta Jed 
nolitego P lanu  K o n t1 dla przedsiębiorstw  w ykonaw 
stw a inw estycyjnego funkcjonują bez zmian.

B. Oddziały Wykonawstwa Inwestycyjnego.
I. Branżowe plany kont dla oddziałów w ykonaw 

stw a inw estycyjnego należy opracować w  oparciu 
o jednolity  plan kont dla państw ow ych przedsię
biorstw  w ykonaw stw a inwestycyjnego.

II. W planach tych podgrupa 162 — „Rozliczenie 
między przedsiębiorstw am i a zakładam i“ — podlega 
podziałowi na:

1620 — z ty tu łu  uzysikanej zaliczki
1621 — z ty tu łu  w ystaw ionych fak tur.

K onto 1620 — uznaw ane jest za uzyskaną zaliczkę 
od inw estora w wysokości norm atyw u środków  obro
towych.

Konto 1621 — obciążane jest za fak tu ry  w ystaw io
ne przez OWI na inw estora z ty tu łu  przeprow adzo
nych prac w korespondencji z kl. 9 i uznaw ane jest 
za regulację tych fak tu r w korespondencji z kontem  
bankowym .

III. Księgowanie odpisów am ortyzacyjnych p rze
prowadzone być w inno w ciężar podgrupy 470 i na 
dobro podgrupy 177. P odgrupa 177 obciążana jest 
okresowo w korespondencji z kontam i realizacji 
w wysokości am ortyzacji na inw estycje, k tó ra  to su 
m a w inna być potrącona z m iesięcznych fak tu r w y
staw ionych na inw estora. Tak więc każda fak tu ra  
księgow ana jest na kredycie kont realizacji i debecie 
konta 1621 i podgr. 177. K redytow e saldo podgrupy 
177 je^t funduszem  am ortyzacyjnym  na kap ita lne  re 
monty, którego środki zakum ulow ane są na koncie 
bankow ym  operacyjnym  i mogą być w ykorzystane 
do wysokości salda kredytow ego tej podgrupy.

W związku z powyższym w  planach kont dla OWI 
zbędne jest konto 1882, zaś konto 1122 w ykazuje 
środki pochodzące z innych funduszów na kap italne 
rem onty (konto 1883). Pozostałe kon ta  Jednolitego

P lanu  K ont dla przedsiębiorstw  w ykonaw stw a inw e
stycyjnego w zastosowaniu do branżowych planów 
kont OWI funkcjonują bez zm ian“.

* * *
\  BOR ze swej strony podaje uwaigi poniższe, m ające 

na  celu uw ypuklenie zasadniczych rozw iązań, zaw ar
tych w w. w. wytycznych.

W ytyczne Dep. Księgowości M inisterstw a F in an 
sów oparte  na zarządzeniu Min. F inansów  z dn. 13*1. 
1951 r. w spraw ie zasad organizacji finansow ej i sy 
stem u finansowego na rok 1951 D yrekcji Budów i Od
działów W ykonaw stw a' Inwestycyjnego, stw arzają 
praktyczne podstaw y do jednolitego rozw iązania orga
nizacji księgowości, zwłaszcza w  D yrekcjach Budów.

A. Księgowość w Dyrekcjach Budów

Księgowość D yrekcji Budów w inna spełniać n a 
stępujące cele:

1. rozliczać nak łady  ponoszone przez D yrekcje 
Budów na postaw ione im do w ykonania podsta
wowe zadania,

2. ujm ow ać odrębnie w ydatkow anie środków in 
w estycyjnych i ich zarachow anie na określone 
cele, co pozwala na dokładny rozrachunek 
z PPI,

3. zezwalać na przeprow adzenie dokładnego roz
rachunku z budżetem  centralnym  z ty tu łu  do
chodów uzyskanych z tzw. uzysków,

4. um ożliwiać pow iązanie z OWI w  zakresie fi- 
. nansowym .

ad 1. N ow ootw arte konta w podgr. 756 pozw alają 
na rozliczenie ogólnej sum y nakładów  klasy 4 na 
w. w. funkcje, w ykonyw ane przez D yrekcje Budów. 
T ryb rozliczania nie odbiega od ogólnie przyjętych 
sposobów (arkusz rozliczeniowy i kalku lacy jny  wzgl. 
zestaw ienie rozliczeniow o-kalkulacyjne). Dzięki rozli
czeniu nakładów  uzyskuje się możliwość rozklasyfiko- 
w ania i podziału kont grupy 03 wg kry teriów  pro 
duktyw ności nakładów  inw estycyjnych, a m ianow i
cie na:

a) w łaściw e nakłady inw estycyjne (zwiększające 
środki trw ałe),

b) koszty organizacyjno-rozruchow e (zwiększające 
koszty produkcji budowanego przedsiębiorstwa),

c) koszty n ieproduktyw ne (koszty u trzym ania Dy • 
rekcji Budów).

U kład powyższy zapew nia:
a) w łaściw e kształtow anie się w artości inw en ta

rzowej pow stających środków  trw ałych,
b) w łaściwe kształtow anie się nakładów  operacyj

nych budowanego przedsiębiorstwa,
c) ujęcie z ogólnej sum y w ydatków  inw estycyjnych 

kw oty zużytej na cele nieprodukcyjne.
Pow iązanie z kontem  0302 s tra t i zysków nadzw y

czajnych należy uwzględnić przy kontroli w ykonania 
prelim inarza kosztów utrzym ania Dyrecji Budów.

ad 2. W prowadzenie rozliczenia nakładów  D yrek
cji Budów umożliwia księgowe rozgraniczenie m om en
tu  w ydatkow ania środków  inw estycyjnych od m o
m entu  zarachow ania nakładów  na określone zadania. 
Rozgraniczenie to było konieczne w odniesieniu do 
tych zadań D yrekcji Budów, k tóre można rozliczyć 
z P PI dopiero po ustaleniu  ich kosztu.
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Prócz kosztów u trzym ania D yrekcji, zasada ta  do
tyczy:

a) inw estycji i rem ontów  kapitalnych  w ykonyw a
nych sposobem gospodarczym,

b) kosztów organizacyjno-rozruchow ych.
W związku z powyższym now ootw arte konta w gr. 15 

(1590 i 1591) oraz w  podgr. 020 (0200, 0201, 0202) u j 
m ują odrębnie proces w ydatkow ania środków inw e
stycyjnych, odrębnie zaś re je s tru ją  zaliczenie środków 
P PI na określone i rozliczone zadania. Ewidencję 
w ydatków  z P P I i ich rozliczenie w stosunku do u s ta 
lonych kosztów określonych zadań przeprow adza się 
na kontach:

1590 — Rozliczenie z ty tu łu  w ydatków
1591 — Przelew y na w ydatki.

K onto 1591 spełnia rolę re jestru  środków otrzy
m anych niejako zaliczkowo z P PI (bez odnoszenia 
ich na określone ty tu ły ). W yliczenie się ze sposobu 
zużycia tych środków następuje przy pomocy konta 
1590. Zapisy debetowe na koncie 1590 odzwiercie
d la ją  bowiem (dzięki zrów naniu wysokości zapisu 
kredytow ego na 020 z wysokością rozliczonych n ak ła 
dów na 030) w łaściw ą kwotę, k tó ra  w inna była być 
zużyta na określony cel.

P orów nanie sald na obydwu kontach z końcem  
roku pozwala ustalić wysokość należności wzgl. zo
bow iązania D yrekcji Budów w stosunku do PPI 
z ty tu łu  w ydatkow anych środków  inw estycyjnych. 
W związku z tym  rozw iązaniem  konta 0200, 0201, 
0202 w  D yrekcjach Budów re je stru ją  tylko te  w y
datk i z PPI, k tóre są równocześnie' nak ładam i (np. 
obce fak tu ry  za inw estycje, rem onty kapitalne).

N atom iast w przypadkach w ym agających rozlicze
nia, o których była mowa wyżej, konta grupy 02 w y-

W rezultacie konta 0200, 0201, 0202 stanow ią pod
staw ę dla B anku Inw estycyjnego do w łaściwego z a 
rachow ania w ydatkow anych środków  inw estycyjnych.

ad 3. W ytyczne uregulow ały również księgowe 
rozliczenie z budżetem  z ty tu łu  uzysków, tj. dochodów 
uzyskanych ze sprzedaży produktów  otrzym yw anych 
przy w ykonyw aniu inw estycji. Zgodnie z zasadą, że 
kw oty z tego ty tu łu  w inny być przelew ane do bud
żetu (por. § 18 p. 6 In strukcja  Min. F inansów  w sp ra 
wie finansow ania i bankow ej kontro li inw estycji ob
jętych planem  inw estycyjnym  na r. 1951) o tw arto 
konta 1592 i 1593, k tóre służą do rozliczenia z tego 
ty tu łu  z budżetem.

Kwoty dochodów z uzysków ewidencjonowane na 
kredycie konta 1592 (Wn 1100, 17) po pokryciu ew. 
kosztów zbytu (Wn 1592 Ma 759) u legają  przelaniu 
do budżetu państw a (Wn 1593 Ma 1100). P rzen ie
sienie z końcem  roku salda przelewów na konto roz
liczeń dochodów z tego ty tu łu  (Wn 1952 Ma 1593) 
pozwala stw ierdzić wysokość ew entualnego zobowią
zania D yrekcji Budów wobec budżetu.

W. w. rozw iązanie zagadnienia uzysków w inno być — 
naszym  zdaniem  — również stosowane w tym  przy
padku, gdy D yrekcja Budowy będzie zarazem  w y 
konawcą. Podane bowiem w  Nr 3/51 B iuletynu BOR 
rozw iązanie D epartam entu  Księgowości Min. F inan 
sów (str. 129) om aw ia przypadek całkowicie odmienny, 
m ianowicie księgow anie odzysków u wykonawcy, 
k tó ry  w  stosunku do danej budowy nie jest inw e
storem  wzgl. jego zastępcą.

ad 4. Pow iązanie księgowości D yrekcji Budów 
z księgowością OWI następuje przez konta 1620 i 1621, 
k tóre um ożliw iają rozliczenie nie tylko z ty tu łu  fa k 
tur, ale i z ty tu łu  w ypłaconych uprzednio OWI za
liczek.

Całość księgow ań w D yrekcji Budów przedstaw ia

-------------------- działalność odmimsiracyna dyrekcji i inwestowanie systemem gospodarczym
— —  — — —  inwestowanie przez owi 
  inwestowanie systemem zleconym
—  ....—  przeniesienie zakończonych inwestycji, kasztów uruchomienia nowej produkcji, kapitalnych remontów
— ...... .............. przeniesienie kosztów utrzymania za cały rok
—■ księgowania po zatwierdzeniu bilansu. '
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B. Księgowość w Oddziałach Wykonawstwa 
Inwestycyjnego

Uzupełnienia, k tóre w prow adzają W ytyczne do 
p lanu kont dla jednostek w ykonaw stw a inw estycyj
nego w  celu dostosowania go do potrzeb OWI są sto
sunkowo nieznaczne. Pom ijając w. w. konta łączniko
we 1620 i 1621 rozbieżność ogranicza się do 2 punktów :

a) rozliczanie am ortyzacji w części przeznaczonej 
na inw estycje drogą potrącania odnośnych kw ot 
z fak tu r w ystaw ianych na D yrekcje Budów,

b) akum ulow anie środków  na rem onty kap italne 
na koncie bankow ym  operacyjnym  i ew idencje 
funduszu am ortyzacyjnego na rem onty k a p ita l
ne na koncie 177.

Rozwiązanie zastosowania w w ytycznych odnośnie 
rozliczenia am ortyzacji m a na celu pominięcie zbęd
nego przebiegu sum należnych OWI z ty tu łu  zalicze
nia w koszty am ortyzacji, k tóre to sum y OWI m u
siałby z kolei odprowadzać do B anku Inwestycyjnego 
na rachunek  am ortyzacji.

P rzedstaw iony w W ytycznych sposób księgowań 
fak tu r OWI jest całkowicie zgodny z § 13 powołanego 
na w stępie zarządzenia Min. F inansów  z dn. 13.1.1951 r.

W ydaje się jednak, że w. w. § 13 jak  też § 7 tegoż 
zarządzenia Min. Finansów, oznaczające elim inację 
jednego z podstaw owych elem entów  kosztu budow a
nych obiektów, tj. am ortyzację z ich w artości inw en
tarzow ej, wym aga rewizji.

Likwidacja dotychczasow ego systemu w ykonyw ania budżetu
D epartam ent Budżetu P aństw a M inisterstw a F i

nansów  pism em  N r BP 4303/7/51 z dn. 16.3.br. w yjaś
nił, co następuje:

W związku z upływem  okresu likwidacyjnego, prze
widzianego w  § 9 zarządzenia M inistra Finansów  

z dnia 9 grudnia 1950 r. w spraw ie likw idacji dotych
czasowego system u w ykonyw ania budżetu państw ow e
go i budżetów  b. związków sam orządu terytorialnego 
óraz w prow adzenia nowych zasad w ykonyw ania bu
dżetu P aństw a (M onitor Polski N r A-131, poz. 1635), 
w yjaśnia się, co następuje:

1. Jednostki, objęte § 9 we w stępie w spom nianego 
zarządzenia M inistra Finansów, nazyw ane niżej jed
nostkam i, sporządzą wg stanu  na dzień 1 m arca 1951 
r. b ilanse zam knięcia obejm ujące czasokres od 1 stycz
nia 1950 r. do 28 lutego 1951 r.

2. Jednostk i te, w  celu w łączenia składników  b ilan 
sowych do księgowości budżetowej, sporządzą następ 
nie inw entarz aktyw ów  i zobowiązań w układzie k la
syfikacji budżetowej, pom ijając w inw entarzu  wszel
kie fundusze (am ortyzacyjne, rezerwow e itp.), n ie s ta 
nowiące konkretnego zobowiązania wobec osób trze
cich.

3. Należności należy włączyć do inw entarza w  uk ła
dzie k lasyfikacji dochodów budżetowych, pozostałe 
aktyw a i zobowiązania — w układzie k lasyfikacji w y
datków  budżetowych.

4. P rzy rozdzielaniu składników  bilansow ych w e
dług układu klasyfikacji budżetowej kierow ać się n a 
leży nas tępu jącym i wskazówkam i:

a) m ateria ły  i środki podstaw owe (środki trw ałe 
i przedm ioty nietrw ałe) należy zakw alifikow ać

do tych podziałek k lasyfikacji budżetowej, 
z których są nabyw ane z tym, że do § 17 należy 
włączyć tylko inw estycje rozpoczęte , a do § 18 
wszelkie nieruchom ości (zakończone), zasada ta  
odnosi się również do nakładów  w obcych 
obiektach,

b) zobowiązania należy zakw alifikow ać do tych po
działek k lasyfikacji budżetowej, z których, w  za
leżności od ich rodzaju, m ają być pokryte.

5. U jęte inw entarzem  aktyw a i zobowiązania pod
legają zaksięgow aniu w  sposób ustalony w przepisach
0 w ykonyw aniu budżetu P aństw a oraz o rachunko
wości budżetowej na w łaściwych kartach  (i ewent. 
kontach osobowych), w  szczególności należności na 
kartach  dochodów budżetowych (przypis), inne aktyw a
1 zobowiązania na kartach  wydatków.

6. Pobór należności i regulacja zobowiązań prze
księgow anych w  m yśl powołanego wyżej pkt. 3 w inny 
być oparte o “wytyczne zaw arte w  przepisach o w yko
nyw aniu  budżetu Państw a oraz o rachunkowości bu 
dżetowej.

7. Saldo dotychczasowego rachunku likw idacyjnego 
podlega przelaniu  na dochody budżetow e część 10, 
dz. 5, tyt. 6 § 4.

8. W odniesieniu do przedsiębiorstw  na rozrachun
ku gospodarczym, k tóre z dniem  1 stycznia 1951 r. zo
stały przekształcone na jednostki budżetowe, M ini
sterstw o Finansów , na wniosek właściwego resortu, 
ustali w razie potrzeby odm ienne uregulow anie zagad
nień objętych niniejszym  zarządzeniem.

K sięgowe ujęcie rozliczeń z iyiułu środków obrotowych, wpłat z zysków i pokrywania strat
w jednostkach centralnych

W związku z uchw ałam i Rady M inistrów  N r 98 
z dn. 10.11.1951 r. w spraw ie rozliczeń z budżetem  cen
tralnym  z ty tu łu  w płat z zysku i pokryw ania s tra t p a ń 
stwowych przedsiębiorstw  i banków  oraz Nr 99 
z dn. 10.11.1951 r. w  spraw ie rozliczę^ przedsiębiorstw  
państw ow ych z budżetem  centralnym  z ty tu łu  środków 
obrotowych, D epartam ent Księgowości podał pismem 
z dn. 21.III br. Nr KS/2183/DD/51 sposób księgowego 
ujęcia:

a) rozliczeń z tytu łu  środków  obrotowych oraz

b) rozliczeń z ty tu łu  w płat z zysków i pokryw ania 
strat.

Powyższe rozw iązania księgowe dotyczą rozliczeń 
przeprow adzanych przez:

1. C entralne Zarządy, D yrekcje G eneralne, Z jedno
czenia, Zarządy C entral H andlowych,

2. D yrekcje przedsiębiorstw  w ielozakładowych, 
wchodzące w  skład w ładz naczelnych lub podległe 
bezpośrednio władzom naczelnym , k tórych  zakłady
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działają wg - zasad pełnego w ewnętrznego, rozrachunku 
gospodarczego, ... -J . i

3. W ładze naczelne, urzędy centralne, spraw ujące 
funkcje C entralnych Zarządów lub D yrekcji Cfeneral-

ńyełi> . ' "  ' . ■
prowadzące księgowość w oparciu o przepisy ra -

chunkow o-kasow e.
Rozliczenia powyższe w inny być wyłączone z księ

gowości prowadzonej w  oparciu o przepisy rachunko- 
wo-kasowe i u ję te  w księgowości w yodrębnionej, k tóra 
prowadzona być może przy zastosow aniu ^ibWolnej 
techniki księgowości.

W ram ach wydzielonej księgowości prowadzić n a 
leży następujące konta: <;N

1. Dotyczące rozliczeń z ty tu łu  środków  obroto
wych:

1. rachunek  bankow y rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  
środków obrotowych,

2. w płaty z ty tu łu  nadw yżek środków obrotowych,
3. w ypłaty na pokrycie planowych niedoborów 

środków obrotowych,
4. w ypłaty na pokrycie ponadplanow ych niedobo- .

rów środków  obrotowych, ..
5„! dotacja z budżetu na pokrycie niedoborów środ

ków -obrotow ych, ... . ‘
6. w ypłaty  do budżetu ż ty tu łu  środków obrotowych.
II. Dotyczące rozliczeń z ty tu łu  w płat z zysków 

:i pokryw ania s tra t:
1. rachunek  bankow y rozliczeń z ty tu łu -w p ła t z zy- 

isków  i pokryw ania strat,
2. w płaty ,z. ty tu łu  zysków planowych,
3. w płaty  z ty tu łu  zysków ponadplanow ych,
4. dotacja z budżetu na pokrycie s tra t planowych,

' 5. w ypłaty  na pokrycie s tra t planowych z w płat
z zysków planowych,

| 6. w ypłaty  na pokrycie s tra t ponadplanow ych
i z w płat zysków ponadplanow ych,
: 7. w ypłaty  na pokrycie s tra t planowych z dotacji,

8. w ypłaty  do budżetu z zysku.
I Funkcjonow anie w. W. k on t w inno być następujące:
’ Konto: Rachunek bankow y rozliczeń z budżetem  
{z ty tu łu  środków obrotowych: służy do ew idencji środ
ków pieniężnych otrzym yw anych z ty tu łu  środków 

; obrotowych. R achunek ten  obciąża się w  momencie 
'o trzym ania  awizo bankowego z ty tu łu  efektyw nie do
konanych w płat przedsiębiorstw  z ty tu łu  nadwyżki 
w łasnych środków obrotow ych lub dotacji budżetu na 
pokrycie niedoborów  w łasnych środków  obrotowych 

i przedsiębiorstw  i zakładów podległych jednostce cen
tr a ln e j  w  korespondencji z  kontam i: „^Ypłaty z ty tu łu  
jaadw yżek środków obrotow ych“ lub „Dotacja z budże
tu na pokrycie niedoborów  środków  obrotow ych“. R a

c h u n e k  ten uznaje się z ty tu łu  udzielonych do tacji na 
pokrycie planow ych i ponadplanow ych niedoborów 
środków obrotow ych przedsiębiorstw  podległych, jak 

! również z ty tu łu  w ypłat do budżetu w  m om encie otrzy
m ania awizo bankowego za efektyw ną w ypłatę w ko
respondencji z kontam i: „W ypłaty na pokrycie p la n o 
wych niedoborów  środków obrotow ych“, „W ypłaty na 
pokrycia ponadplanow ych niedoborów , środków  obro
tow ych“ i „W ypłaty do budżetu z ty tu łu  środków obro
tow ych“.

Konto: W płaty z ty tu łu  nadw yżek środków  obroto
wych uznaje się w korespondencji z rachunkiem  b an 

kowym 'rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  środków, obroto
wych w m om encie otrzym ania awizo bankowego z ty- 
ftału efektyw nie dokonanych w płat przedsiębiorstw  

;• rz ty tu łu  nadw yżki w łasnych środków obrotowych.
Konto: W ypłaty na pokrycie planowych niedoborów 

środków obrotow ych oraz W ypłaty n a  pokrycie ponad
planowych niedoborów środków  obrotowych obciąża się 
w korespondencji z rachunk iem  bankow ym  rozliczeń 
z budżetem  z ty tu łu  środków  obrotow ych w momencie 
o trzym ania awizo bankowego za efektyw ną w ypłatę 
udzielonych dotacji na pokrycie niedoborów  środków 
obrotow ych przedsiębiorstw  podległych.

Konto: D otacja z budżetu na pokrycie niedoborów 
środków obrotowych uznaje się w korespondencji z ra 
chunkiem . bankow ym  rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  
środków obrotow ych w m om encie otrzym ania dotacji 
z budżetu ną pokrycie niedoborów  w łasnych środków 
obrotow ych przedsiębiorstw  i zakładów  podległych 
jednostce centralnej.

itonto: W ypłaty do budżetu z ty tu łu  środków  obro
towych obciąża się w korespondencji z rachunkiem  

• bankow ym  rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  środków 
obrotow ych w momencie efektyw nych w płat z zyskó^y 
do budżetu. s

Konto; R achunek bankow y rozliczeń z ty tu łu  w płat 
z zysków i pokryw ania s tra t spełnia podobną rolę w  za+ 
kresie w płat z zysków i pokryw ania s tra t przedsię* 
biorstw  i zakładów, planowo deficytow ych jak  rachu4 
nek bankow y rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  środków 
obrotowych. Rachunek ten obciąża gię w koresponj 
.dencji z kontam i „W płaty z ty tu łu  zysków planow ych‘*? 
„W płaty z ty tu łu  zysków ponadplanow ych“. Dotacja 
z budżetu na pokrycie s tra t planow ych w  momencię 
otrzym ania awizo bankow ego.z ty tu łu  efektyw nie doj 
konanych w płat przedsiębiorstw  podległych z tytuhji 
zysków planowych i ponadplanow ych lub dotacji z bu T 
dżetu na pokrycie s tra t planow ych *) z „W płat z zys
ków planow ych“, „W ypłaty na pokrycie s tra t p o n ad | 
planowych z w płat z zysków ponadplanow ych“, „W y
płaty  na pokrycie s tra t planowych z do tacji“, „Wyj; 
płaty  do budżetu z . zysków“ w momencie udzielenia 
przedsiębiorstw om  podległym dotacji na pokryció 
s tra t planowych i ponadplanow ych ż w płat z zysków, 
oraz z budżetu Państw a jak  również w  m om encie efek
tyw nej w ypłaty na rzecz budżetu.

\ i
Konto: W płaty z ty tu łu  zysków planowych ora^ 

W płaty z ty tu łu  zysków ponadplanow ych uznaje si^ 
w korespondencji z „Rachunkiem  bankow ym  rozliczeń 
z ty tu łu  w płat z zysków i pokryw ania s tra t“ w  momen j  
cie otrzym ania awizo bankowego o efektyw nej w płacie 
przedsiębiorstw  podległych z ty tu łu  zysków planowych 
lub ponadplanow ych.

Konto: D otacja z budżetu na pokrycie s tra t plano
w ych w ystąpi w tych jednostkach centralnych, dla k tó 
rych w budżecie centralnym  przew idziana będzie do
tacja  na pokrycie s tra t planowych danych jednostek 
rozliczających. K onto to uznaje się w  korespondencji 
z „R achunkiem  bankow ym  rozliczeń z ty tu łu  w płat 
z zysków i pokryw ania s tra t“ w m om encie otrzym ania 
dotacji z budżetu na pokrycie s tra t planowych.

*) Rachunek ten uznaje się w korespondencji z kon
tam i „W ypłaty na pokrycie s tra t planow ych“.
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Konto: W ypłaty na pokrycie s tra t planowych 
z w płat z zysków planowych oraz W ypłaty na pokrycie 
stjrat ponadplanow ych z w płat z zysków ponadplano
wych obciąża się w  korespondencji z „Rachunkiem  
bankow ym  rozliczeń z ty tu łu  w płat z zysków i pokry
w ania s tra t“ w  momencie efektyw nie udzielonej d o ta
cji przedsiębiorstw om  podległym na pokrycie s tra t 
planowych z kw ot uzyskanych z w płat z  zysków p la 
nowych oraz na pokrycie s tra t ponadplanow ych z kw ot 
uzyskanych z w p łat z zysków ponadplanow ych.

Konto: W ypłaty na pokrycie s tra t planow ych z do
tac ji w ystąpi jedynie w  tych jednostkach rozlicza
jących, w których w ystępuje konto „Dotacja z budżetu 
na pokrycie s tra t planow ych“. Konto to obciąża się 
w  korespondencji z „R achunkiem  bankow ym  rozliczeń 
z ty tu łu  w płat z zysków i pokryw ania s tra t“ w  m o
mencie udzielenia efektyw nej dotacji na pokrycie s tra t

planowych przedsiębiorstw  podległych z kw ot uzyska
nych z dotacji z budżetu.

Konto: W ypłaty do budżetu z zysku obciąża się 
w korespondencji z „Rachunkiem  bankow ym  rozliczeń 
z ty tu łu  w płat z zysków i pokryw ania s tra t“ w m o
mencie efektyw nej w płaty  jednostki rozliczającej do 
budżetu z ty tu łu  zysków.

W szelkie sprostow ania dokonanych w płat i w ypłat 
zarówno z ty tu łu  środków  obrotow ych jak  i przelewów 
z zysków i pokryw anie s tra t w inny być księgowane 
jako  sto rna  uprzednio dokonanych zapisów.

Jednostk i cen tralne prow adzące powyższe rozlicze
nia sporządzają co miesiąc spraw ozdanie (b’lans obro
tów  i sald) nadsyłane również w  jednym  egzem plarzu 
do D epartam entu  Księgowości M inisterstw a Finansów 
w  oparciu o załączony wzór;

BILANS OBROTÓW I SALD

sporządzony na dzień

Za okres sprawozdairczy Od początku roku

Lp. N a z ui a k o n t a Obroty Salda Obroty Salda

Dt Ct Dt Ct Dt Ct Dt Ct

1 2 . 3 4 5 6 7 8 9 10

1 R achunek bankow y rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  
środków  obrotowych

2 W płaty z ty tu łu  nadw yżek środków  obrotow ych
3 W ypłaty na pokrycie planowych niedoborów 

środków  obrotowych
4 W ypłaty na pokrycie ponadplanow ych 

niedoborów  środków  obrotow ych
5 D otacja z budżetu na pokrycie niedoborów  środ

ków  obrotowych
6 W ypłaty do budżetu z ty tu łu  środków obrotowych . •
7 Rachunek bankow y rozliczeń z ty tu łu  w płat 

z zysków i pokryw ania s tra t
8 W płaty z ty tu łu  zysków planowych
9

10

W płaty z ty tu łu  zysków ponadplanow ych 
D otacja z budżetu na pokrycie s tra t planowych

11 W ypłaty na pokrycie s tra t planow ych z w płat 
z zysków planowych

12 W ypłaty na pokrycie s tra t ponadplanow ych 
z w p łat z zysków ponadplanow ych

13 W ypłaty na pokrycie s tra t planow ych z dotacji -

14 W ypłaty do budżetu z zysku

R a z e m

dnia............................1951

DYREKTOR GŁÓWNY KSIĘGOWY

Pozostałe wzory kw arta lnych  i rocznych spraw o
zdań, deklaracji, zestaw ień i wykazów zostaną podane 
przez D epartam ent Budżetu P aństw a w  odrębnej in 
strukcji.

W szelkie nak łady  związane z prow adzeniem  w;, m ie
nionych rozliczeń w jednostce rozliczającej podlegają 
ujęciu w  księgowości prowadzonej w oparciu o prze
pisy rachunkow o-kasow e.
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W yjaśnienia zespołów
Pytanie: Przedsiębiorstw o oddało w użytkow anie bu

dynek szkole przem ysłowej, k tórej budżet nie p rze
w iduje w ydatków  na pokrycie kosztów dzierżawy.
W jak i sposób w inno przedsiębiorstw o księgować 
um orzenie tego budynku?

Odpowiedź: D epartam ent Księgowości Min. P rze
m ysłu Ciężkiego w piśm ie (Nr R-l-H/1009/152/51) za
gadnienie to rozwiązał następująco:

♦ 1. Nie obciąża się ani konta dzierżawcy (szkoły),
ani klasy 4 kosztam i am ortyzacji.
2. Żadne zapisy na podgrupie 177 w danym  w ypad
ku  nie są dokonywane.
3. Um orzenie księguje się tylko poprzez obciążenie 
podgrupy 082 — „Zm niejszenie funduszu“ oraz 
uznanie podgrupy 071 — „Umorzenie w artości środ
ków trw ałych  pozazakładow ych“.

Pytanie: Czy rozliczenia niedoborów  lub nadw yżek 
w łasnych środków  obrotow ych na dzień 1.1.1951 
znajdą swój w yraz na kontach grupy 05 (środki od
dane) lub 06 (środki otrzym ane), czy też w prost na  
podgrupach 081 (zwiększenia) lub 082 (zmniejszenia 
funduszu)?

Odpowiedź: Sposób księgowego ujęcia powyższych 
rozliczeń regulu je zarządzenie M inistra F inansów  
z dnia 3.III.br. w  sp raw ie  zasad i term inów  rozli
czeń nadw yżek i niedoborów  w łasnych środków 
obrotow ych przedsiębiorstw  za rok 1950, k tóre 
w  § 3 postanaw ia, że rozliczenia te  w inny być księ
gowane w  księgach roku 1951 w prost na podgrupach 
081 lub  082 bez przeprow adzania księgow ań na kon 
tach  grupy 05 lub  06.

Pytanie: W jak i sposób należy zaksięgować w  r. 1951 
zwyżkę cen dostaw  m ateriałow ych dokonanych 
w  r. 1951 uprzednio fak turow anych  po cenie niż
szej? Dostawca, za zgodą jednostki nadrzędnej, w y
staw ia na  różnicę fiotę obciążeniową.

Odpowiedź: Odbiorca księguje notę, obciążając konto 
3022 — „Różnice cen“ (bez względu na wysokość) 
i uznając podgrupę 301 — „Zakup“ lub  „Dostaw
ców“ (względnie 174). Dostawca różnicą tą  uznaje 
k lasę  9, obciążając odpowiednie konto  grupy 13 lub 
podgrupy 174.

Pytanie: Ja k  należy rozumieć wypowiedź, umieszczoną 
w  Biuletynie BOR Nr 11 str. 514, zgodnie z k tó rą  
JP K  d la  handlu  podgrupy 312 „Towary otrzym ane 
w  obrocie m agazynowym “ i 313 „Tow ary w  obrocie 
tranzytow ym  przejm ują funkcję daw nych podgrup 
314 „Rozliczenie ceny nabycia“ i 316 „Rozliczenie ceny 
hurtow ej i detalicznej“.

Odpowiedź: W ypowiedź należy rozum ieć w  ten spo
sób, że przy ew idencjonow aniu tow arów  w  cenie 
zakupu konto  312 działa analogicznie, jak  daw ne 
kontoJJ12, a przy ew idencjonow aniu tow arów  w ce
nie sprzedażnej księgow ania przebiegają ty lko  przez 
konto  312 w  sposób następujący :
1. Ct 312 — za w artość tow arów  w  cenie sprzedażnej
2. D t 312 — za m arżę przypadającą od powyższych 
tow arów .
Z uw agi na to, że system  finansow y na rok 1951 nie 
przew iduje różnic cen przy zakupie tow arów  (cen 
fabrycznych) konto 314, a w  dalszej konsekw encji 
i konto 316 są zbędne.

konsultacyjnych BOR
Pytnie: Ja k  należy zaksięgować w hurtow ni X fa k tu 

rę o trzym aną w  r. 1950 na tow ar „A“, k tó ry  w ysła
no w obrocie bezpośrednim  (nom enklatura roku 
1950) z hurtow ni „Y“ (należącej do tej sam ej Cen
tra li H andlowej) do punktu  sprzedaży detalicznej 
(prowadzącego księgowość odrębną od księgowości 
hu rtow ni X), jeżeli refak tu row an ia  hurtow nia X do
konała w r. 1951?

Odpowiedź: K sięgowania zw iązane z tego rodzaju 
zaszłością w inny mieć przebieg następujący  (rozwią
zanie przeprow adzono w  oparciu o przykład licz
bowy) :

A. K sięgowanie w  r. 1950
F ak tu ra  w ystaw iona przez hurtow nię ,, 
tow ni „X“ zaw iera następujące pozycje

,Y“ dla hur-

tow ar w  cenie hurtow ej 1500.—
— m arża hurtow a 150.—

tow ar w  cenie zbytu 1350.—
+  prow izja w ew nętrzna w łasnej 
sieci handlow ej 27.—

sum a fak tu ry 1377.—

Zaksięgow anie tej fak tu ry  przebiega 
1. Sum a fak tu ry :

następująco:

Dt 310 — fak tu ry  przychodzące 1350.—
Dt 4680 — prow izje w ew nętrzne w łasnej

sieci handlow ej 27.—

Ct 14 — dostaw cy 1377.—

2. W yksięgowanie fak tu ry  w  końcu r. 1950 na kon
to „Tow ary w  drodze“ :

Dt 319 — Tow ary w  drodze 1350.—
Ot 312 — Tow ary przychodzące 1350.—

B. Księgowania w r. 1951

1. Przeksięgow anie fak tu ry  z „Towarów w  drodze":
Dt 312 — Tow ary przychodzące 1350.—
Ct 319 — Tow ary w  drodze 1350.—

2. K sięgowanie fak tu ry  w ystaw ionej przez h u r
tow nię „X “ przy założeniu, że:

a) tow ar posiada (wyłącznie lub  między innymi) 
cenę hurtow ą (w przykładzie 1500 zł)

F ak tu ra :
Dt 13 — Odbiorcy 1500.—

Ct 930 — Sprzedaż (tow arów  ew iden
cjonowanych w  cenie h u r
towej) 1500.— .

Dt 931 — W artość sprzedanych to 
w arów  w  cenie zakupu 1500.—

Ct 313 — Tow ary w obrocie tran zy 
tow ym  _ 1500.—

M arża:

Dt 313 — Tow ary w obrocie tran zy 
tow ym  150.—

Ct 931 — W artość sprzedanych to 
w arów  w  cenie zakupu 150.—
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b) tow ar posiada wyłącznie penę detaliczną. Cena. 
detaliczna i m arże przedstaw iają się następu- 

11 jąco:
Tow ar w  cenie detalicznej ‘ \  1700.—
— m atża handlow a: 

detaliczna " 200.—
hurtów a 150.— " 350.—

tow ar w  cenię zbytu 1350.—
+  m arża hurtow a , 150.—

i  > X . sum ą . faktury,j ,1500ir «
v - Faktura : N : i  n u  ■ •

Dt 13 — Odbiorcy •• • 1500.—
Dt 950 — R abaty udzielone 200.—
Ct 940 — S przedaj (tow arów  ew iden- 

cjonowanych w  ęenie deta
licznej) \ . y  1700.—

Dt 941 — W artość sprzedanych tow a
rów  w  cenie zakupu 1700.—

Ct 313 — Tow ary w  obrocie tran zy 
tow ym  1700.—

M arża:
Dt 313 — Tow ary w  obrocie tranzy 

towym  , 350.—
Ćt 941 — W artość sprzedanych to 

w arów  w  cenie zakupu 350.—
P ytanie: Przedsiębiorstw o sporządza wyciągi z kont 

dostawców i przesyła je do uzgodnienia. Sporzą
dzania wyciągów przez przedsiębiorstw o zażądał 
również jego odbiorca. Ponieważ nie w ydaje się 
właściwe, by przedsiębiorstw o przesyłało wyciągi 
zarówno dostawcom jak  i odbiorcom, przedsiębior
stwo zapytuje: jak  często i k to  winien sporządzać 
wyciągi (odbiorca czy dostawca)?

Odpowiedź: P rzy jęte  jest, że zasadniczo dostawca 
przesyła wyciąg odbiorcy. Jednakże, jeżeli w księ
gowości dostawcy istn ieją  zaległości i zbliża się 
term in sporządzania zam knięć rachunkow ych, 
wówczas z in icjatyw ą uzgodnienia kont w inien w y
stąpić odbiorcą.. Co do częstotliwości uzgadniania 
kont w ydaje się w skazane przesyłanie wyciągów 
z kont w  odstępach niedłuższych niż półroczne, przy 
czym w skazane jest stosowanie metod, k tóre ze
zwoliłyby n a  częstsze, a naw et bieżące porów ny
w anie zgodności zapisów, Szersze om ów ien ie 'tych  
zagadnień zostało podane w B iuletynie BOR. Nr 1.0/50 
str.' 450—457.

Pytanie: Czy w yrok sądowy ostatniej instancji uza
sadnia w yksięgowanie pretensji na s tra ty  bez zgody 
w ładzy nadrzędnej?

Odpowiedź: Tak, uzasadnia. ,
Pytanie: M otozbyt przyjm uje do kom isow ef^p rzeda- 

ży sam ochody na podstaw ie protokołu zdaw czo-od
biorczego, w którym  kom itet podaje cenę lim itow ą 
przekazanego dó sprzedaży samochodu. R achunek 
sprzedaży dla odbiorcy w ystaw ia M otozbyt w swo
im  imieniu, .pobierając należność w drodze inkasa 
bankowego. N astępnie M otozbyt zaw iadam ia listo 
w nie kom itenta o dokonanej transakcji prosząc 
o w ystaw ienie rachunku. K om itent w ystaw ia ra 
chunek sprzedaży dla M otozbytu i pobiera należność 
w  drodze inkasa bankowego. Jak i przebieg będą 
m iały związane z powyższym i operacjam i księgow a
n ia  u kom itenta?

Odpowiedź: Wydąiaę do komisowej sprzedaży sam o
chody kom itent ew idencjonuje na podstaw ie protor 
kołu zdawczo-odbiorczego po cenie lim itowej na 
kontach pbżabilansowych.

• • . . . .  i : •.  ' ■ '  '  /  1 ’

Dt 099/A — M otozbyt za .samochody oddane w komis 
Ct 099/B — samochody oddane w kom is,,

Jednocześnie w  księgowości środków  trw ałych  tfd- 
leży dokonać odpowiedniej adnotacji w części Opi
sowej k arty  kontow ej: K arty  kontow e oddanych 
w  komis samochodów grupuje się oddzielnie, w strzy 
m ując jednocześnie am ortyzację tych obiektów. 
Koszty - związane z oddaniem  • sam ochódu do 
komisowej sprzedaży księguje się na Dt konta 01 

■ >,L ikw idacja środków  trw ałych“. -Z chw ilą otrzym a
n ia zaw iadom ienia od M otozbytu o sprzedaży sam o
chodu przenosi się jego w artość inw entarzow ą i su 
m ę dotychczasowych um orzeń na konto 01. Na kon
to to w prow adza się również uzyskaną ze sprżeda- 
ż y , sam ochodu kw otę (w korespondencji z kontem  
174 „Inne należności i zobow iązania“) a w ynik li
kw idacji przenosi się na zwiększenia lub zm niej
szenia funduszu (081 wzgl. 082). Jednocześnie ulega 
w yksięgowaniu cena lim itow a sam ochodu z kont po
zabilansow ych (Dt 099/B, Gt 099/A).

Pytanie: Przedsiębiorstw o X dokonuje w ym iany sil
n ika samochodowego w  Motozbycie. Należność za 
sta ry  silnik w płaca firm a „M otozbyt“ na rachunek  
bieżący przedsiębiorstw a X; natom iast rachunek  za 
nowy siinik przedsiębiorstw o regulu je z funduszu 
na kap italne rem onty. Ja k i będzie przebieg księ
gowania tych operacji w  r. 1951 w przedsiębior
stw ie X?

Odpowiedź: U zyskaną ze sprzedaży silnika kw otę n a 
leży w  tym  przypadku trak tow ać jako „Inne fundu 
sze na kap italne rem onty“ (konto 188). P rzedsię
biorstw o przekazuje zatem  w płatę M otozbytu z ra 
chunku bieżącego na rachunek  środków na k ap i
ta lne  rem onty  (Ct 1100 Dt 1122). R achunek otrzy
m any od M otozbytu' za silnik nowy ew idencjonuje 
się w sposób analogiczny jak  nak łady ń a  kap italne 
rem onty, tj. w gr. 04. Pod koniec roku w artość no
wego silnika przenosi się na zm niejszenie um orzeń 
(Dt 07) w korespondencji z kontem  zwiększeń fun 
duszu (Ct 081). ' "•
P rz y k ład :

W artość sprzedanego firm ie M otozbyt silnika s ta 
rego wynosi zł 3.000. F ak tu ra  M otozbytu za silnik 
nowy opiewa na zł 17.000. D otychczasow e'um orzenie 
sam ochodu zł 15.000.

K sięgowanie:

1. Sprzedaż silnika firm ie
Sum a , Dt Ct

M otozbyt . . . „ 3.000.-P- 174 1883
2. W płata M otozbytu 3.000.— 1100 1-74
3. Przelew  w płaty  M otozby

tu  na rachunek  środków 
na kap italne rem onty 3.000.— 1120 1100

4. F ak tu ra  M otozbytu za sil
n ik  nowy . . . . " . 17.000.— 04 148

5. S tw ierdzenie praw idłow o
ści sfinansow ania 17.000.—

*
1882,3 04

6. Skorygow anie um orzeń 15.000.— 07 081



Z pracą każdej kom órki organizacyjnej łączy się 
nierozerw alnie konieczność przekazyw ania względnie 
u trw alan ia  na piśm ie pew nych danych, w iążących się 
z jej działalnością.

N ajw łaściwszym  sposobem u trw alen ia tych danych, 
o ile czynność pow tarza się w ielokrotnie, jest stosowa
nie przygotow anych z góry wzorów (formularzy), w y
pełnianych w  określony sposób. Zezwala to na lep
szą organizację pracy, zwiększa w ydajność i przyspie
sza czas w ykonania pracy, ogranicza zużycie papieru.

W achlarz spotykanych w prak tyce wzorów jest 
olbrzymi,' począwszy od próstych w  swym układzie 
blankietów  listowych a skończywszy na najbardziej 
skom plikow anych w ykażach, arkuszach rozliczenie- 
wych, raportach  itp.

Szereg wzorów w prow adzany jest zarządzeniam i 
w ładz nadrzędnych, w w ielu jednak  w ypadkaćh de
cyzja opracow ania określonego form ularza zależy od 
tej kom órki względnie ich zespołu, k tóry  będzie k o 
rzystać z zaw artych w nim danych.

" K om órkam i, k tóre m ają decydujący głos przy 
opracow yw aniu większości wzorów są wydziały ra 
chunkow e i finansowe, gdyż większość używ anych 
wzorów bezpośrednio lub pośrednio łączy się z plano
w aniem  finansowym , rachunkiem  kosztów, dokum en
tacją rozliczeń finansow ych itp. Dlatego też konieczne 
je s t posiadanie przez pracow ników  tych wydziałów 
¿odstaw ow ych wiadomości tećhniczno -  organizacyj
nych, um ożliw iających im praw idłow e opracowanie 

'fo rm u la rza  lub  jego kry tyczną ocenę.
Dla tego celu zamieszczamy poniżej śzereg pytań, 

precyzujących w arunki, jak ie pow inien wzór spełniać.
U kład py tań  pozwala na rozw iązanie czterech za

sadniczych zagadnień:
a) treści wzoru,
b) ńk ładu  wzoru,
c) ''w ykonania technicznego,
d) zagadnień organizacyjnych, w iążących się ze 

stosowaniem  wzoru.
Oto one:
1. Czy przewidziano we wzorze w szystkie niezbęd

ne, regularn ie w ystępujące dane?
2. Czy przewidziano podaw anie tylko takich  danych, 

k tóre są następnie w ykorzystyw ane?
3. Czy wzór obejm uje również i tak ie dane, które 

um ożliw iają w ykorzystanie go także do innych celów, 
aniżeli to w pierwszym  rzędzie przewidywano?

4. Czy wzór posiada nazwę lub symbol, odróżniają
ce go od innych wzorów? Czy posiada num er ew iden
cyjny?' • s- -

5. Czy we wzorze przewidziano dane podstawowe 
jak: dane ew idencyjne, data w ystaw ienia, podpis w y
staw iającego itp.?

6. Czy wzór nie zaw iera elem entów, ogran iczają
cych w  czasie jego przydatność, np. rok, nazw iska itp.?

7. Czy wzór nie zaw iera zbędnych elem entów, 
zm niejszających jego pow ierzchnię użytkową?

8. Czy w e wzorze zamieszczono w szystkie niezbęd
ne dane pomocnicze (znaki m anipulacyjne, w yjaśn ie
nia itp.?

10. Czy zamieszczone we wzorze napisy, w yjaśnie
nia itp. są zrozumiałe, dokładne a jednocześnie 
zwięzłe?

11. Czy zastosowana we wzorze nom enklatura jest 
popraw na pod względem językowym  i fachowym  oraz 
zgodna z nom enklaturą, użytą w innych, wiążących 
się z badanym , wzorach?

12. Czy w łaściw ie zastosowano num erację zapisów, 
by u łatw ić w ypełnianie wzoru?

13. Czy wzór m a estetyczny wygląd?
14. Czy wzór jest przejrzysty, tzn. czy poszczególne 

zaw arte  w nim k la tk i nie są zbyt zagęszczone lub  zbyt 
m ałe; czy od razu rzucają się w  oczy pewne grupy d a
nych względnie inform acje najw ażniejsze itp.?

15. Czy pow ierzchnia, przew idziana na zapisy, jest 
proporcjonalna do przew idyw anej treści źapisów (od
pow iednia wielkość klatek)?

16. Czy dane ew idencyjne są tak  rozmieszczone, by 
u łatw iały  m anipulację form ularzem ?

17. Czy dane ew idencyjnie są racjonalnie uporząd
kow ane z punktu  w idzenia potrzeb m anipulacyjnych 
(stosownie do kolejności w ypełniania, opracow yw a
nia, przechow yw ania itp.)?

18. Czy przyjęty  sposób ozńaczańia w zoru jest 
w łaściwy i umieszczony na odpowiednim  miejscu?

19. Czy przyjęty  sposób porządkow ania danych 
’(klatki, tabele itp.) jest najw ygodniejszy z uwagi na 
przew idyw any sposób w ypełniania wzoru, a w  dalszej 
kolejności jego w ykorzystyw ania (opracowywania)?

20. ’ Czy rozm iary i rozmieszczenie płaszczyzn, prze
znaczonych dla dokonyw ania zapisów, odpow iadają 
technice' w ypełniania wzoru (zwłaszcza, jeśli przew i
duje się w ypełnianie w zoru na maszynie)?
' 21. Czy wzór um ożliwia jednoczesne w ypełnianie go 

z innym i wzoram i (np. przebitkowo) odnośnie tych 
danych, które pow tarzają się w obu form ularzach?

22. Czy zastosowany krój pism a (czcionki) jest pro
sty i czytelny?

23. Czy napigy nie są zbyt duże i umieszczone zbyt 
daleko od linii (co pow oduje zm niejszenie pow ierzch
ni użytkowej wzoru)?

24. Czy liniowanie zastosowano jedynie tam , gdzie 
jest to konieczne; czy liniow anie zwiększa p rzejrzy
stość wzoru powodując, że najw ażniejsze dane rzucają 
się w oczy?

25. Czy przewidziano niezbędne m arginesy?
26. Czy znaki m anipulacyjne, sygnalizacyjne itp. są 

w łaściw ie rozmieszczone?
27. Czy pfzy uk ładaniu  wzoru pam iętano o przepi

sach Polskiego K om itetu Norm alizacyjnego?
28. Czy uk ład  graficzny w zoru (krój i wielkość 

czcionek, lin ia tu ra  itp.) jest zgodny z innym i form ula
rzam i (zachowanie jednolitości)?

29. Czy układ wzoru umożliwia odróżnienie go od 
innych wzorów?

30. Czy form at i w ielkość wzoru dostosowane są 
do potrzeb?

WSPÓŁZAWODNICTWO -  RACJONALIZACJA -  MECHANIZAC1A 

Opracowanie prawidłowego formularza
9. Czy wzór umożliwia udzielanie zwięzłych odpo

wiedzi?
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31. Czy wzór nie jest zbyt wielki, a przez tó n ie
poręczny, czy też zbyt mały, co zwiększa możliwość 
jego zagubienia?

32. Czy form at wzorU jest znorm alizowany? Jeśli 
nie, to czy da się on oszczędnie drukow ać rta papierzć 
znorm alizowanej wielkości?

33. Czy ksz ta łt wzoru (jego szerokość lub wysokość) 
jest najlepiej dostosowany do techniki w ypełniania 
(szczególnie na maszynie) opracowyw ania, przechow y
w ania itp.? Czy wielkość i kształt wzoru umożliwia 
w ypełnianie go na norm alnej m aszynie do pisania?

34. Czy jakość papieru  odpowiada wym aganiom  
odnośnie techniki w ypełniania wzoru (piórem, ołów
kiem, maszynowo), opracow yw ania i przechow yw ania?

35. Czy barw a papieru  u łatw ia wzgl. u trudn ia  m a
nipulacje wzorem, odróżnienie go od innych, czytel
ność druku i zapisów itd.? To samo odnośnie koloru 
druku?

36. Czy sposób w ykonania wzoru (drukiem , pow ie
laczem, św iatłokopią itp.) jest najodpowiedniejszy dla 
tego rodzaju wzoru?

37. Jeśli wzór jest w ielobarw ny, czy to jest ko
nieczne i czy nie dałoby się zastąpić d ruku  w ielobarw 
nego, np. odpowiednim  układem  graficznym ?

38. Czy konieczne są w szystkie odm iany wzoru 
(np. Ai, A2, A s) wzgl. odw rotnie, czy n ie  byłoby w ska
zane zracjonalizow anie użyteczności wzoru przez 
zwiększenie liczby odmian?

39. Dotyczy wzorów jednostronnych: czy nie było
by w skazane (o ile pozwoli na to jakość papieru) roz
łożyć jego treść na obie strony wzoru, zm niejszając 
przez to form at?

Dotyczy wzorów dw ustronnych: czy rzeczywiście 
w ykorzystuje się obie strony wzoru i czy tak i układ 
nie u trudn ia  m anipulacji?

40. Czy zastosow any sposób łączenia egzem plarzy 
dla określonego sposobu w ypełniania w zoru jest n a j
właściwszy (klejenie boczne lub od góry, szycie)? Czy 
łączenie jest w ogóle potrzebne?

41. Czy przygotow ując wzór przewidziano jedno
cześnie tak ie techniczne ułatw ienia jak  dziurkow anie, 
gum owanie itp., u ła tw iające m anipulację?

42. Czy wzór nie zaw iera technicznych ułatw ień, 
które nie są w  praktyce w ykorzystyw ane (np. liczba 
porządkowa arkuszy, linie składania itp.)?

43. Czy wzór jest w łaściw ie w ypełniany i w yko
rzystyw any?

44. Czy w łaściw ie w ykorzystuje ślij wszystkid 
egzem plarze i czy nie byłoby niożilwe zm niejszeni^ ićH 
jlości?

45. Czy w ybrana technika w ypełniania wzoru jest 
najw łaściw sza?

46. Czy posługiwanie się form ularzem  jest proste?
47. Czy obrany sposób opracow yw ania (wykorzy

styw ania) wzoru jest najwłaściw szy?
48. Czy do archiw um  nie są odkładane niektóre 

egzem plarze przed ich całkow itym  w ykorzystaniem ? 
Czy m om ent archiw ow ania jest obrany właściwie?

49. Czy bada się błędy i trudności, jak ie mogły w y
niknąć w związku ze stosowaniem  określonego wzoru?

50. Czy wzór jest rzeczywiście niezbędny w pracy 
danej jednostki organizacyjnej? Co stałoby się, gdyby 
zaniechać jego używania?

51. Czy przeprow adzano badania dróg obiegu 
wzoru?

52. Czy opracowano instrukcję co do sposobu uży
w ania wzoru, uzupełnioną w  razie potrzeby w ykre
sem (harm onogram em )?

53. Czy zabezpieczono planowy napływ  niezbędnej 
ilości egzem plarzy określonego wzoru?

54. Czy wzór przygotowano w odpowiedniej ilości 
egzem plarzy z tak im  wyliczeniem , by nie pow stały 
ich nadm ierne zapasy, w zględnie czy nie pow staną do
datkow e nakłady wobec konieczności -odnawiania n ie
w ystarczającego zapasu?

55. Czy sta rann ie przechow uje się oryginał i m a
trycę wzoru do ew. pow tórnego ich użycia?

Uwagi niniejsze opracowano w oparciu o ciekawą 
książkę Z. Schenk „N avrhujem e ućelny forjmiułar“ 
Prum yslove w ydavatelstvi, P raha, 1950, k tóra w spo
sób w yczerpujący om awia ogół zagadnień koncepcyj
nych, technicznych i organizacyjnych, związanych 
z praw idłow ym  opracow aniem  i w ykorzystaniem  fo r
m ularzy. (T, T.)

Podział dzienników
Pragnę pokrótce zwrócić uw agę na prowadzenie 

zapisów w  księgowości głównej i analitycznej, odci
nek ten bowiem, będący podstaw ą opracow ania sp ra
wozdawczości rachunkow ej jest różnorodnie rozw ią
zywany» Chodzi zaś o to, aby potrzebne dane liczbo 
\v© Uzyskać w sposób szybki i nieskom plikowany, bez 
w ykonyw ania dodatkowych czynności. Dla osiągnięcia 
tego celu można zapisy w  księgowości głównej tak  
ugrupować, by dały się one łatw o pomiędzy sobą 
uzgodnić i by na podstaw ie dokonanych zapisów moż
na było, w  każdej chw ili ustalić przybliżony w ynik 
działalności gospodarczej.

D latego celowe w ydaje się prowadzenie zapisów 
w  księgowości głównej na dwóch dziennikach trzy - 
kolum nowych, z których:

Dziennik Nr 1 — obejm ow ałby zapisy w ram ach 
klas bilansowych, przeznaczając swoje kolum ny na;

ą) zapisy obrotów klasy 0

b) zapisy obrotów klasy 1
c) zapisy obrotów  klasy 3 i 8.
Dziennik Nr 2 — obejm owałby tzapisy w ram ach 

klas w ynikowych, przeznaczając swoje kolum ny na:
a) zapisy obrotów  klasy 2
b) zapisy obrotów klasy 4
c) zapisy obrotów  klasy 7 i 9.
Ujęcie zapisów księgowości głównej w dwu od

rębnych dziennikach m a swoje uzasadnienie w  możli
wości natychm iastow ego ustalenia —* po dokonaniu 
zapisów — przybliżonego w yniku działalności gospo
darczej; ponadto sposób ten umożliwia również szybkie 
i spraw ne uzgodnienie obrotów  w sam ej księgowości 
głównej oraz — w pow iązaniu — uzgodnienie obrotów 
z księgowością analityczną.

Pow iązanie księgowości głównej i analitycznej w y
stępuje przez przejęcie w zajem ne obrotów  (a nie sald). 
W celu spraw niejszego uzgodnienia zapisów księgo
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wości analitycznej z księgowością główną celowe jest 
tak ie przystosow anie dzienników  księgowości ana li
tycznej do dzienników księgowości głównej, by istn ia
ła możliwość w zajem nego uzgodnienia w  ram ach 
dzienników, klas lub odpowiednich grup  kont. W związ
ku z tym  można by prowadzić dzienniki trzykolum no- 
we lub specjalne, a m ianowicie:

Dziennik N r 1 — prowadzony na specjalnych 
drukach — przeznaczony na zapisy analityczne zw ią
zane z ew idencją środków  trw ałych  zakładowych i po- 
zazakładowych.

Dziennik N r 2 — prowadzony na specjalnych d ru 
kach — dla zapisów analitycznych, związanych z ew i
dencją robót kapitalnych.

Dziennik Nr 3 — prowadzony na norm alnych k a r 
tach kontow ych — przeznaczony na zapisy analityczne 
w  ram ach kont k lasy 1 z w ykorzystaniem  kolum ny:

a) obroty z odbiorcami,
b) obroty z dostawcam i,
c) obroty w ram ach pozostałych kont analitycz

nych klasy  1.

Dziennik N r 4 — prowadzony na specjalnych d ru 
kach dla księgowości m ateriałow ej (ilościow o-w arto- 
śeiowej) obejm uje całość zapisów analitycznych zw ią
zanych z gospodarką m ateriałow ą, tow arow ą i przed
m iotam i n ietrw ałym i.

Dziennik Nr 5 — prowadzony na specjalnych d ru 
kach branżowych, przeznaczony na zapisy obrotów 
analitycznych, zw iązanych z ew idencją przychodu 
i rozchodu wyrobów.

KORESPONDENCI PISZĄ

Spraw a księgow ania s tra t wym aga w przedsię
biorstw ach uspołecznionych specjalnej uw agi ze s tro 
ny głównego księgowego, gdyż jest on w spółodpowie
dzialny za ochronę socjalistycznej własności, a d a
lej s tra ty  w yw ierają  ujem ny w pływ  na rozm iary aku 
m ulacji przedsiębiorstw a i jego rentowności.

Z tych względów w yksięgow anie strat, zgodnie 
z. postanow ieniam i norm  praw nych, w ym aga uprzed
niej, dokładnej ich analizy, opierającej się na szczegó
łowej dokum entacji.

Z uw agi na b rak  jednolitej in te rp re tac ji zagadnie
nia, a zarazem  ważność i pilność spraw y w ydaje się 
celowe zaproponowanie poniższych zasad, k tóre s ta 
w iam  pod dyskusję.

Najczęściej s tra ty  pow stają z ty tu łu :
1. nieściągalnych należności,
2. niezawinionych niedoborów  i ubytków,
3. niezawidnionego zniszczenia lub zepsucia sk ład

ników  m ajątkow ych,
4. w ypadków  losowych,
5. niezawinionych braków  nadzw yczajnych,
6. niezawinionych przestojów  nadzw yczajnych,

. 7. niezawinionego zaniechania produkcji.
ad 1) Co należy uw ażać za w ierzytelność nieścią

galną określa U stawa z 9.4.1938, Dz.U.R.P. N r 26, poz.

Prow adzenie księgowości analitycznej z rozbiciem 
na wyżej podane dzienniki umożliwić w inno uzgodnie
nie w zajem ne obrotów  księgowości analitycznej 
z księgowością główną w ram ach klas, g rup  a nie 
całości obrotów  przedsiębiorstw a

H. Swoboda)

P ro jek t jest jednym  z rozw iązań organizacyjnych 
w zakresie księgowości, których celem jest:

a) szybkie uzyskanie, przy pomocy odpowiedniego 
uk ładu  dzienników, podstawowego m ateria łu  cyfro
wego, dającego pogląd na stan  m ajątkow y i w yniki 
działalności przedsiębiorstw a. Umożliwia to k ie
row nictw u przedsiębiorstw a codzienną kontro lę i ko 
rygow anie jego decyzji,

b) uniezależnienie przy ustaleniu  odpowiedniej ko 
lejności obiegu dokum entów  księgowych, zapisów 
w księgowości głównej od tem pa pracy przy prow a
dzeniu karto tek  analitycznych z jednoczesnym  tw o
rzeniem  z dzienników księgowości głównej urządzenia 
kontrolnego w  stosunku do obrotu w analityce.

O m aw iany p ro jek t zakłada stosowanie w księgo
wości głównej dwóch dzienników trzykolum now ych. 
W ydaje się, że byłoby w skazane zm odyfikowanie go 
przez zwiększenie ilości dzienników ; w  tym  w ypadku 
można by w yodrębnić:

— klasę 9, k tórej obroty nie w iążą się bezpo
średnio z zapisam i na kontach kosztów,

— ew. w yodrębnienie k lasy  8,
— rozczłonkowanie obrotów  klasy I dla uw ypu

klenia najisto tn iejszych zagadnień, np.:
środki pieniężne,
dostawcy,
odbiorcy i
ew. k redyty  bankowe.

U jęcie takie pozwoliłoby na bezpośrednie pow iąza
nie proponowanych dzienników analitycznych z dzien
nikam i księgowości głównej.

Redakcja

ie strat
228 o um arzaniu  p ryw atno-praw nych  w ierzytelności 
państw ow ych ze zm ianam i ogłoszonymi w Dz.U.R.P. 
N r 9, poz. 49 (patrz Biuletyn BOR Nr 2/51, str. 52 
Redakcja).

Jednocześnie okólnik Przewodniczącego PKPG  
z 17.1.1951 (Biuletyn PK PG  Nr 2/51, poz. 18) określa 
k to  i w  jak ich  w ypadkach jest upow ażniony do w y
daw ania decyzji o uznaniu w ierzytelności za nieścią
galną (szczegóły patrz  Biuletyn BOR N r 2/51 str. 52— 
Redakcja).

U zasadnieniu decyzji o uznaniu w ierzytelności za 
nieściągalną, a przygotow yw ane i zaopiniowane przez 
głównego wzgl. starszego księgowego w inno by za
w ierać następujące elem enty:

a) Nazwisko, imię wzgl. firm ę dłużnika, jego adres,
b) Suma w ierzytelności i jej tytuł,
c) Data pow stania w ierzytelności,
d) Opis postępow ania m ającego na celu osiągnięcie 

w ierzytelności, poparty  odpisami odnośnych dokum en
tów,

e) S tw ierdzenie, iż w ierzytelność jest nieściągalna 
z powołaniem  się na w łaściw y parag ra f uprzednio cy
tow anej ustawy.

Ponadto w w ypadkach przedaw nienia (art. 284 KZ) 
względnie prekluzji (art. 473 KZ) w ierzytelności do
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tyczących pracowników  należałoby dodatkowo załą
czyć stw ierdzenie, iż wcześniejsze ściągnięcie nie było 
możliwe ze w skazanych i uzasadnionych powodów, 
oraz b rak  wcześniejszej likw idacji w ierzytelności nie 
jest zawiniony przez osoby odpowiedzialne.

Tak uzasadniona decyzja o um orzeniu w ierzytel
ności powinnaby być rozpatryw ana * przez jednostkę 
nadrzędną, k tóra po m erytorycznym  i form alnym  
zbadaniu spraw y w inna w określonym  term inie, nie 
dłuższym niż dni 14 w ydać na piśm ie zatw ierdzenie 
decyzji.

Decyzja kierow nika przedsiębiorstw a o um orzeniu 
wierzytelności może stanow ić podstaw ę do uznania 
konta dłużnika i obciążenia konta 174 „Inne należności 
i zobow iązania“, skąd — po uzyskaniu zatw ierdzenia 
decyzji — nastąpić może księgow anie:

Ct konta 174 „Inne należności i zobow iązania“ 
i Dt 205 „S traty  na innych składnikach m ajątku  obro
towego.

Należy podkreślić, iż wnioski dotyczące um orzenia 
nieściągalnych w ierzytelności w inny być przygotow a
ne przez głównego księgowego ze szczególną uw agą 
i. w oparciu o opinię radcy prawnego, k tó rą  można 
w odpisie załączyć do decyzji przesyłanej do za
tw ierdzenia.

ad 2) Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 23.IX.1950 
r. w  spraw ie inw entaryzacji oraz prac przygoto
wawczych do zam knięć rachunkow ych precyzuje w a
runki, dotyczące spisania na s tra ty  niedoborów  i u by t
ków  m ają tku  obrotowego.

Z zarządzenia tego w ynika, że ujaw nione n iedo
bory i nadw yżki nie mogą być kom pensow ane poza 
tym  w ypadkiem , gdy postępow anie tak ie jest prze
w idziane in strukcją  szczegółową jednostki nadrzęd 
nej, działającej w  granicach upraw nień  przyznanych 
jej przez w łaściw y resort.

W razie u jaw nienia niedoborów, przekraczających 
norm y branżowe, kom isja inw estaryzacyjna m a obo
wiązek zażądać na piśm ie w yjaśnień  od osób odpo
w iedzialnych m ateria ln ie  za przechow yw anie od
nośnych składników  m ajątkow ych.

Po rozpatrzeniu w yjaśnień  tych osób kom isja spo
rządza protokół, uzasadniający przyczynę niedoboru 
w zględnie w skazujący winnego.

W tym  ostatnim  w ypadku odpowiednie kw oty pod
legają przeksięgow aniu na konta osobowe osób od
powiedzialnych m ateria ln ie  za niedobór.

Inaczej natom iast przedstaw ia się spraw a spisania 
na s tra ty  niedoborów  lub ubytków  przekraczających 
dopuszczalne norm y, w zględnie w braku' tych norm  
wszelkich niedoborów i ubytków, jeśli nie obciążają 
one osób m ateria ln ie  odpowiedzialnych. O spisaniu na 
s tra ty  decyduje w  tych w ypadkach  w yłącznie jed 
nostka nadrzędna, w granicach uspraw nień  przyzna
nych jej przez w łaściwe M inisterstw o. W niosek o spi
sanie na stra ty  pow inienby być w tych w ypadkach 
podpisany przez dyrek tora (kierownika) przedsiębior
stw a i głównego (starszego) księgowego i, zdaniem  n a 
szym, zaw ierać następujące elem enty:

1. Ilościowo - w artościow e określeńie niedoboru 
względnie ubytku  ,

2. Dokładne uzasadnienie jego pow stania,
3. S tw ierdzenie b raku  winy osób m ateria ln ie  od

powiedzialnych ,

4. W skazanie środków zm ierzających do uniem ożli
wienia pow stania w przyszłości' tego rodzaju niedo
boru względnie ubytku.
f Do w niosku w inienby być załączony odpis odnośne
go protokołu kom isji inw entaryzacyjnej oraz 
ew entualna opinia radcy prawnego.

Sumy dotyczące niezawinionych niedoborów lub 
ubytków przekraczających dopuszczalne norm y w inny 
być księgowane na. Dt odnośnego konta gr 17, aż do 
czasu uzyskania decyz;ji jednostk i nadrzędnej, co do
piero umożliwi ich ew entualne spisanie na Dt w łaści
wego konta gr. 20.

ad 3) Księgowanie s tra t w ym aga decyzji dyrek to
ra (kierownika) przedsiębiorstw a, zatw ierdzonej p rze z ,  
jednostkę nadrzędną.

Podstaw ą decyzji powinien być wniosek (protokół) 
opracow any ' przez komisję, w  skład k tórej wchodzą 
kierow nicy działów operacyjnych i przedstaw iciele 
czynnika społecznego.

We wniosku należy w yraźnie stw ierdzić b rak  winy 
osób odpowiedzialnych i podać dokładne uzasadnienie 
tego stanu rzeczy.

Księgowanie w gr. 20 dopuszczalne jest dopiero po 
uzyskaniu potw ierdzenia decyzji dyrek tora (kierow ni
ka) przedsiębiorstw a przez jednostkę nadrzędną.

ad 4) Księgowanie s tra t z ty tu łu  w ypadków  lo
sowych w ym aga również decyzji dy rek tora (kierow ni
ka) przedsiębiorstw a, zatw ierdzonej przez jednostkę 
nadrzędną.

Do decyzji podstaw ionej do zatw ierdzenia powinno 
być dołączone jej uzasadnienie.

ad 5) Księgowanie om awia artyku ł pt. „B raki“ za
mieszczony w  Biuletynie BOR N r 1 (styczeń 1950 r.).

Należy podkreślić, iż księgow anie tego rodzaju s tra t 
wym aga również decyzji dyrek tora (kierownika) przed
siębiorstw a zatw ierdzonej przez jednostkę nadrzędną. 
Do decyzji ■'w inien być załączony protokół kom isji 
braków, k tórej przewodnicząęym  jest z urzędu k ie
row nik Działu K ontroli Technicznej. W protokole w in
no być zaw arte w yraźne stw ierdzenie b rak u  w iny p ra 
cowników oraz szczegółowe uzasadnienie.

ad 6 i 7) S tra ty  z ty tu łu  przestojów  nadzw yczaj
nych i zaniechanych robót w toku w inny być do
kładnie ustalone. W artość ich podlega spisaniu na 
s tra ty  na podstaw ie decyzji jednostk i nadrzędnej.

W niosek dotyczący spisania na s tra ty  w inien być 
podpisany przez dyrektora (kierownika) przedsiębior
stw a i głównego księgowego i obejmować:

1. Skalkulow any koszt przestoju względnie za
niechanej roboty w toku,

2. Dokładne uzasadnienie pow stania przestoju 
wzgl. zaniechania roboty.

3. S tw ierdzenie b raku  w iny osób odpowiedzialnych.
4. W skazanie środków  zm ierzających do zapobie

żenia pow staniu w  przyszłości tego rodzaju strat.
Do czasu uzyskania decyzji jednostk i nadrzędnej 

sum y powyższe obciążają konta gr. 17.
R easum ując powyższe stw ierdzić można, iż księgo

wanie s tra t wyrhaga w każdym  w ypadku decyzji 
w zględnie zatw ierdzenia jednostki nadrzędnej. Z tego 
względu dla ułatw ienia kontro li zapisów w gr. 20 
przy przyjm ow aniu rocznych zam knięć rachunkow ych,
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jednostka nadrzędna m ogłaby żądać następujących 
zestaw ień dla każdego konta te j grupy:

d
T r e ś ć

d o t .

z a p i s u

s t r a t y
K i n o  t a

D ecyzja wzgl. zatw ierdzen ie  
jednostki nadrzędnej

(Data, liczba dzienn ika)

R a  z  e  m

W ydaje się, że poruszony przeze m nie tem at jest 
bolączką powszechną, z k tó rą  s tykają  się wszyscy księ
gowi - praktycy.

Sądzę, że w skazane byłoby opracowanie przepi
sów szczegółowych odnośnie postępow ania w po
szczególnych przytoczonych uprzednio w ypadkach, 
k tó re  ustalałyby tok postępow ania przy spisywaniu 
strat. Przepisy te w inny w yraźnie określać w jakich 
w ypadkach spisanie na stra ty  podlega zatw ierdzeniu 
tylko jednostki bezpośrednio nadrzędnej, a w  jakich  
potrzebna jest decyzja resortu .

Rozgraniczenie kom petencyjne można by określić 
przy pomocy ustalenia lim itów  wartościow ych (w zł), 
s tra ta  przekraczająca lim it m usiałaby podlegać 
zatw ierdzeniu resortow i. (L. Guranowski)

RACHUNKOWOŚĆ BUDŻETOWA ZARZĄDÓW PRZEDSIĘBIORSTW
Czynności podane w  artyku le  umieszczonym w  B iu

letynie BOR N r 2/51 pt. „P ro jek t s tru k tu ry  organiza
cyjnej pionów księgowego i finansowego w przedsię
biorstw ach handlow ych“ pod B I Dział Księgowości, 
punkt 2 Sekcja Księgowości w łasnej (K 1) oraz Dział 
F inansow y punk t 6 Sekcja operacji i rozliczeń finan 
sowych (F 2) w  odniesieniu do L ikw idatury  i Kasy — 
dotyczą Z arządu Przedsiębiorstw a, k tóry  nie jest jed 
nostką budżetową.

Ponieważ od 1.1.1951 w większości przypadków  Za
rządy P rzedsiębiorstw  handlow ych są jednostkam i bu 
dżetowymi, przeto w spom niane wyżej kom órki w yko
nu ją  następujące czynności:

I. Zarząd P rzedsiębiorstw a — Dział Księgowo
ści (K)

II. Sekcja Księgowości w łasnej — budżetow ej (K 1)
a) kontro lu je w ykonanie budżetu (kontrola p ie r

wotna)
b) spraw dza pod względem rachunkow ym  i fo r

m alnym  dokum enty oraz spraw dza praw id ło
wość dekre tac ji (kwalifikacji) wg. przepisów  r a 
chunkow ości budżetow ej; uzyskuje akceptację 
głównego księgowego,

c) prowadzi bieżąco wg przepisów  o rachunkow o
ści budżetow ej księgowość:
— budżetową,
— pozabudżetowych środków  specjalnych,
— sum depozytowych,

d) prowadzi te rm inarz  płatności.
W ykonuje czynności u ję te  w pkt. B I 2 d, e, f, h, 

i, j, cyt. artykułu .
Obsada — kierow nik  sekcji •+ Księgowy, kontysta 

wzgl. rachm istrz. Ilość pracow ników  zależna jest od 
w ielkości i potrzeb przedsiębiorstw a na odcinku r a 
chunkowości budżetow ej i może się w ahać od 2 do 
5 pracowników.

Uwaga: Księgowość akcji socjalnej prow adzona jest

• \

C dpow iedzi
Ob. Jaśkiew icz Zdzisław, W rocław, w swoim liście 

zgłasza propozycje:
a) w prow adzenia kolum ny przepisów norm atyw 

nych z zakresu rachunkowości,
b) uruchom ienia kolum ny, w ram ach k tórej byłyby 

publikow ane zadania z dziedziny księgowości, pozwa
lające księgowym — praktykom  na kontro lę i uzu- • 
pełnienie swoich wiadom ości fachowych.

In teresu jące księgowego akty norm atyw ne były już 
sporadycznie aw izowane w ciągu ub. roku, często jed-

jako odrębna księgowość pozabudżetowych środków 
specjalnych we w szystkich jednostkach prowadzących 
akcję socjalną.

DZIAŁ FINANSOWY
6. Sekcja operacji i rozliczeń finansow ych (F 2). 

Rozliczenia finansowe:
a) u rucham ia k redy ty  k w arta lne  (budżetowe) za

rządu przedsiębiorstw a i w spółpracuje w tym 
celu z D epartam entem  Finansow ym  MHW,

b) do m) bez zmian.
Likwidatura:

a) przekazuje dotacje na akcje specjalne dla podle
głych jednostek,

b) przekazuje dokum enty (wraz z czekam i lub 
przelewam i) do księgowości w łasnej — budżeto
w ej w celu dokonania kon tro li budżetow ej, ak 
ceptacji głównego księgowego i zaksięgowania,

c) w spółpracuje z sekcją księgowości w łasnej w  za
kresie w ykonania budżetu.

Pozostałe czynności jak  w  pkt. B I 6 L ikw idatura 
a, c, e.

Kasa: — jak  w pkt. B I 6 — Kasa.
Obsada: K ierow nik +  księgowi finansiści likw i

dator oraz kasjer. Obsada zależna jest od ilości p ra 
cowników Zarządu Przedsiębiorstw a, ilości podległych 
jednostek oraz ilości rozliczeń.

Czynności pozostałych sekcji Z arządu Przedsiębior
stw a pozostają bez zmian.

X
Na str.. 58 B iuletyn BOR N r 2 K asa — lite ra  a) po

w inno być „przyjm uje w płaty i dokonuje w ypłaty 
gotówki itd .“

Na str. 60 część III pkt. 2 — Sekcja kontro li i p rzy
gotow yw ania dowodów (kl. 1) należy uzupełnić p u n k 
tem :

h) prowadzi re jestry  dowodów zakupu i sprzedaży.
(W. Sienkiewicz)

f  ‘  •

Redakcji
nak  ze względów, technicznych m usieliśm y zrezygno
wać z ich umieszczania. W roku bieżącym, począwszy 

- od Nr 3/51, postaram y się regularn ie publikow ać p rze
gląd w ażniejszych aktów  praw nych, uzupełniając je 
kró tk im i kom entarzam i.

Jednocześnie zw racam y uwagę, że niektóre decyzje 
wzgl. w yjaśnienia D epartam entów  M inisterstw a 
Finansów , szczególnie Dep. Księgowości, publikujem y 
zazwyczaj łącznie z kom entarzam i, w dziale In fo rm a
cje — W ytyczne — W yjaśnienia.

9
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W odniesieniu do drugiej propozycji, oznaczającej 
rozszerzenie dotychczasowego układu działów naszego 
czasopisma, oczekujemy dalszych wypowiedzi Czytel
ników  na powyższy tem at.

Mgr Szymczak Zygmunt, Poznań — Zagadnienia 
księgowości budżetowej znalazły już odbicie na łam ach 
naszego pism a (por. N r 3/51). Ponadto spraw ie tej po
święcim y artykuły  w  jednym  z najbliższych num erów  
Biuletynu.

W ysunięta propozycja rozszerzenia tem atyki B iu
le tynu  BOR również na zagadnienie rachunkowości 
i organizacji finansow ej banków  będzie mogła być 
realizow ana jedynie w  form ie sporadycznego zam iesz
czenia krótkich  artykułów  o charak terze in form acyj
nym.

B. C. k/Warszawy — Propozycja bezpośredniego 
księgow ania fak tu r  za dostaw y otrzym ane lub  w yko
nane z pominięciem k on t osobowych dostawców ( 1 3 )  
I u d  odbiorców ( 1 4 )  w w ypadku, gdy rozliczenia nas tę
pu ją w drodze inkasa bankowego (Dt kl. 3  — Ct NBP 
i Dt NBP — Ct kl. 9) nie może być w  św ietle ak tualn ie 
obowiązujących przepisów  zrealizowana, ponieważ:

a) projek tow any sposób księgow ania uniem ożli
wia w zajem ne uzgadnianie obrotów, co przy dużej 
ilości otrzym yw anych lub w ystaw ianych fak tu r  jest 
niezm iernie istotne,

b) odbiorca może jedynie w  ciągu m iesiąca, z uwagi 
na norm alne kilkudniow e zaległości, księgować fak tu rę  
jednocześnie z przelewem  należności; jeśli pom inie się 
:ednak  przy tych księgow aniach konta osobowe, to 
niemożliwe stanie się praw idłow e pozostawienie rozli
czeń na koniec okresu. Celowość nieprow adzenia kont 
osobowych w  księgach dostaw cy nie da się uzasadnić 
wobec b raku  zbieżności pomiędzy datą w ysłania fak 
tu ry  a dniem  otrzym ania zaw iadom ienia o wpływie 
należności,

c) dokonanie przelew u przez odbiorcę, szczególnie 
w w ypadkach, gdy przedsiębiorstw o — wobec upływ u 
te rm inu  resp ira  — nie może dokonać pełnej rzeczo
wej kontro li fak tu ry ; w  w ielu w ypadkach nie ozna
cza jeszcze zakończenia rozliczeń z dostawcą. Często
kroć w  term inie późniejszym w ystaw iane są noty ko
rygujące, k tóre w zasadzie nie są regulow ane drogą 
inkasa.

KRYTYKI I RECENZJE

A. P. Klimów — Radziecki handel spółdzielczy*)
Recenzję pracy A. P. K lim owa trzeba rozpocząć 

od małego sprostow ania. Chodzi o to, że ty tu ł książki 
nie odpowiada dokładnie jej treści, tem atem  jej bo
wiem  jest nie ty lko  handel spółdzielczy, ale w ogóle 
cały handel radziecki. Objętościowo spraw a przedsta
w ia się w  ten  sposób, że m niej więcej 2/3 książki po
święcone jest zagadnieniom  wspólnym  dla całego 
handlu  radzieckiego, a tylko 1/3 handlow i spółdziel
czemu, ściślej mówiąc, spółdzielczości spożywców.

Z punk tu  w idzenia układu m etodycznego w  pracy 
A. P. K lim owa wyróżnić można trzy  odrębne, w za
jem nie krzyżujące się, w ątki. Pierw szy — to próba 
zapoznania czytelnika z h i s t o r y c z n y m  rozwo
jem  handlu  radzieckiego.

H istorię handlu  radzieckiego dzieli au tor na cztery 
etapy: okres od Rewolucji Październikow ej do Nepu, 
okres od Nepu do w ybuchu w ojny Narodowej, okres 
w ojenny i okres pierwszej pow ojennej stalinow skiej 
pięciolatki.

W pierwszym  okresie młode państw o radzieckie 
zm uszone było do prow adzenia polityki tzw. kom u
nizm u wojennego. Polityka ta  była koniecznością 
w  w arunkach  trw ające j w alki z kontrrew olucją 
i zbrojną in terw encją m ocarstw  zachodnich. Z chwilą 
rozgrom ienia w ew nętrznych i zew nętrznych wrogów, 
państw o radzieckie weszło na drogę pokojowej odbu
dowy gospodarczej, w prow adzając w życie now ą po
litykę ekonomiczną, nazyw aną potocznie „nepem  ‘ 
(skrót utw orzony z pierw szych lite r  słów „now aja 
ekonom iczeskaja po litika“). Chodziło o to, żeby przez 
rozwój wolnego handlu  artykułam i rolnym i w zbu
dzić w śród chłopów zainteresow anie dla zwiększenia 
produkcji rolnej, a przez to stworzyć podstaw y do od
budow y przem ysłu, w  szczególności przem ysłu cięż
kiego — ekonom icznej bazy socjalizmu.

Wzrost socjalistycznego przem ysłu i zwycięstwo 
polityki kolektyw izacji ro lnictw a pozwoliły na stop-

*) Polskie W ydaw nictwa Gospodarcze, 1950.

niow ą likw idację handlu  pryw atnego i zastąpienie go 
przez rozw ijający się w szybkim tem pie handel r a 
dziecki. H andel radziecki od fazy sprzedaży k artk o 
wej poprzez etap  handlu  kom ercyjnego doszedł w ro 
ku 1935, po zniesieniu reglam entacji, do fazy wolnego 
handlu  w szystkim i artyku łam i spożywczymi i p rze
mysłowym i po jednolitych cenach detalicznych. M o
nopol handlu  spółdzielczego w  m iastach został ogra
niczony przez rozwój handlu  państwowego. Na mocy 
uchw ały rządu i partii z 24.IX.1935 r. handel spół
dzielczy skoncentrow ał swoją działalność przede 
wszystkim  na wsi, otrzym ując m isję gospodarczego 
powiązania wsi z miastem .

Z chw ilą w ybuchu w ojny przed handlem  radziec
kim  śtanęły  nowe zadania, podyktow ane specyficz
nym i w arunkam i w ojennym i. Przyw rócony został 
system  sprzedaży reglam entow anej, w  celu zagw aran
tow ania równom iernego zaopatrzenia całej ludności 
w niezbędne produkty. W czasie w ojny u jaw niła się 
cała wyższość gospodarki radzieckiej nad  kap ita li
styczną. Podczas gdy w  USA ceny hurtow e w zrosły 
o kilkadziesiąt procent, w skaźnik cen hurtow ych na 
artyku ły  przem ysłowe w  Związku Radzieckim w yno
sił w r. 1942 w porów naniu z poziomem przedw ojen
nym  98%.

Okres pow ojenny handlu  radzieckiego c h a rak te ry 
zuje szybki w zrost obrotu tow arow ego i szybkie tem 
po odbudowy silnie zniszczonej w czasie w ojny sieci 
dystrybucyjnej. P raw dziw ie nowy etap  w rozwoju 
handlu  radzieckiego zapoczątkowała historyczna 
uchw ała rządu i partii z dnia 14.XII.1947 r. w spraw ie 
reform y w alutow ej i zniesienia reglam entacji handlu. 
Pow rót do wolnego handlu  w połączeniu z generalną 
obniżką cen detalicznych otworzył przed handlem  r a 
dzieckim nowe, doniosłe perspektyw y rozwojowe, 
um ożliw iające w ykonanie ciążących na nim  odpowie
dzialnych zadań w  dziele budowy socjalizmu.

Drugim w ątkiem  książki A. P. K lim owa jest cykl 
rozw ażań e k o n o m i c z n y c h  o istocie handlu  ra -
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dzieckiego i jego wyższości nad  handlem  k ap ita li
stycznym. Ja k  wiadomo, przed W ielką Rew olucją 
Październikow ą w śród m arksistów  rozpowszechnione 
było przekonanie, że handel i pieniądze w  socjali
stycznym  społeczeństwie nie są potrzebne. W refe
racie wygłoszonym na 17 kongresie party jnym  Stalin  . 
rozgrom ił lewacką, drobnom ieszczańską paplaniną 
o likw idacji pieniędzy i handlu  w  w arunkach  socja
lizmu. S talin  udowodnił, że zastąpienie handlu  przez 
bezpośrednie rozdzielnictwo tow arów , o k tórym  p i
sał M arks, będzie możliwe dopiero w  wyższej fazie 
kom unizm u, gdy produkcja osiągnie poziom pozw ala
jący na nieograniczone zaspokajanie potrzeb społe
czeństwa. P rzypom inając o tych fundam entalnych 
zasadach stalinow skiej ekonomii, au tor podkreśla, źe 
rola handlu  radzieckiego polega nie tylko na pow ią
zaniu socjalistycznego przem ysłu z konsum entem , ale 
również na oddziaływ aniu w związku z tym  na ja 
kość, asortym ent i w ielkość produkcji. Poważne za
dania m a do spełnienia handel radziecki w  zakresie 
pow iązania wsi z m iastem . W pierwszej fazie budo
wy socjalizm u więź ta  ograniczyła się do zaopatry 
w ania w si w  artyku ły  konsum pcyjne przemysłowe, 
o m iasta —  w  artyku ły  żywnościowe. W zrost up rze
m ysłowienia k ra ju  i kolektyw izacja rolnictw a, połą
czona z koniecznością wyposażenia go w nowoczesne 
urządzenia techniczne, spowodowały, że w  obrocie 
tow arow ym  m iędzy m iastem  a w sią coraz pow ażniej
szą rolę odgryw ają tow ary, będąca środkam i produk
cji. Niezwykle doniosłą funkcję pełni handel radziec
k i w  dziedzinie pierw otnego i w tórnego podziału d o 
chodu narodowego. Polega ona na tym, aby drogą 
pokrycia tow aram i dochodów pieniężnych, otrzym y
w anych przez pracujących, realizow ać socjalistyczną 
zasadę podziału dochodu narodow ego w edług św iad
czonej pracy, przyjm ując, że około czterech piątych 
dochodów ludzi pracy w ydatkow ane jest na  zakup 
tow arów . W zakresie w tórnego podziału dochodu 
narodow ego rola handlu  polega przede w szystkim  na 
tym, że będąc odbiorcą produkcji, czynnie uczestni
czy w realizacji podatku obrotowego, stanowiącego 
podstaw owy instrum ent redystrybucji dochodu n a ro 
dowego.

Jeżeli chodzi o wyższość handlu  radzieckiego nad 
handlem  kapitalistycznym , to z w ielu argum entów  
przytoczonych przez au to ra na potw ierdzenie tej tezy, 
najbardzie j przekonyw ający dla rachunkow ca bę
dzie fak t, że koszty handlow e (obrotu) w handlu  r a 
dzieckim są trzy  do czterech razy m niejsze niż w h an 
dlu kapitalistycznym . A utor wylicza przyczyny ta 
kiego stanu  rzeczy: ostra konkurencja między k ap i
talistycznym i przedsiębiorstw am i handlowym i, prze
rosty  apara tu  dystrybucyjnego, n ieuzasadnione p rze
rzu ty  towarów, wysokie koszty reklam y, spekulacyjne 
rezerw y tow arow e itd. Tylko niew ielka część kosz
tów  handlow ych przedsiębiorstw  kapitalistycznych 
jest rzeczywiście niezbędna d la doprowadzenia tow a
rów  do konsum enta, lw ią część tych kosztów stanow ią 
w ydatk i nieprodukcyjne.

W rozdziale piątym , zatytułow anym  „Drogi k rąże
nia handlu  radzieckiego“ (?) au to r po raz pierwszy 
zajm uje się zagadnieniem  handlu  s p ó ł d z i e l c z e -  
g o. Ten trzeci z kolei w ątek  p racy  A. P. K limowa,

m ający być uzasadnieniem  ty tu łu  całej książki, roz
w inięty został szerzej dopiero w jej trzech ostatnich 
rozdziałach.

Podając charak terystykę spółdzielczości spożyw
ców w Rosji przedrew olucyjnej, au tor tw ierdzi, że 
n ie mogła ona odegrać żadnej roli w walce o w y
zwolenie klasy robotniczej, była bowiem  opanow ana 
przez burżuazję. Tymczasem, jak  uczy Stalin, na  to, 
żeby spółdzielczość nie karłow aciała, nie zapom inała 
o in teresach klasy (robotniczej na rzecz w ąskich in te 
resów zawodowych, trzeba, żeby znajdow ała się pod 
ideowym  w pływ em  p artii kom unistycznej. Dopiero 
zatem  od czasu W ielkiej Rew olucji Październikow ej 
przed spółdzielczością otw arły  się możliwości odegra
nia czynnej roli w życiu politycznym  k raju .

Szczególnie poważną rolę odegrała spółdzielczość 
w dziedzinie kolektyw izacji rolnictw a. W ielkie zna
czenie dla ukształtow ania się właściwego podejścia 
do spraw y kolektyw izacji m iało w ystąpienie S talina 
na konferencji agrarn ików -m arksistów  w  grudniu 
1929 r. W w ystąpieniu tym  S talin  w skazał na ko
nieczność ostrego zw rotu w polityce p a rtii od ogra
niczania do likw idacji kułaków  jako klasy, na pod
staw ie powszechnej kolektyw izacji.

Spółdzielczość spożywców w w arunkach  socjali
zmu wiąże przem ysł socjalistyczny z kołchozowym 
rolnictw em , a tym  sam ym  w zm acnia sojusz k lasy  ro 
botniczej z chłopstw em  kołchozowym. Jeżeli kołcho
zy jednoczą chłopów jako producentów , to spółdziel
czość spożywców zrzesza ich ńie tylko jako  konsu
m entów  produktów  przem ysłow ych, ale również jako 
w łaścicieli produktów  rolnych, otrzym yw anych od 
kołchozu za przepracow ane dni i uzyskanych z w łas
nych działek przyzagrodowych, w zbycie których 
przez spółdzielczość są osobiście zainteresow ani.

Po dokonaniu politycznej i ekonom icznej ch a ra k 
te rystyk i zadań spółdzielczości w  handlu  radzieckim , 
au to r przechodzi do szczegółowego opisania s tru k tu ry  
organizacyjnej spółdzielczości spożywców w  Związku 
Radzieckim, podając zakres funkcji należących do 
kom petencji poszczególnych szczebli organizacyjnych.

W ostatn im  rozdziale swojej pracy A. P. K limów 
przeprow adza surow ą k ry tykę działalności spółdzielni 
spożywców w  Związku Radzieckim, pow ołując się n i  
uchw ały 3 W szechzwiązkowego Zjazdu Spółdzielczości 
Spożywców, odbytego w m aju  1948 r. Na zjeździe 
tym  publicznie stw ierdzono, że kierow nicy w ielu orga
nizacji spółdzielczych m arno traw ią  posiadane środki, 
nie strzegą grosza publicznego, sprzedają tow ar na 
kredyt, naru szają  dyscyplinę finansow ą, to le ru ją  
przenikanie spekulantów  do ruchu  spółdzielczego. 
Księgowość w ielu spółdzielni jest zaniedbana, w  go
spodarce spółdzielczej pow stają ogromne stra ty . P o
w ażne b rak i w ykazuje organizacja handlu  hurtow e
go, w  którym  zbyt często następu ją  nieprodukcyjne 
przerzuty  tow arów  ze składu do składu.

Zdaniem  autora, dokonane z końcem  1947 r. p rze j
ście do wolnego hand lu  radzieckiego nałożyło w ielkie 
zobowiązania na spółdzielczość spożywców w zakresie 
uspraw nienia pracy całego ap a ra tu  dystrybucyjnego. 
W szczególności handel spółdzielczy m usi się stać,
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zdaniem  autora, handlem  kulturalnym . Co to jest 
k u ltu ra lny  handel? Na to py tanie au to r odpowiada 
słowam i M. I. K alinina, wypowiedzianym i na wszech- 
związkowej naradzie aktyw u pracow ników  spółdziel
czości spożywców w 1932 r . : „Wiele mówimy o k u l
tu ralnym  handlu. A co to oznacza? Ńie można z a 
gadnienia tego sprow adzać tylko do grzecznego za
chowania się spi'zedawców w stosunku do nabywców, 
do zw alczania nieuczciwego odw ażania lub  obliczania 
towarów, do starannego opakow ania tow arów  itd. 
Rozumie się, że wszystko to m a ogrom ne znaczenie, 
w tym  zakresie nasi pracow nicy handlow i muszą jesz
cze niem ało popracować nad  sobą. Podstaw ą jednak  
ku ltu ialnego  handlu  jest dostateczna ilość tow arów  
dobrego gatunku  w  odpowiednim  asortym encie“.

K siążkę A. P. K lim owa czyta się z zain teresow a
niem. Uderza bogactwo cy tat w ybitnych mężów s ta 

nu Związku Radzieckiego i tra fn y  ich dobór oraz 
obfity m ateria ł statystyczny. Styl prosty i jasny, 
przem aw iający do w yobraźni i patrio tyzm u człowie
ka radzieckiego. Pew nym  m inusem  jest nieco chao
tyczny układ  m ateriału , robiący w rażenie jakby  p ra 
ca n ie  była p isana jednym  ciągiem, lecz stanow iła 
zbiór artykułów  prasowych, ogłoszonych w różnycn 
odstępach czasu.

P rzekład  polski jest w yjątkow o udany, niestety, 
jak  zwykle, pogarszający się pod koniec książki. J e 
żeli chodzi o term inologię rachunkow o-finansow ą, to 
rażą tak ie  lapsusy, jak : „kapitały  zakładow e“ w zna
czeniu środków  trw ałych  (str. 50), „skonta“ w zn a
czeniu rabatów  (str. 84), „system  M inisterstw a H an
d lu“ (str. 113), „budow nictw o organizacyjne“ (str. 149), 
„bezpow rotne s tra ty “, „buchalterzy“, „zadłużenie k re 
dytow e“ (str. 178). (M. G.)

N. N. Rowiński — Budżei państwow y ZSRR*)
L ite ra tu ra  o skarbow ości socjalistycznej, dostępna 

w języku polskim, je°t jak  dotąd niezw ykle szczupła 
i składa się głównie z przekładów  niedużych opraco
w ań obcych. N ajw ażniejsze z nich zaw arte  są bodaj
że w 7 i 8 tomie Biblioteki Polskiego Tow arzystw a 
Ekonomicznego.

Dlatego z uznaniem  należy pow itać w ydanie p ierw 
szego dużego podręcznika z  tej dziedziny, pod ty tu łem  
„Budżet państw ow y ZSRR“, opracowanego przez prof. 
N. N. Rowińskiego *).

P raca  prof. Rowińskiego w  oryginale składa się 
z dwóch tomów. W pierwszym  autor zajm uje się za
kresem  budżetu ZSRR, planow aniem  jego strony roz
chodowej oraz organizacją prac przy sporządzaniu 
i w ykonyw aniu budżetu. Tom drugi poświęcony jest 
zagadnieniom  źródeł i dochodów państw owych. Na 
język polski dotychczas przełożono jedynie tom 
pierwszy. •

Ma on pięć części.
W pierwszej zaw arty  jest ogólny pogląd na budżet 

Związku Radzieckiego. F orm ułując go, au to r podkreśla 
różnice pomiędzy budżetem  państw owym  k ra ju  socja
listycznego a budżetem  państw ow ym  k ra ju  kap ita li
stycznego. Pierw szy z nich jest naczelnym  planem  
finansow ym  całej gospodarki narodow ej. C harak ter 
drugiego jest zupełnie inny. Państw o kapitalistyczne 
nie dysponuje środkam i produkcji, rozwój gospodar
ki narodow ej może więc być przez nie jedynie szaco
wany. Budżet oparty na szacunkach jest wyłącznie 
zestaw ieniem  przew idyw anych w pływów i w ydatków. 
D la gospodarki narodow ej n ie  jest on żadnym  planem .

Oprócz uw ag ogólnych w  części pierw szej znajdu je 
się również omówienie problem ów, zw iązanych z po
działem dochodów państw ow ych pomiędzy budżet 
związkowy ZSRR, budżety republik  Rd.

Część druga-, najobszerniejsza zaw iera wiele in for
m acji i uw ag o planow aniu  poszczególnych elem entów 
planu finansowego przedsiębiorstw a oraz dokładny

*) B iblioteka Polskiego Tow. Ekonomicznego, 
Nowa Seria, tom II, W arszawa 1950, Polskie W ydaw
nictw a Gospodarcze, str. 503.

opis jego powiązań z budżetem  państwowym . Prof. 
Rowiński omawia kolejno różne sposoby planow ania 
zysku, m etodę określania wysokości niezbędnych 
w łasnych środków obrotowych, planow anie w ydatków  
na inw estycje itd.

W zasadzie zajm uje się on przem ysłem , jednak  je 
den z rozdziałów poświęcony został omówieniu spe
cjalnych zagadnień handlu, rolnictw a, przem ysłu m iej- 

‘scowego itd.

Dla osób interesujących się m etodam i planow ania 
n iew ątpliw ie najciekaw sze w  tej części będzie tw ie r
dzenie prof. Rowińskiego o istn ieniu  dwóch zasadni
czych sposobów planow ania wskaźników  finanso
wych. Rozróżnia on m etodę bezpośrednią i m etodę 
analityczną. Prof. Rowiński ilu stru je  je przykładam i, 
w których przedm iotem  obliczeń jest planow any zysk. 
S tosując m etodę pierw szą au tor określa jego wysokość 
na podstaw ie danych, zaw artych  w  poszczególnych 
rozdziałach planu przem ysłow o-finansow ego: w planie 
realizacji i w planie kosztów. W tym  przypadku zysk 
jest różnicą pomiędzy wpływam i, pom niejszonym i o 
podatek obrotowy, a kosztam i produkcji. P rzy m eto
dzie drugiej natom iast w ynika on ze skorygow ania 
zysku, wygospodarowanego w  poprzednim  roku (tzw. 
„zysk w yjściow y“), przy pomocy współczynników, 
które w yrażają planow ane obniżenie kosztów, p lano
w aną zm ianę asortym entu  produkcji itd.

Ta część książki jest szczególnie ważna. Rozwią
zania przytoczone przez autora są n iew ątpliw ie w y
próbow ane i stosowane w przedsiębiorstw ach radziec
kich. C iekawym  przykładem  może być form ularz 
nazw any „bilansem  dochodów i w ydatków “ (w cudzy
słowie, ponieważ nazw a ta, uży ta przez tłum acza, nie 
w ydaje się zbyt szczęśliwa w  tekście polskim), n a  k tó 
rym  przedsiębiorstw a radzieckie podają swój plan 
finansowy. W ydaje się, że należałoby go przystoso
wać do naszych w arunków  i użyć w  planowaniu.

W -części trzeciej przedstaw iono planow anie w y
datków  na utrzym anie instytucji, k tóre n ie działają 
na zasadach rozrachunku gospodarczego oraz plano
w anie w ydatków  na oświatę, ochronę zdrowia, w y
chow anie fizyczne, ubezpieczenia społeczne itd.
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Część czw arta naw iązuje we w stępie do uwag 
z części pierwszej. A utor porów nuje w niej m etodę 
planow ania budżetu państwowego ZSRR z trzem a 
głównymi m etodam i stosowanym i przez k ra je  k ap ita 
listyczne: z m etodą zwyżek i zniżek, z m etodą au to
m atyczną oraz m etodą bezpośredniej oceny.

Oświetla on następnie budow ę budżetu ZSRR, tłu 
macząc poszczególne jego pozycje. Podkreślone zo
sta ją  przy tym  główne cechy tego budżetu:

— powszechność, to znaczy ujęcie w  nim  wszy t-  
kich dochodów i w ydatków  państw ow ych oraz

— jednolitość, to znaczy łączenie dochodów i w y
datków  związku, republik, okręgu itd. w  jednolite, 
zbilansowane budżety, z których każdy zatw ierdza się 
jednym  aktem  ustawodawczym .

W ykonywanie budżetu przedstaw iono w części 
piątej. P unktem  w yjścia stało się tw ierdzenie, że nie 
polega ono na „m echanicznym “ przyjm ow aniu, w y
daw aniu i ew idencjonowaniu pieniędzy. Budżet po
daje cele, do k tórych razem  m uszą dążyć przedsiębior
stw a i apara t bankowy.

Nieodzowna jest przy tym  codzienna kontrola 
w szystkich działań. Bez niej nie można bieżąco kory 
gować rozm iarów  podejm ow anych akcji. P raca sp raw 
dzian® raz ma r o k  niechybnie m usiałaby stać się 
pracą oderw aną od planu.

K siążka prof. Rowińskiego nie jest lek tu rą  łatw ą. 
Kto m a zam iar po nią sięgnąć, m usi z góry przygoto
wać się na to, że nie będzie jej czytał a studiował.

Przede w szystkim  w ym agane jest odpowiednie 
przygotowanie. A utor opracował ją  jako podręcznik 
dla słuchaczy insty tu tów  finansowych. We w stępie, 
którego w  w ydaniu polskim nie umieszczono, pisze on, 
że słuchacze przed przystąpieniem  do zagadnień bu 
dżetu państw owego powinni poznać dokładnie ogólną 
organizację finansow ą ZSRR, organizację i p lanow a
nie finansow e w  poszczególnych przem ysłach oraz 
zasady analizy działalności gospodarczej przedsię
biorstw .

Poza tym  u trudnieniem  są niedom ówienia w n ie
k tórych m iejscach. Na przykład bez sięgnięcia do in 
nych autorów  radzieckich nie m ożna dokładnie zro
zumieć w spom nianego już „bilansu dochodów i w y
datków “.

U waga ta  nie jest zarzutem  po adresem  autora. 
P isał on książkę z m yślą o słuchaczach instytutów  
finansowych. Dla nich zaś jest ona jedynie uzupeł
nieniem  w ykładu oraz ćwiczeń praktycznych. W ra
żenie niedom ówień odnoszone przez czytelników pol
skich, w yw ołane jest przez to, że zaznajam iają się oni 
z tem atem  w yłącznie na podstaw ie książki. W rażenie 
to pogłębia w  dodatku fakt, że w iele insty tucji-i u rzą
dzeń działa w  Związku Radzieckim  inaczej niż u nas. 
W ydaje się, że w  m iejscach mogących nasunąć czy
telnikow i polskiem u w ątpliw ości, tłum acz powinien 
był daw ać niezbędne w yjaśn ien ia w  przypisach.

Podobny postu lat należałoby zresztą w ysunąć 
ogólnie pod adresem  tłum aczy.

Książka „Budżet państw ow y ZSRR“ jest cenna 
przede w szystkim  ze względu na jej encyklopedyczny 
charakter. A utor zgromadził obfity m ateria ł in form a
cyjny. Zaznajom ienie się z nim  pozwala dokładniej 
poznać gospodarkę Związku Radzieckiego.

Na język polski przełożył ją prof. J. Lubowicki. 
Porów nanie przek ładu  z oryginałem  sugeruje, że 
tłum aczow i chodziło, w  pierw szym  rzędzie, o możliwie 
dosłowne oddanie tekstu  rosyjskiego. W arto byłoby 
się zastanowić, czy było to celowe. W skutkach otrzy
m aliśm y bowiem język mało płynny. Często rażą n ie
natu ra lne  połączenia pew nych słów — w rodzaju 
„okres częstotliwości obrotu“. (Czy nie lepiej było za
stępow ać ten zw rot będący odpowiednikiem  rosy j
skiego „w rem ia obaracziw ojem osti“ — w yrażeniem  
„czas obrotu“) ..

Na zakończenie w arto  by powiedzieć parę słów 
o szacie zew nętrznej książki. N iestety — daleko jej 
do form y książek w ydaw anych w  ram ach pierwszej 
serii B iblioteki Polskiego Tow arzystw a Ekonomicz
nego. F orm at jest niewygodny. U kład graficzny wzo
row ano n a  bibliotece gospodarczej „Polgosu“. Nuży on 
okropnie. Czy w szystkie książki na tem aty  gospodar
cze m ają mieć jednakow y wygląd?

Trzeba też przypom nieć, że istniał dotychczas zwy
czaj podaw ania na ostatniej karcie, w zględnie na w e
w nętrznych stronach okładki, spisu książek w cho
dzących w skład danej serii albo biblioteki.

(R. K.)

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Ustawodawstw o — Przepisy — Rozporządzenia

Dziennik Ustaw
Rozporządzenie M inistra P racy  i Opieki Społecznej 

z dn. 19.1.1951 r. w  spraw ie sposobu dokonyw ania 
zgłoszeń w zakresie ubezpieczeń społecznych, uiszcza
n ia składek i kontro li czynności zakładów  pracy (Nr 7, 
poz. 60).

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dn. 24.1.1951 r. 
w  spraw ie organizacji i zakresu  działania organów  
kon tro li i rew izji finansow ej (Nr 8, poz. 61).

M inister F inansów  w ykonuje swe funkcje w  za
k resie  kontro li i rew izji finansow ej przez: 1) De
partam en t K ontrolno - Rew izyjny w M in ister
stw ie Finansów, 2) Inspektoraty  kontro lno-rew i- 
zyjne przy prezydiach w ojew ódzkich i pow iato
wych rad  /la rodow ych . K ontrola dotycz, m. in. 
głównych i starszych księgow ych pod względem

w ykonyw ania przez nich upraw nień  i obowiązków 
w zakresie p rzestrzegania dyscypliny finansow ej. 
U praw nienia rew izyjne. Podział kom petencji m ię
dzy inspektoratam i.

Monitor Polski — część A
U chwała N r 8 Rady M inistrów  z dn. 3.1.1951 r. za

tw ierdzająca zarządzenie M inistra S karbu  z dn. 10.III. 
1950 r. w spraw ie opodatkow ania w  r. 1950 dochodów 
(zysków bilansowych) przedsiębiorstw  państw ow ych 
i państw ow o - spółdzielczych, objętych zasadam i sy
stem u finansow ego (Nr 4, poz. 45).

Do przedsiębiorstw  objętych tym  zarządzeniem  
nie m ają wobec tego zastosow ania przepisy art. 
10 i 12 ust. 1 dekretu  z dn. 26.X.1950 r. o zobowią
zaniach podatkow ych (Dz. U R. P. N r 49, poz. 
452).
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U chwała N r 1 Prezydium  Rządu z dn. 3.1.1951 r. 
w spraw ie trw ałych  przedsiębiorstw  przem ysłu pań 
stwowego oraz przedsiębiorstw  i jednostek  budżeto
wych (Nr 4, poz. 47).

Z dniem  1.1.1951 r  n ie  podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia środki trw a łe  przedsiębiorstw  na 
rozrachunku gospodarczym  wielkiego i średniego 
przem ysłu państw owego oraz w szystkich przed
siębiorstw  i jednostek budżetowych.

U chwała P rezydium  Rządu z dn. 23.XII.1950 r. 
w spraw ie w łączenia w  skład  m in iste rstw  cen tralnych  
zarządów  (Nr 5, poz. 63).

C entralne zarządy zostają włączone w  skład m i
n is te rs tw  z dniem  1.1.1951 r.

Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 11.1.1951 r. 
o obowiązku ustanow ienia i zgłoszenia organom  fin an 
sowym  przez w ładze i urzędy państw ow e oraz pod
m ioty gospodarki uspołecznionej osób działających 
w  ich im ieniu i odpowiedzialnych za praw idłow y po
bór w  drodze inkasa  podatku od lokali oraz za te r 
m inow e w płacanie (przelewanie) pobranego podatku 
na rachunek  w łaściwego organu finansow ego (Nr 5, 
poz. 66).

O kólnik M inistra F inansów  z dn. 18.XII.1950 r. 
w  spraw ie sporządzania spraw ozdań i księgow ania 
przekroczeń budżetow ych w  jednostkach  adm in istra
cyjnych, prow adzących księgowość w edług planu kont 
(Nr 6, poz. 85).

M iesięczny i roczny rachunek  działalności.
U chwała N r 27 Rady M inistrów  z dn. 24.1.1951 r. 

w  spraw ie dyscypliny w  zakresie działalności inw e
stycyjnej, objętej p lanam i inw estycyjnym i, począwszy 
od planu inw estycyjnego na r. 1951 (Nr A-8, poz. 124).

Uchw ała Nr 60 P rezydium  Rządu z dn. 30.1.1951 r. 
w  spraw ie zm iany uchw ały Prezydium  K om itetu Eko
nomicznego Rady M inistrów  z dn. 2.1.1950 r. w  sp ra
w ie system u sfinansow ania inw estycji w  r. 1951 
(Nr A-8, poz. 127).

U chw ała Nr 45 Rady M inistrów  z dn. 24.1.1951 r. 
w  spraw ie inw estycji pozalim itowych (Nr 9, poz. 140).

Zezwolenia na  dokonyw anie drobnych n ak ła 
dów na inw estycje poza ustalonym i w  planach in 
w estycyjnych lim itam i inw estycyjnym i.

Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 15.1.1951 r. 
w  spraw ie wysokości i zasad obliczania odsetek za 
zwłokę od zaległości należnych od podatników  (płat
ników) gospodarki uspołecznionej oraz określenia 
przypadków  uzasadniających zaniechanie poboru tych 
odsetek (Nr 10, poz. 158).

0,05% za każdy dzień zwłoki.
Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 22.1.1951 r. 

w  spraw ie udzielania k redytów  antycypacyjnych na 
poczet am ortyzacji roku następnego bez obowiązku 
uzyskania uprzedniej zgody M inisterstw a F inansów  
(Nr 11, poz. 169).

U chw ała N r 62 Rady M inistrów  z dn. 3.I I .1951 r. 
w spraw ie podatku obrotowego od jednostek gospo
dark i uspołecznionej (Nr 12, poz. 175).

Ogólne i szczegółowe zasady opodatkow ania.
Uchwała Nr 80 Rady M inistrów  z dn. 3.II.1951 r. 

w spraw ie podatku od operacji nietow arow ych jed 
nostek  gospodarki uspołecznionej (Nr 12, poz. 177).

Ogólne i szczegółowe zasady opodatkowania..
Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 30.XII.1950 r. 

w  spraw ie źródeł i sposobu pokrycia w ydatków  zw ią
zanych z odbiorem  robót budow lanych i m ontażowych 
w ykonanych do dn. 31.X II.1949 r. oraz sposobu prze
prow adzenia rozrachunku za stw ierdzone przy odbio
rach  tych robót uste rk i w ykonania (Nr 13, poz. 187).

Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 12.1.1951 r. 
w  spraw ie zasad b ilansow ania i sporządzenia sp ra 
w ozdań rocznych za r. 1950 (Nr 13, poz. 188).

Dotyczy sam odzielnie bilansujących przedsię
biorstw  państw owych, cen tral spółdzielczo - p ań 
stwowych i przedsiębiorstw  m ających form ę spó
łek praw a handlowego z udziałem  m ajątkow ym  
S karbu Państw a.

Zarządzenie M inistra F inansów  z dn. 20.1.1951 r. 
w spraw ie przechow yw ania dokum entów  oraz ksiąg 
rachunkow ych w  przedsiębiorstw ach państw ow ych, 
cen tra lach  spółdzielczo - państw ow ych i spółdzielniach 
(Nr 14, poz. 195).

Szczegółowa in stru k c ja  odnośnie sposobu p rze
chow yw ania dokum entów. Obowiązek przechow y
w ania przez la t sześć.

Uchwała N r 92 P rezydium  Rządu z dn. 10.11.1951 r. 
zaw ieszająca punk t 16 Uchwały K om itetu Ekonom i
cznego Rady M inistrów  z dn. 7.XII.1948 r. w  spraw ie 
finansow ania inw estycji i rozliczeń z ty tu łu  dostaw  
i robót inw estycyjnych przedsiębiorstw  objętych sy
stem em  finansow ym  oraz zniesieniem  zaliczkow ania 
przedsiębiorstw  budow lanych i  m ontażowych (Nr 15 
poz. 209).

Zarządzenie Przew odniczącego P aństw ow ej K om i
sji P lanow ania Gospodarczego z dn. 27.1.1951 r. w 
spraw ie łączenia przedsiębiorstw  państw ow ych (Nr 16 
poz. 222).

Przejęcie całego m ajątku  przedsiębiorstw  przej
m ow anych przez przedsiębiorstw a przejm ujące. 
Winno być ono dokonane protokolarnie i kom i
syjnie. T ytuły wykonawcze.

Zarządzenie Przew odniczącego Państw ow ej K om i
sji P lanow ania Gospodarczego z dn. 10.11.1951 r. w 
spraw ie udzielania i um arzania zaliczek na m ateria ły  
udzielanych przez inw estorów  przedsiębiorstw om  bu 
dow lano - m ontażow ym  (Nr 16, poz. 223).

U chwała N r 98 Rady M inistrów  z dn. 10.11.1951 r. 
w  spraw ie rozliczeń z budżetem  centralnym  z ty tu łu  
w płat z zysku i pokryw ania s tra t państw ow ych przed
siębiorstw  i banków  (Nr 17, poz. 225).

Rozliczenia przedsiębiorstw . P rzepisy ogólne. 
Zasady odprow adzania na rachunek  rozliczeń 
w płat z zysków i pokryw ania s tra t. Zasady p rze
prow adzania rozliczeń z budżetem  przez jednost
ki cen tralne oraz przedsiębiorstw a rozliczające 
się z budżetem  bezpośrednio. Rozliczenia banków. 
Sprawozdawczość i kontrola.

U chwała N r 99 Rady M inistrów  z dn. 10.11.1951 r. 
w spraw ie rozliczeń przedsiębiorstw  państw ow ych 
z budżetem  centralnym  z ty tu łu  środków  obrotowych 
(Nr 17, poz. 226).

Przepisy ogólne. Zasady odprow adzania na r a 
chunek rozliczeń nadw yżek i pokryw ania niedo
borów  w łasnych środków  obrotowych. Zasady 
przeprow adzania rozliczeń z budżetem  przez jed 
nostk i cen tra lne  oraz przedsiębiorstw a rozlicza
jące się z budżetem  bezpośrednio. Spraw ozdaw 
czość i kontro la.

Biuletyn PKPG

Pism o okólne Państw ow ej K om isji P lanow ania Gos
podarczego, D epartam ent Inw estycji, z dn. 15.XII.1950 
roku w  spraw ie składania do banków  finansujących 
inw estycje zatw ierdzonych wniosków do P lanu  Inw e
stycyjnego na r. 1951 (Nr 1, poz. 8).

Inw estorzy  pow inni do dn. 31.X II.1951 r. złożyć 
w  cen tra lach  banków  finansujących inw estycje 
w nioski. W I kw arta le  1951 r. nastąp i w ym iana 
w niosków  tym czasow ych na ostateczne. Szczegó
łowe w yjaśnienia dla u jednolicenia tych opera
cji.

Okólnik Przewodniczącego P aństw ow ej K om isji 
P lanow ania Gospodarczego z dn. 17.1.1951 r. w  sp ra 
wie w ydaw ania decyzji o um orzeniu nieściągalnych
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w ierzytelności przedsiębiorstw  państw ow ych (Nr 2, 
poz. 18).

Ujednolicony try b  postępow ania w  spraw ach 
dotyczących um arzania nieściągalnych p ryw atno
praw nych  w ierzytelności przedsiębiorstw  p ań 
stwowych.

Pism o okólne P aństw ow ej K om isji P lanow ania Go
spodarczego, D epartam ent Inw estycji, z dn. 20.XII. 
1950 r. w  spraw ie analitycznej księgowości inw esty
cyjnej (Nr 2, poz. 19).

Załącznik: okólnik M inisterstw a F inansów  w 
te jże spraw ie. Obowiązek prow adzenia ana lity 
cznej księgowości inw estycyjnej.

Zarządzenie Przew odniczącego Państw ow ej Kom i
sji P lanow ania Gospodarczego i M inistra F inansów  
z dn. 23.1.1951 r. w spraw ie trybu  postępow ania z nie

w ykonanym i do dn. 31.XII.1950 r. inw estycjam i, p rze
w idzianym i do ukończenia w r. 1950 (Nr 4, poz. 33), 

Zarządzenie Przew odniczącego Państw ow ej Kom i
sji P lanow ania Gospodarczego z dn. 31.1.1951 r. w 
spraw ie kw arta lno  - miesięcznych planów  przem ysło
wych (Nr 4, poz. 38).

Zagadnienia objęte tym i p lanam i: 1) asortym en
towy program  produkcji w  u jęciu  ilościowym 
i w artościow ym , 2) za trudn ien ie  i w ydajność p ra 
cy, 3) fundusz płac. O pracow ują cen tra lne  zarzą
dy i jednostk i rów norzędne.

Inne dzienniki urzędowe

Okólnik M inisterstw a F inansów  z dn. 2.1.1951 r. 
w spraw ie kw alifikacji uspołecznionych przedsię
b iorstw  budow lanych w  zakresie art. 7 dek re tu  o po
datku  obrotowym  (Dz. Urz. Min. Fin. N r 1, poz. 2).

Artykuły w czasopism ach
Gospodarka planowa

Zmniejszenie kosztów własnych a obniżka cen —
Z. Augustow ski N r 1, 1951 r.

Zagadnienie poziomu cen jako funkcji poziomu ko
sztów w łasnych produkcji i w ielkości produktu  dodat
kowego.

Nowa organizacja centralnych zarządów — M. Do-
roszewicz, N r 2, 1951 r.

Omówienie zm ian organizacji cen tralnych  za
rządów  w  zw iązku z U chw ałą Prezydium  Rządu 
z dn. 23.XII.1950 r. Zm iany: form alno - praw ne, 
organizacyjne i finansowe.

Inwestycje
Inwestycje pozalimitowe — Dr W. Lissowski Nr 1, 

1951 r.
System  planow ania i dokonyw ania inw estycji po- 

zalim itowych w Polsce. Różnice między system em  pol
skim i radzieckim . Możliwości rozwojowe działalności 
inw estycyjnej w tryb ie  pozalim itowym.

Technika finansowa realizacji zadań oszczędnościo
wych w Planie Inwestycyjnym  na rok 1951 — Fr. 
W entowski N r 2, 1951 r.

Omówienie zadań oszczędnościowych w  św ietle za
rządzeń PK PG  i in strukcji M inisterstw a Finansów 
oraz technik i rozliczenia uzyskanych oszczędności z 
pulą inw estycyjną.

O wzajemnych związkach między planami gospo
darczymi w zakresie idziałalności inwestycyjnej —
m gr St. K urow ski, N r 3, 1951 r.

C harak terystyka i technika opracow ania p lanu 
inw estycyjnego. Zależność m iędzy planem  inw e
stycyjnym  a zadaniam i produkcyjnym i. Pow iąza
n ie  planu inw estycyjnego z p lanam i produkcy j
nym i organizującym i środki w ykonania inw esty
cji, tzn. z p lanem  produkcyjnym  budow nictw a 
i planem  produkcji b iu r projektow ych.

Życie gospodarcze
Podstawy prawne rozrachunku gospodarczego —

M. K ościelniak Nr 2, 1951 r.
A rtykuł poświęcony aktom  norm atyw nym , stw a

rzającym  podstaw y stosowania rozrachunku gospo
darczego. U chw ała Rady M inistrów  z dnia 17 kw ietn ia 
1950 r., U chw ała KERM z dnia 12 m aja 1950 r.

Plan inwestycyjny na rok 1951 — Dr K. Secomski 
N r 3, 1951 r.

A rtyku ł poświęcony problem om  planu inw estycyj
nego na rok 1951, jak  np. przesunięcie głównego cię
żaru nakładów  na inw estycje produkcyjne, koncen
trac ja  nakładów , realizacja podwyższonych zadań 
oszczędnościowych, obniżka kosztów budow nictwa, z a 
bezpieczenie realności planu.

Zadania księgowości w walce o wysoki poziom pra
cy w aparacie handlu wewnętrznego — Dr St. Ocho
cki N r 3, 1951 r.

Znaczenie księgowości jako ap ara tu  dostarczające
go mat&riału źródłowego do planow ania, kontro li w y 
konania planów  finansow o-gospodarczych, realizacji 
rozrachunku gospodarczego i ochrony w łasności socja
listycznej. W yjaśnienie przyczyn niedociągnięć w  p ra 
cy kom órek księgowości przedsiębiorstw  handlu  w e
w nętrznego oraz w skazanie na obowiązki k ierow ni
ków, głównych księgowych w  zakresie polepszenia 
w arunków  i stanu  prac księgowości.

System cen hurtowych i ¡wzmocnienie rozrachun
ku gospodarczego — L. M ajzenberg, N r 4, 1951 r.

A rtyku ł poświęcony zagadnieniu cen hurtow ych 
i ta ry f  w transporcie w  ZSRR. Reform a cen h u r
towych w  r. 1949. W ykorzystanie cen dla pobudze
n ia w zrostu produkcji i w zm ocnienia rozrachunku 
gospodarczego.

O właściwą metodykę ustalania szybkości obiegu 
środków obrotowych — St. Widlewicz, N r 5, 1951 r.

W ypowiedzi uczonych radzieckich na tem at 
u sta lan ia  w skaźników  szybkości obiegu środków 
obrotow ych. K ry tyka dotychczasowych m etod 
i p ro jek ty  ich ulepszenia.

Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego
Organizacja produkcji i obrotu towarowego w ZSRR

— A. K. Suczkow, N r 2, 1951 r.

Omówienie poszczególnych ogniw organizacyj
nych w  przem yśle i handlu  państw ow ym  oraz 
pionie spółdzielczym w  ZSRR.

Rola głównych księgowych w przedsiębiorstwach 
i zakładach uspołecznionych — P. Kamczewski, Nr 2, 
1951 r.

Omówienie Uchwały Rady M inistrów  z dn. 20.1. 
1950 r. w spraw ie praw  i obowiązków głównych 
(starszych) księgowych.

Ekonomika i Organizacja Pracy
Normowanie środków obrotowych »ważny czynnik 

ekonomiki i organizacji socjalistycznego iprzedsiębior- 
stwa przemysłowego — T. Choliński, N r 2, 1951 r.

Ruch środków  obrotow ych w  gospodarce planow ej. 
T echnika "wyliczania norm atyw ów . Analiza obracal- 
ności środków  obrotowych.

Przyśpieszenie rotacji .środków obrotowych w za
kładzie przemysłowym — M. W. Konkin, N r 2, 1951 r.

P rzykłady  przyśpieszenia ro tac ji środków  obro
tow ych w  fab rykach  radzieckich w  dziedzinie za
opatrzenia, p rodukcji i zbytu.
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Organizacja zaopatrzenia materiałowego przemysłu
— St. O leński i K. S trzelecki, N r 2, 1951 r.

Zakres działalności apara tu  centralnego, tj. cen
tra l i działów zaopatrzenia m ateriałow ego. F u n k 
cja służb zaopatrzenia na zakładach.

Żywienie zbiorowe

Rachunkowość zakładów żywienia zbiorowego w
ZSRR — K. Pyszkowski i J. Turbowicz Nr 2 1951 r.

N. A. Koszarnowskij — Osnowy uczota, kalkulacji 
i analiza raboty promyszlennowo predprijalija (Zasa
dy ewidencji, kalku lacji i analizy pracy przedsiębior
stw a przemysłowego), G oslesbum izdat Moskwa, 1950. 
Lenipgrad, str. 144.

Treść: 1. Zasady rachunkow ości i analiza bilansu 
przedsiębiorstw a przemysłowego, 2. Zasady ew idencji 
działalności przedsiębiorstw a i kalku lac ji produkcji, 
3. Zasady operacyjnej analizy pracy przedsiębiorstw a 
przemysłowego.

F. J. Obłowackij — Ekonomika i planirowanije so- 
wietskoj torgowli (Ekonomika i planow anie radzie
ckiego handlu), Moskwa, G ostorgizdat 1949, str. 243.

Zadania i podstaw y rachunkowości. Ew idencja i r a 
chunkow e ujęcie produktów  w m agazynach.

Reorganizacja pionu zbiorowego żywienia w ZSS — 
M. W. N r 2, 1951 r.

Zasady nowej organizacji, k tóra weszła w życie z 
dniem  1.1.1951 r. w  następstw ie uchw ały Zarządu 
Związku Spółdzielni Spożywców z dnia 3 lipca 1950 r. 
w spraw ie dostosowania organizacji w ew nętrznej i sy
stem u zarządzania w centralach i spółdzielniach do je 
dnolitych zasad, obowiązujących w  przedsiębiorstwach 
państwowych.

książkowe
Treść: 1. W stęp, 2. Isto ta radzieckiego handlu, 

3. Rozwój radzieckiego handlu, 4. System  i organiza
cja planow ania radzieckiego handlu, 5. Zapasy tow a
rowe i planow anie detalicznego obrotu towarowego,
6. D ystrybucja tow arów  i handel hurtow y w  ZSRR,
7. Skup artykułów  rolnych i handel kołchozowy,
8. P lanow anie transpo rtu  samochodowo - kołowego,
9. P race i płace w  handlu  radzieckim , 10. Koszty ob
rotu, 11. Ceny, raba ty  handlow e i rentowność, 12. Ży
wienie .zbiorowe, 13. Pomocnicze przedsiębiorstw a p ro 
dukcyjne i ich planowanie, 14. F inanse handlu  radzie
ckiego i ich planowanie.

Sprosiowanie
Prosim y o dokonanie następujących popraw ek: 
w  Nr. 12 — str. 560, II szpalta, w iersz 29 od góry, 

zam iast: „Podgrupa 444 obejm uje...“ w inno być: „Pod
grupa 449 obejm uje...“

str. 568, I szpalta, w iersz 6 od góry, zam iast: „756

Koszty robót kap ita lnych“, w inno być „750 Koszty ro 
bót kap ita lnych“.

w Nr. 2 — str. 93, w iersz 31 od góry, zam iast: 
„...przedsiębiorstwa przem ysłowego“ w inno być „przed
siębiorstw a handlowego“.

Uproszczone k s ię g o w n ie  w podgrupach 130 z nią korespondujących
W uzupełnieniu artykułu , k tóry  ukazał się w Nr. 3/51 jestr fa k tu r“, którego ze względów technicznych n ie

(Nr 136-7) zamieszczamy wzór „R ejestr inkasa — re- mogliśmy poprzednio zamieścić.

R e j e s  t r i n k a s  a R e;* j e s  t r f a k t u r
Odbiorcy za faktury oddane 
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